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Wybory w Anglii.
Ostatnia reduta rządów parlam entar
nych. Zachwiany system 2-partji.
Dyktatorzy oczekują upadku parla
mentaryzmu angielskiego. Nadzieje
niemieckie na Lloyd George'a i Mac
Donalda. Bolszewicy pragnęli upad
ku Baldwina. Dziewczęta m iały po

moc konserwatystom.

Poraź 5-ty od zakończenia wojny
odbyły się w Anglji wybory do par
lamentu. Gdyby prasa brukowa by
ła istotnym probierzem ważności

wypadków politycznych w świecie,
nie należałoby przypisywać wybo
ro-m angielskim wybitniejszego zna
czenia, gdyż w prasie sensacyjnej
nie wiele zajmowano się tą, sprawą.

Tymczasem parlament angielski
był w Europie jedyną, jeszcze placów
ką,, o którą opierała się instytucja
tak zwanych rządów parlamentar
nych, podczas gdy w innych państ
wach rządy parlamentarne ustąpiły
albo dyktaturze jawnej lub utajonej,
gdyż rozbicie wyborców na liczne

stronnictwa uniemożliwiało stwo
rzenie stałej większości w parlamen
cie, zdolnej do wyłonienia rządu.

Anglja mogła drwić sobie z bolą
czek parlamentaryzmu Francji czy
Polski, dopóki istniały tam tylko
dwie partje, konserwatyści i libera
łowie. Ale podczas wyborów w grud
niu 1923 r. wyborcy w Anglji roz
dzielili się na trzy partje i z 14 miljo-
nów głosów 5,3 milj. otrzymali kon
serwatyści, 4,3 partja pracy, a libe
rałowie 4,2 milj. Najsilniejsza par
tja, konserwatyści zdobyli tylko 259

mandatów, podczas gdy absolutna

większość wynosi 308 przy ogólnej
liczbie 615 mandatów. Ponieważ li
berałowie odmówili poparcia kon
serwatystom, a natomiast udzielili

go partji pracy mieliśmy w Anglji
od grudnia 1923 r. do października
1924 r. rząd partji pracy Mac Donal
da, rozporządzający 193 głosami
swoich stronników oraz od przypad
ku do przypadku głosami liberałów

(158 głosów). Rząd ten upadł wsku
tek tego, że przy błahej jakiejś spo
sobności liberałowie odmówili po
parcia.

Mówiono wówczas, że Anglicy ma
ją dość eksperymentu z licznemi

partjami, że powrócą do dawnego
systemu. Wybory w październiku
1924 r. zdały się potwierdzić ową opi-
nję. g'dyż przy 16 miljonach odda
nych głosów dwie partje zagarnęły
prawie 13 miljonów, nie całe 3 otrzy
m ali liberałowie. Najbardziej zna
mienne było, że partja pracy zdoby
ła przeszło miljon głosów, konser
watyści 2 miljony, a stracili libera
łowie.

Wybory angielkie z 1924 r. przy
wróciły powagę rządom parlamen
tarnym. W ostatnim parlamencie
konserwatyści mieli z początku 413

mandatów, partja pracy 151, libera
łowie 40, a drobniejsze partje 11

m iejsc.
Rząd konserwatywny Baldwińa

zdusił 7 miesięczny strajk węglowy
w 1926 r., i tem zdobył szeroką po
pularność. Jednakże później zaczął

tracić na wpływach, ga/ż nie zdołał

rozwiązać sprawy bezrobocia ani
zmusić przemysłowców do reorgani
zacji warsztatów. Wybory uzupeł
niające w różnych okręgach przy
nosiły klęskę konserwatystom. Od

długiego czasu postawa prasy nie
mieckiej wróżyła klęskę konserwa
tystom przy nowych wyborach.
Chcąc się przed tą klęską uchronić

rząd konserwatywny rozszerzył pra
wo wyborcze na niewiasty od lat

21—31, (starsze posiadały już prawo

wyborcze), pomnażając tęm samem

liczbę wyborców o 5% miljo-na. Bald-

win liczył na wdzięczność kobiet, o

których partja pracy nie tylko nie

pamiętała, ale zdawała być przeciw
niczką wciągania ich do wyborów,
uważając, że kobieta na ogół jest
konserwatywna. Na przykładzie np.
Polski utrzymują niektórzy politycy,

że zasilają one głosami swemi listy
partji społecznego zastoju. Mogło to

być 10 lat temu. Widząc u siebie w

Polsce, a zwłaszcza w Poznańskiem,
jak młode dziewczyny umieją prze
łamać opór konserwatywnych ojców
i braci, torując so-bie drogę do wol
ności przez studja, dawniej dla nich
nie dostępne, możemy mieć odczucie

ewolucji, jaką odbyły dziewczyny
angielskie, gdzie drogę turowały su-

frażystki. Córka amerykańskiej mi-

Ijarderki i lorda Curzona (który był
uosobieniem zasad konserwatyw
nych), jest kandydatką na posła z

partji pracy. Tak więc zgóry nie
pewne wydawały się, nadzieje Bald
wina na ,,fla pers” (przezwisko po
wojenne dziewczyny, w żadnym
słowniku nie umieszczone).

Ponadto liberałowie wbrew zapo
wiedziom nie rozpadli się, lecz wspo

Porażka konserwatystów
angielskich.

(Własna służba telegraf. ,,Dzień. Bydg.")

Londyn, 1. 6 . Dotychczasowe wyniki
wyborów do Izby Gmin przedstawiają
się jak następuje: Znane są rezultaty z

601 okręgów wyborczych na ogólną licz
bę 615. Partja pracy (socjaliści) zdoby
ła dotychczas 289 mandatów, konserwa
tyści 255, liberałowie 52, niezależni 5.

Ogólny wynik wyborów jest już do

przewidzenia, ponieważ z 14 mandatów,
co do których niem a jeszcze wiadomo
ści, i które pochodzą ze Szkocji, oraz z

prow'incjonalnych uniwersytetów an
gielskich. Partja Pracy kandyduje je
dynie w 5 okręgach, tak że w żadnym
wypadku nie może mieć sama więk
szości w Izbie. Rówmież konserwatyści
w razie ewentualnego przymierza z li
berałami, byliby zbyt słabi do objęcia
rządów. W edług ogólnej opinji londyń
skich kół parlamentarnych obejmie rzą
dy Ramsay Macdonaid, przyczem zape-

wni sobie poparcie lewego skrzydła li
berałów, aby tem samem mieć absolut
ną większość.

Konserwatyści są bardzo przygnębię-
n i swoją porażką. Najbardziej jednak
spaliła na panewce Lloyd George'owska
zapowiedź odrodzenia liberali
zmu. Nikt w kraju nie ufa temu chy
tremu starem u politykowi.

Niesprawiedliwość system u wybor
czego w Anglji stwierdza fakt, że o ile

wybór członka Partji Pracy przechodził
28 tys. głosam i, o tyle na jednego kon
serwatystę trzeba było 32 tys., a na libe
rała 125 tys. Widzimy więc, że mimo te
go iż konserwatyści zdobyli więcej gło
sów, (wyborców) niż socjaliści, uzyskali
jednak m niej mandatów.

Ostatecznych wyników należy się
spodziewać dopiero w ciągu dwóch dni.

TL

Wynik wyborów w Anglji.
Porównawcze liczby z lat 1923, 1924 i 1929.

Roku1923 uzyskaligłosów posłów Roku1924 uzyskaligłosów posłów
Konserwatyści 5 359 690 259 Konserwatyści 7 367 569 413
Partja pracy 4 348 379 193 Partja pracy 5 471 180 151
Liberałowie 4 251573 158 Liberałowie 2 897193 40
Inne kluby 226 796 5 Inne kluby 281050 11

14186 438 615 16016 992 615

Zdrajca Feng opuszczony
przez wojska chińskie.
(Własna służba telegraf.,,Dzień. Bydg.")

Londyn, 1. 6 . Donoszą z Szanghaju,
że generał Feng, dowódca armji pół-
nocno-chińskiej, został zdradzony przez
swoich żołnierzy. Generał Feng zamierza
chwilowo wycofać się z czynnej polity
ki i przedsięwziąć podróż naokoło świa
ta.

Jedynym panem w Chinach zestal
wobec tego marszałek Czang-Kaj-Szek,

Rząd narodowy w Chinach
(AW) Według wiadomości nadeszłych

z Pekinu do Londynu na skutek zarzą
dzenia prezydenta Chin, gen. Czang-
Kaj - Szeka władze policyjne chińskie

przeprowadziły gruntowną rewizję w

konsulatach sowieckich w Charbinie,
w Mukdenie oraz kilku innych miastach

który używa pogrzebu Sun-Jat-Sena ja
ko m omentu propagandowego.

Zwłoki wybitnego rewolucjonisty zo
staną w dniu dzisiejszym złożone w

specjalnem mauzoleum w górach Pur
purowych pod Nankingem. Uroczysto
ści związane z przeniesieniem zwłok

wywołują wielkie wrażenie na ludności.
TL

nie uląkł się bolszewików.
chińskich. Aresztowano około 70 urzęd
ników konsulatów, m. in. sowieckiego
konsula w Mukdenie. W konsulatach
znaleziono wielkie ilości materjału pro
pagandowego, broni, oraz wielkie zapa
sy opjum.

możeni funduszami p-rzez b. guber
natora Palestyny Herberta Samuela

rozpoczęli wytężoną działalność. Po

zgonie lorda Asquitha Lloyd George
został wyłącznym przywódcą partji.
Poparł go nawet b. m inister spraw

zagranicznych z 1914 r. lord Grey.
W tych warunkach przepowiadano,
że powtórzą się wypadki z 1923 r.

wyborcy p-odzielą się na 3 grupy.
Żadna nie uzyska 308 głosów. Wów
czas rządy parlamentarne zostaną
pogrzebane w całej Europie, gdyż
nic już nie wstrzyma tych, którzy
czują odpowiedzialność za wypadki
polityczne, aby przeszkadzały im ja
kieś przypadkowe koalicje parla
mentarne.

Oprócz zwolenników dyktatury, z

niecierpliwością oczekiwali wyniku
wyborów angelskich Niemcy i bol
szewicy. Lloyd George i Mac Donald
okazali Niemcom w słowie wiele

względów, jeden po części ,,na złość”

konserwatystom i Francji, drugi
czujący potrzebę opiekowania się
krzywdzonym. Niemcy skomlą, więc
Mac Donald uważał ich jako ofiarę
jeszcze w Genewie 1924 r. Od tego
czasu dużo się nauczył. Liczenie na

po-moc Anglji Mac Donalda czy Lloyd
Gcorge'a jest hazardem ze strony
Niemiec. Ale Prusak lu-bi hazard w

polityce.
Bolszewicy natomiast przypusz

czają, że klęska konserwatystów u-

możliwi im nawiązanie stosunków
z Anglją,

W chwili, gdy piszemy te słowa,
nie znane nam są jeszcze ostateczne

wyniki wyborów. Tymczasowe jed
nak liczby zdają się potwierdzić
przewidyw'ania Wickhama Steeda,
często już u nas wzywaneg-o . Wedle

jego opinji ko-nserwatyści zdobędą
w miejsce poz-ostałych im 399 tylko
250 krzeseł, partja pracy z 160 wsko
czy na 270, a liberałowie zyskają
około 105 mandatów. A więc nie bę
dzie większości. Wówczas Anglicy
pójdą może po radę do Francji, Pol
ski lub Mussolini'ego.

A.P.B.

W Anglii kandydat na posła
składa przeszło 6.009 zł. kaucji.

Czytelnicy naszego pism a pamiętają,
jak to podczas ostatnich wyborów do

Sejmu namnożyło się w okręgu nadno-
teckim przeróżnych list wyborczych, np.
lista Cichego czy Matuszczaka, które
sam e zebrały śmieszną ilość głosów, ale

starczyło to w^zupełności, aby urwać

wielkiej liście polskiej głosy potrzebne
do uzyskania mandatu. Widać tu nie
dopatrzenie autorów ordynacji wybor
czej. Powinno się Czemprędzej korzy
stać z doświadczenia angielskiego. W

Anglji kandydat m usi w dniu swej no
minacji złożyć 150 funtów szterlingów
czyli 6450 zł. jako depozyt, który prze
pada na rzecz s-karb-u, jeśli kandydat
nie zdobędzie jednej ósmej oddanych
głosów w okręgu. Mimo że Anglja jest
bogata nie znajdzie się wielu chętnych
do ryzykowania takiej sumy. Przy 615

okręgach zdaniem Anglików powinno
być tylko 1230 kandydatów, czyli po 2-ch
na okręg, ale zdarzyło się np. w 1918 r.

że w 100 okręgach postawiony był tylko
1 kandydat i bez wyboru zajął krzesło.
To też ze zdziwieniem notują Anglicy,
że tym razem było aż 1729 kandydatów.
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Wykonuje wszelkie transakcje bankowe

Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Krakowskim targiem Niemcy z 132 mil
iardów zepchnęły dłngi na 40 miljardów.
— Temat dla Marczyńskiego. — Kon
gres socjalistów niemieckich. — W Chi
nach wojna domowa wznowiona. —

Traktat polsko-niemiecki idzie?

Konferencja rzeczoznawców, zwoła
nych przez Komisję Odszkodowań (or
gan powołany przez Traktat Wersalski
do ustalenia długów niemieckich) dobie
gła szczęśliwie końca mimo dramatycz
nych przerw, wywołanych przez posta
w'ienie ultim atum zo strony delegata
Niemiec Dr. Schachta, który żąda! zw r o -

tn kolonji i ponownego rozbiorą Polski,
a ponadto ofiarował tylko 1 miłjard 650
m ilj. mk. spłaty rocznej. Śmierć nagła
delegata Anglji lorda Revelstokela oraz

niedawno znów ustąp(ienie 2 -go delegata
Niemiec Dr. Voegelera utrzymywały
wciąż w napięciu publiczność, która po-
zatem konferencją się nie interesowała,
gdyż techniczna strona przeprowadze
nia spłat stanowi specjalność bardzo
niewielu ,,rzeczoznawców". Wątpić na
leży, czy tem samem na zawsze usu
nięto sprawę odszkodowań. Suma 2

miljardów mk. rocznych spłat, tj. po
dwójny budżet roczny państwa polskie
go stanowi obciążenie, które Niemcy na-

pewno będą chciały zrzucić przy pierw
szej korzystnej sposobności. A każdy
taki wstrząs odbije się na wszystkich
państwach, gdyż europejskie państwa
koalicji zobowiązały się płacić długi w

Ameryce zaciągnięte, dopiero gdy Niem 
cy zaczną regularną spłatę odszkodo
wań, nałożonych przez Traktat Wer
saliki.

Jak wynika z luźnych nieco uwag

Władysława Grabskiego w jego wspom
nieniach, tyczących stabilizacji waluty,
za temi konferencjami reparacyjnemi
kryje się taka moc intryg, że Antoni

Marczyński, któremu sprawy bankowe
nie są obce, mógłby na ten temat napi
sać serję powieści, nie wysilając nawet

zbytnio fantazji.
Należy przypomnieć, że komisja od

szk od ow ań określiła wysokość szkód

wyrządzonych przez Niemcy na 132 mi-

Ijardy. Jeśli teraz po 8 latach targów
bankierzy ustalili sumę tę na około
40 miljardów, to ten targ krakowski nie

podniesie bynajmniej wiary w rachu
nek aljantów. Dla młodych i ambitnych
ekonomistów polskich wyświetlenie tych
dziwactw byłoby wdzięcznem zadaniem.

Wybory w Anglji omawiamy w spe
cjalnym artykule. Wybory w B elgjl
przyniosły zwycięstwo dotychczasowej
koalicji katolicko-liberalnej, wobec cze
go zmian żadnych nie będzie.

Szumnie zapowiedziany kongres so
cjalistów niemieckich w Magdeburga
zakończył się zwycięstwem panującej
grupy Mullera i Severinga, z których
ostatni wystąpił z nam iętną obroną gen.
Groenera.

W Chinach wojna domowa została
wznowiona przez tak zwanego ,,chrze
ścijańskiego" generała Fenga, który zer
wał z rządem Nankinu (prezydent gen.
Czan-Kai-Szek) i wezwawszy sowiety na

pomoc, urządził sobie państwo w pół
nocnych Chinach.

,,Voss. Ztg." zbliżona do kół handło-
wo-przemysłowych zapowiada, jakoby
zanosiło się na zawarcie traktatu han
dlowego pomiędzy Polską a Niemcami.

Czyżby na to m iała wpłynąć konferen
cja ekonomiczna w Genewie, gdzie b.
min. Gliwic przycisnął do muru dele
gata Niemiec, dr. Hernfesa?

A.P.B.

Burza w czasie procesji.
W Monachjum podczas procesji Bo

żego Ciała, po przeczytaniu pierwszej
ewangelji pod gołem niebem, nastąpiła
straszna burza połączona z grzmotami
i oberwaniem chmury. Procesja, w któ
rej brali udział prezydent rady mini
strów, sejm, rząd, generalicja i silne

oddziały wojskowa oraz niezliczone za
stępy duchowieństwa z kardynałem
Faulhaberem na czele, została zupełnie
zdezorganizowana przez deszcz ulewny.
Ludność schroniła się do katedry, a

część skryła się do najbliższych domów.
Koniec procesji odbył się wewnątrz ka
tedry.

Córki Curzona i Lloyd George'a
w parlamencie.

Córka zmarłego lorda Curzona lady
Cynthia Curzon wraz z swym mężem
Mosleyem uzyskała mandat poselski z

listy partji pracy.
Córka Lloyd George'a została posłem

z listy liberalnej.
Sir Robert Horne, upatrzony na wo

dza opozycji parlamentarnej, w razie

przegranej konserwatystów wybrany
został przez dzielnicę robotniczą w Glas-

gow większością 7 000 głosów. Ponownie
zostali wybrani Baldwin większością
14.000, Churchill 5.000 głosów przeciw
liberałowi.

Syn b. premjera Baldwina posłem
partji pracy.

01iver Baldwin, syn b. konserwaty
wnego premjera Anglji, został wybrany
posłem z listy partji prący.

Ofiara systemu pruskiego.
Berlin, 1. 6 . Wczoraj w czwartym

dniu rozprawy procesu Jakubowskiego
w Neu Strelitz wystąpił jako świadek
pastor Buhre, któremu podlegała wieś

Palingen, w której dokonano mordu.
Pastor Buhre stwierdza, że Jakubowski
miał mnoralniający wpływ na Nogen-
s ó w i że stosunki wśród tych ostatnich

poprawiły się z chwilą zamieszkania u

nich jeńca armji rosyjskiej. Pastor

Buhre, który sam jest Niemcem bałtyc-

kim, rozmawiał często z Jakubowskim
po rosyjsku i wypowiadał pogląd, że:

po pierw'sze Jakubowski w żadnym wy
padku nie zabił swojego małego pasier
ba, najwyżej może wiedział o sprawcy
czynu, po drugie władał Jakubow'ski
tak słabo językiem niemieckim, że n ie

był w stanie bronić się podczas rozpra
w y sądowej przeciw niemu.

Zeznania pastora Buhrego wywołały
duże wrażenie na sali. B.

Wywóz 100 tys. ton żyta bez cła
uchwaliła R ada Mln'sfrów.

Warszawa, 1. 6.(tel. wł.) Wczoraj ob
radowała rada ministrów pod przewod
nictwem premjera Świtalskiego. Przyję
to uchwały w następujących sprawach:
o utworzenie komisji finansowej przy
prezydjurh rady ministrów, ograniczenie
przemiału pszenicy, zniesienie cła wy
wozowego na żyto 1 mąkę żytnią, i ze
zwolenie na wywóz bez cła 25 tys. ton

owsa i 5 tys. ton makuchu. Dalej przy
jęto wniosek ministerstwa spraw zagra
nicznych w sprawie przemianowania

poselstwa polskiego przy rządzie wło
skim na ambasadę i wniosek ministra
skarbu w sprawie zsjsiłków dla osób,

I
pobierających zapomogę na mocy usta
wy o zaopatrzeniu inwalidów wojen
nych. Wreszcie załatwiono szereg spraw

1 personalnych, poczem sprawozdania
| wygłosili: min. robót publicznych w

sprawie elektryfikacji kraju i min. te
legrafu, w sprawie rozbudowy między
miastowej sieci telefonicznej.

kronika telegraficzna.
Warszawa, 1. 6 . (tel. wł.) Dziś powra

ca z dwutygodniowego pobytu w wo
jewództwie poznańskiem prezydent Mo
ścicki. Zabawi on kilkanaście dni w

stolicy, poczem wyruszy na objazd po
województwie wołyńskiem . Zwiedzi

Łuck, Równe, Kowel. W Łucku zawią
zał się komitet przyjęcia, do którego
wchodzą woj. Józefski, biskup Szelążek,
i metropolita Djonizy. Wydano odezwy

do ludności w języku polskim, r u 
skim i żydowpkim.

Warszawa, 1. 6. (tel. wł.) Wczoraj o

godz. 11,30 ekspresem paryskim opu
ścił Warszawę min. Zaleski w towarzy
stwie małżonki. Min. Zaleskiemu towa
rzyszą w podróży: szef gabinetu min. p.
Szumlakowski i sekretarz osobisty To
maszewski. Inni członkowie delegacji
wyjeżdżają do Genewy osobno.

Warszawa, 1. 6 . (tel. wł.) Min. Kiihn

wydał polecenie, by przystąpiono na
tychmiast do budowy stacji towarowej
w Łodzi. Spowoduje to pewne odpręże
nie na rynku pracy w Łodzi, gdzie w o-

statnim czasie zwiększyło się bezro
bocie.

Próbny lot Idzikowskiego 1 Knbali

udał się pomyślnie.
Warszawa, 1. 6. (tel. wł.) Znani lot

nicy Idzikowski i Kubala wystartowali
wczoraj na sam olocie ,,Marszałek P ił
sudski". Pierwszy lot udał się pomyśl
nie. Już w najbliższym czasie ma na
stąpić start do lotu transatlantyckiego.

Poznań, 1. 6 . (Tel, wł.) Czechosłowac
ki minister kolei Neumann przyjeżdża
w pierwszych dniach czerwca do Po
znania celem zwiedzenia PWK. Przy
tej sposobności minister Neumann od
wiedzi również Gdańsk i Gdynię.

Warszawa, 1. 6. (tel. wł.) Na skutek
odwiedzin przemysłowców sowieckich
na Górnym Śląsku, Sowiety rozpoczną
w dniach najbliższych pertraktacje o

nowe zamówienia dla hut górniczych.
Trusty sowieckie zakupić mają żelazo
i stal za 800 tys. dolarów.

Manewry wojskowe we wrześniu.

Warszawa, 1. 6. (tel. wł.) Doroczne

manewry wojskowe, skoncentrowane

będą w jednym punkcie w rejonie Lida-
Baranowicze. Odbędą, się one w dniach
od 1-go do 15-go września. W mane
wrach udział weźmie kilka dywizyj pie
choty i kawalerji i oddziały wojskowe
specjalne. Kierownikiem m anewrów bę
dzie gen. Romer.

Waldemaras gra komedję.

Warszawa, 1. 6. (tel. wł.) Litewska

prasa urzędowa komunikuje, iż Walde
maras zachorował i nie opuszcza łóżka.
Jest to prawdopodobnie choroba zmyślo
na. Waldemaras chce widocznie uni
knąć konferencji z delegatem Ligi Naro
dów Randallem. Podobno przygotowano
w Kownie nowy tekst skargi na Polskę
do Ligi Narodów. Według tej skargi,
zamach na Waldemarasa ma być dzie
łem polskiego sztabu generalnego.

Zderze-nie tramwajów w Łodzi.

Łódź, 1. 6 . (tel. wł.) Na ulicy Pomor
skiej wydarzyła się katastrofa tram wa
jowa. Na stojący tramwaj z całym pę
dem wpadł wagon służbowy. Nastąpiło
zderzenie. Tylna platforma wozu została

wprost wbita do wnętrza wagonu. 15 o-

spb odniosło cięższe lub lżejsze obra
żenia. Przyczyną katastrofy były praw
dopodobnie źle działające hamulce.

Surowa kara za bunt.

Madrycki hiszpański sąd wojenny
rozpatrywał sprawę 37 oskarżonych o

bunt zbrojny oficerów artylerji. 7 ofice
rów skazano na karę śmierci, 14 na do
żywotnie ciężkie więzienie. Pozostałych
zaś na karę więzienia od 20 do 30 lat.

SO-le urodźmy prof. Foerstera
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 1. 6 . W dniu 2. czerwca obcho
dzi swoje 60 urodziny niezłomny bojo
wnik o prawa ludzkości prof. Friedrich-
Wiłhelm Forster. Z okazji tej poświęca
berlińska prasa demokratyczna z n a k o 
mitemu etykowi i pedagogowi krótkie

artykuły, w których składa hołd czyste
mu charakterowi uczonego, ale zastrze
ga się przeciw jego działalności pacyfi
stycznej.

,,Berliner Tagoblatt" informuje m.

in., że prof. Forster zerwał swoje sto
sunki z wiesbadeńskim tygodnikiem
,,Die Menschheit”, z tą chwilą, gdy pi
smo to zaatakowało religję katolicką.

Antywojenne stanowisko Forstera o-

czywiście nie podoba się nawet panom
demokratom. B.

Proszek

sam pierze !
przewyższajakościowonam inajlepsze

zagraniczneproszki doprania**.

Cena
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Stary system w Gdańskiej Dyrekcji
P.K.P.

Na podstawie polsko-gdańskiej kon
wencji urzędnicy kolejowi, zatrudnieni
na obszarze w. m. Gdańska, otrzymuję,
pobory służbowe nie według polskich
norm uposażeniowych, lecz w wymiarze
ustalonym przez senat w. m. Gdańska
dla gdańskich urzędników państwo
wych. Różnica m iędzy uposażeniem u-

rzędników polskich a gdańskich tych
samych stopni wynosi 120—150 procent,
a wydatek ten obciąża skarb Polskich
Kolei Państwowych.

Z zadowoleniem stwierdzić należy, że
z całej armji polskiego proletarjatu u-

rzędniczego, bodaj ten m ały odłam u-

rzędników polskich otrzymuje uposaże
nia, dające im możność znośnego byto
wania, a co więcej — z uznaniem to

podnieść należy — rozwinięcia bardzo

wydatnej i ofiarnej pracy na niwie na
rodowej, społecznej i kulturalnej, w

której urzędnicy gdańskiej dyrekcji zaj
muję stanowisko przodownicze.

Z tem większę przykrościę, a nawet

oburzeniem, należy stwierdzić, że wśród

tej szczerze narodowej i ofiarnej więk
szości urzędników znajduje się pewna
grupa będź to neofitów będź też naro
dowo obojętnych pracowników dyrek-
cyjnych i to przeważnie na wyż(szych
stanowiskach w VII i VI stopniu służbo
wym, którzy swe lepsze uposażenie ma-

terjalne systematycznie topię — od sze
regu lat — w sopockiej jaskini gry.

Przeciwko temu zgubnemu i ze sta
nowiska narodowego skandalicznemu

nałogowi kierownictwo Dyrekcji z wła
dnej inicjatywy nie poczyniło żadnych
kroków. Dopiero kiedy te smutne fakta

doszły do wiadomości Generalnego Ko-

misarjatu, Dyrekcja Kolejowa pod wpły
wem^ Komisarjatu zdecydowała się wy
dać dnia 7-go kwietnia 1928 r. okólnik
nr. 357 L. cz. T. 108/28, zakazujęcy pra
cownikom uczęszczania do kasyna gry
w Sopocie i figurowania na liście jego
członków.

Oto dosłowne brzmienie okólnika:

,,Na skutek zarzędzenia Komisarza

Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej
w Gdańsku przypom inam ponownie (?)
tutejszym pracownikom zakaz uczęsz
czania do kasyna gry w Sopocie i figu
rowania na liście jego członków, oraz

ostrzegam, że wobec pracowników prze-
kraczajęcych nadal ten zakaz, zastosuję
bezwzględnie środki karne przy równo-

czesnem przeniesieniem ich na obszar
polski.

Prezes Dyr. Kolei Państw.

(—) podpis.
Okólnik ten w praktyce okazał się

fikcję, zam ydlajęcę oczy Generalnemu

Komisarjatowi Rzeczypospolitej Pol
skiej, gdyż ani jeden z pracowników ko
lejowych, którzy regularnie do^kasyna
uczęszczali, po wydaniu okólnika od dal
szego uczęszczania się nie powstrzy
mał.

Co gorsza, kiedy zawodowy zwięzek
kolejowy w marcu br. zawiadom ił preze
sa Dyrekcji p. Czarnowskiego o tem, że

pracownicy kolejowi nadal uczęszczaję
do kasyna i sę jego członkami, p. pre-
żer? miał rzekomo zbyć szorstko interpe
lantów i całę sprawę zlekceważył. Co

więcej, do wiadomości p. prezesa doszło,
iż jednemu z wyższych urzędników dy-
rekcyjnych z wydziału personalno-ad-
ministracyjnego, p. K. zarząd kasyna o-

debrał roczną kartę wstępu wobec nad
użyć, popełnianych przez niego z tę kar
tę, oraz z powodu nieprawnego przy
właszczenia sobie wygranej, przypada
jącej na stawkę innej osoby.

Mimo tak ciężkiego zarzutu przeciw
ko wyższemu urzędnikowi dyrekcyjne-
mu, rzucającego ponure światło na cały
stan urzędniczy, mimo iż zarzut ten po
party był niezbitym dowodem, p. prezep
Czarnowski nic nie uczynił dla zreha
bilitowania czci swoich urzędników, a

p. K. dalej siedzi sobie spokojnie w Dy
rekcji na swoim stanowisku i kpi sobie
ze wszystkich okólników dyrekcyjnych,
które obowiązują tylko szare zastępy
proletarjackich kolejarzy na przestrze
ni, ale nie pp. radców i referentów dy
rekcyjnych, a jtiż najmniej referentów

wydziału osobowego.
Trudno się dziwić, że pracownicy ko

lejowi, zajęci w obrębie gdańskiej dy
rekcji, jednakże na obszarze Rzeczypo
spolitej Polskiej, którym te smutne i de
moralizujące stosunki są dobrze znane,

sę rozgoryczeni, widząc, jak świetnie

opłacani pp. radcy i referenci dyrekcyj-
ni trwonię polski grosz w niemieckiej
jaskini gry, kiedy tysiące rodzin kole
jarskich na obszarze Rzeczypospolitej
Polskiej, cierpią niedostatek a nawet nę
dzę, przy głodowych płacach swych ży
wicieli.

Czyż nie byłby już najwyższy czas,

aby p. Minister Kom unikacji rozpoczętą
w zbyt skromnych rozmiarach sanację
tutejszej dyrekcji, uwieńczył gruntowną
selekcją, a przedewszystkiem zmianą
samego kierownictwa, które do zadania

swego nie dorosło.

Jestto placówka zbyt eksponowana,
przeto nie wolno nam pobłażliwie znosić

takiego nierządu i demoralizacji, gdyż
obniża to autorytet państwa i podkopu
je wiarę w praworządność jego.

Obserwator.

o pięRnai
Powodzenie, Jakiem się cieszą wyroky
Perfumerji Elida, tłomaczy się ii

nieporównaną jakością.Są to wyroby
krajowe, nietylko nieustępujące podo
bnym preparatom zagranicznym, ale

przewyższające je nawet pod wielu

względami.

MYDŁA KREMY
SHAMPOO PUDER

ELIDA

Michał i (Dzierżanowski) król Madagaskaru.
Z szlachcica korsarzem. - Z korsarza królem Madagaskaru. — Odprawa Ludwikowi

XV, - Porażka. - Polska bandera na Oce aiiie Indyjskim. - Perypetie na wyspie św.

Heleny. - Powrót do domowych pieleszy. - Sanator starego typu. - Skończył jako al*

chemista.

Warszawa, w maju.
Było to za panowania smętnej pamięci

Augusta III., z saskiej dynastji Wettinów,
gdzieś koło roku Pańskiego 1750.

Imci Pan Michał Dzierżanowski, syn o-

bywatelski z Zamojszczyzny, sprzykrzył so
bie żywot w Sułowcu i dlatego postanowił
drapnąć w świat szeroki. Szlachcic z wiej

skiego obejścia znalazł się w służbie kom-

panji francusko-indyjskiej i sprawował się
snać dzielnie, gdyż wkrótce dobił się rangi
w zawadjactwachz kolorowymi dzikusami.

Już podpułkownik, już kawaler krzyża św.

Ludwika, zaczął rozglądać się za jakowąś
odmianą, bo mu się cniło, nie miał ,,sie
dzącego mięsa" i kręcił się w wojskowym

SIDNEY WILLIAMS. IŁ

Złote 'Węże
Przekład autoryzowany H. Bukowskiej.

(Przedruk wzbroniony)

(Ciąg dalszy.)

Automatycznie wziął do ręki książkę,
której treścią było zagadkowe morder
stwo. Szpilka od kapelusza, wsunięta
m iędzy kartki, oznaczała miejsce, w

którem zatrzymała się Fanny. Marston
odwrócił kartkę, potem zaczął czytać
już uważnie, coraz bardziej zaintereso
wany. Była to historja kobiety, zamor
dowanej przez rywalkę w miłości.

— Przepraszam pana, — odezwał się
od progu głos Maxwella. — Przyszedł
przedsiębiorca pogrzebowy.

— Czy pan Carrington wie o tem? —

zapytał Marston.
— Powiedział, że pan zajmie się tem.
— W takim razie proszę przyprowa

dzić tu tych ludzi.

Okazało się to jednak zbyteczne, gdyż
byli już na progu. Jeden z nich był to
m ały, krępy mężczyzna, o pełnym, si
wym zaroście. Marston zauważył jego
czarny, niemodny krawat i duże buty.
Pomocnik jego był szczupły i blady,
z oczyma, które jakby bały się, aby nie

zobaczyć za wiele świata. Towarzyszył
im opasły, gołowęsy młodzian, widocz
nie terminator, pełen zawodowej powa
gi. W szyscy zachowali się tak, jakby
byli w świątyni. Głusi i milczący, zrzad-
ka tylko wym awiali jakieś słowo.

Owinęlj szybko ciało Fanny w ciemny
koc, zeszyty na rogach, aby go wygod

nie było można ujęć. Spokojnie podnie
śli ciężar i wyszli z nim. Marstona opa
nowało poczucie zdrady, popełnionej
wobec Fanny, i opuszczenia jej na ła
skę i niełaskę obcych rąk, gdy mała

grupa, pod przewodnictwem Maxwella
z stępowała ze schodów. Słyszał, jak
otwierały się i zamykały drzwi, potem
uderzył jego ucho łoskot puszczonego
w ruch motoru i oddalający się coraz

bardziej szum samochodu na drodze.

Wreszcie powrócił myślę do rzeczy
wistości. Zegarek przypomniał mu, że

pora obiadowa dochodzi. Zaledwie zna
lazł się w swoim pokoju, gdy Maxwell

zapukał do drzwi.
— Przepraszam pana. Pan Carrington

kazał mi powiedzieć, że nie potrzeba
się przebierać do obiadu. Panie nie

zejdę, — dodał z ceremonjalnym na
ciskiem.

Marston, zupełnie nielogicznie,' wia
domość tę przyjął jakby jakąś wymów
kę

Rozdział VII.

NIEPROSZENI GOŚCIE.

Gdy zeszedł na dół, wszyscy panowie
zajęli już zwykłe miejsca i Carrington
robił, co m ógł, by rozproszyć ponury
nastrój. Mimo to jednak rozmowa pod
czas obiadu rwała się bezustannie. W
takich wypadkach generał przychodził
z pomocą, opowiadając jakiś wytwor
ny dowcip, i znów utykająca konwer
sacja toczyła się leniwie przez chwilę.

Po kawie i cygarach, gospodarz za
proponował bridża.

Na dzwonek jego weszła pokojówka.
— Gdzież jest Maxwell? — zapytał

pan domu.
— Zdaje mi się, że w swoim pokoju;

jest niezdrów.

— Przed godziną jeszcze czuł się do
brze. Proszę przynieść karafki i przygo
tować stolik do kart. — Okazało się
jednak, że nikt nie ma naprawdę ochoty
do gry, przytem Marstonowi przeszka
dzała myśl o dziwnem zachowaniu się
służącego i o tem, gdzie się on w chwili

tej znajduje. Wkońcu Carrington odsu
nął krzesło z niechęcią.

To nie jest gra! — rzekł. — Generał
i ja nie możemy grać za czterech.

— Bardzo mi przykro — przepraszał
Marston. — Ale ja jakoś w żaden spo
sób nie mogę skupić uwagi.

— Mnie też przychodzi to z trudno
ścią, — dodał generał. - Nie jesteśmy
w odpowiedniem usposobieniu.

— Niektórzy z nas nie są; to pewne,
— potwierdził Carrington i zaczął obli
czać punkty. Znając go dobrze, Marston
zdziwił się, że tak bezwzględnie i w ta
ki sposób daje wyraz swemu złemu hu
morowi. Nigdy, bowiem, nie był tak
szorstki.

Niebawem wszyscy się rozeszli. O-
statni zabierał się do odejścia Cąrring-
ton, mówiąc na odchodnem do Marsto
na:

— Nie spodziewałem się, że w moim
domu rozegra się historja kryminalna.
W jakiej roli występujesz: Watsona

czy Sherlocka Holmesa?
— Cóż dziwnego, Alfredzie, że chciał

bym pomóc doktorowi Benowi?

— Oczywiście, że nic. Jestem przeko
nany, jednak, że po dokładnem rozpa
trzeniu sprawy, dojdzie on do przekona
nia, iż Fanny um arła śmiercią natural
ną. Czyż nie tak?

— Być może, — wymijająco odparł
Marston. — Na razie nic nie wiem.

— Znasz już zwyczaje domowe -

rzekł wkońcu Carrington, w stając. —

Zadzwoń, jeżeli będziesz czego potrze
bował. Dobranoc!

Marston spojrzał na zegarek. Była za
ledwie jedenasta, chociaż wydawało mu

się bardzo późno. Bał się myśleć o tem,
co jutro przyniesie.

Zaczął układać pasjansa, wnet jed
nak odsunął karty z niechęcią. Bron-

zowy Mefisto ze swego postumentu wy
krzywiał do niego drwiąco twarz. Bez
celu udał się do oranżerji. Tu łagodne
światło księżyca przeświecało przez
szklane ściany i dach. W powietrzu u-

nosił się zapach lilij. Marstonowi jed
nak cichy ten zakątek jeszcze bardziej
przypominał tajemnicę śmierci Fanny.
Wyobrażał sobie kościół, posępną mu
zykę i przed ołtarzem katafalk tonący
w kwiatach. Powietrze było przesycone
słodkim zapachem lilij.

Zniecierpliwiony opuścił oranżerję i,
zatrzymawszy się na chwilę w hallu,
udał się na górę i wszedł do pokoju, w

którym Fanny spędziła ostatnią noc.

Wszystko tu było na dawnem miejscu.
Nikt niczego nie ruszał, bo i poco?
Nigdy nie popełniono morderstwa z

bardziej skrupulatnem zachowaniem

pozorów przyzwoitości. Jeszcze raz za
stanowił się nad, pozostawionym przez
Fanny, rozpoczętym listem:

,,Kochany Jimie:
Muszę mieć pięć tysięcy dolarów"...

Może H elena Carrington będzie wie
działa coś o tym ,,Jimie?" Musi ją jutro
o to zapytać. Miał nieuzasadnione ni
czem uczucie, że dążenia ich w tym wy
padku będą identyczne.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Gra wojenna w Wilnie.

Furdyga: Tęgich generałów ma Dziadek. Każdy mozoli się,
jakby przegrać.

Zagadkowa sprawa
brania łapówek.

Sąd wojskowy w Warszawie przystą
pił do rozpatrzenia tajemniczej i trud
nej do rozwiązania sprawy rotmistrza
Stefana Prądzyćskiego, któremu pro
kuratura wojskowa stawia ciężki zarzut

wymuszenia 15 000 dolarów łapówki w

związku z zakupem przez MSWojsk. te
renów dóbr Baranowo.

Rotmistrz Prądzyński był kierowni
kiem referatu terenów ćwiczebnych M.
S. Wojskowych przy wiceministrze gen.
Fabrycym i z tego tytułu m iał styczność
ze sprawą nabycia majątków Baranowo
I i Baranowo II na cele powiększenia
obozu ćwiczebnego na Pohulance pod
Wilnem. Rotmistrz Prądzyński sam

nie przyjmował, zresztą będących przed
miotem oskarżenia sum, lecz były one

w formie weksli wręczone jego szwa
growi ini. Kucharzewskiemu, doradcy
technicznemu MSWojsk.

Oskarżony oficer twierdzi więc, że o

niczem nie wiedział i załatwiał tyllco to,
co do niego należało. Inż. Kucharzewski

przychodził doń wprawdzie, zapytując
o losy sprawy Baranowa, odpowiedział
mu więc, że sprawa doprowadzenia do
skutku tej tranzakcji jest pomyślnie za
łatwiona i na tem się skończyło. Zresz
tą w czasie, kiedy plenipotent Barano
wa I p. C.hrząstowski i plenipotent Ba
ranowa II p. Pol mieli dawać weksle na

rzekomą łapówkę, sprawa byla już za
łatwiona i przesądzona. Jako taka tra
fiła do oskarżonego.

Zawezwani świadkowie składają
sprzeczne zeznania. P. Pol twierdzi, że

podpisał weksel na 10 000 dolarów
(Chrząstowski na 5 000 doi.) wiedząc, że
rotmistrz Prądzyński mógł być zdema
skowany każdej chwili. Cała ta sprawa
jest bardzo zagadkowa. Niektórzy
świadkowie zeznają przy drzwiach za
mkniętych.

ordynku, niby na zydelku. Zaczem, po kłót
ni z swoim generałem, wyfrunął w prze
strzenie wolności bezgranicznej. A, że mu
siał robić coś nadzwyczajnego, dobrał sobie

zacnych towarzyszów, urwipołciów z pod
ciemnej gwiazdy i został... korsarzem. Dzie
dzic z Sułowca łupił bezlitośnie ałbjońskich
kupczyków na wodach indyjskich, nagro
madził miljony, grasował bezkarnie, aż w

końcu osaczyły go statki angielskie. Uj
rzawszy przed sobą szubienicę, nie stracił

pan Michał fantazji, nie dał się zbić z kon
tenansu, owszem, najspokojniej puścił z dy-

'
mem swój korab wraz z cenną zawartością,
a następnie wpław dotarł z załogą do brze
gu Madagaskaru.

Tam nie oskalpowano przybyszów. Wła
śnie klan, wśród którego znaleźli schronie
nie, gotował się do wyprawy w sąsiedztwo.
Dzierżanowski poszedł ręka w rękę z go-
ścinnemi gospodarzami i przyczynił się nie
mało do powodzenia. Wdzięczni tubylcy ob
wołali go swoim królem ,,ampansakabo",
samodzierźawcą, aż się patrzy. Świeżo upie
czony monarcha zakasał rękawy i zabrał

się do rządzenia. Holendrom z przylądka
Dobrej Nadziei posprzedawał murzynów za

broń i w pierwszym rzędzie postarał się o

wyćwiczenie karnej armji. Gdy już pod
sztandarem swoim zgromadził odpowiednie
zastępy, ruszył na podboje, ujarzmił zna
czną część Madagaskaru i przemyśliwał nad

zjednoczeniem całej wyspy pod swojem pa
nowaniem. Jakoż blisko nadbrzeża założył
stolicę i w przywilejach, nadawanych kup
com holenderskim, tytułował się; ,,Michał,
z Bożej łaski król Madagaskaru"...

Sprawki benenatusa z Zamojszczyzny za
niepokoiły wielkorządcę niedalekiej kolonji
Isle de France. Pewnego dnia zjawiło się
przed obliczem ampansakabo dziwne posel
stwo z oświadczeniem, że Madagaskar po
zostaje pod zwierzchnością ,,arcychrześci-
jańfkiego" Ludwika XV, że nikomu nie

wolno przywłaszczać sobie tytułu, należne
go wyłącznie słońcu, świecącemu nad Wer
salem, ani napadać na szczepy, hołdujące
prawowitej władzy. Propozycja brzmiała

krótko: trzeba wykonać przysięgę wierności

królowi Francji, a otrzyma potwierdzenie
na administrację tych połaci wyspy, które-

mi już władał...

Michał I żachnął się srodze i odparł du
mnie, iż jako monarcha uznaje jeno Boga
i miecz swój... Z Ludwikiem XV gotów jest
zawrzeć przymierze, jako równy z równym,
ale niczyjej zwierzchności znosić nie myśli.
Zresztą szlachcic polski, u siebie w domu

elol.tor, mógł z woli narodu przybrać gro
nostaje. Tem bardziej na czarnym lądzie
dostojeństwo nie jest za wysokiem dla jego
błękitnej krwi... Końcowy sens pogawędki
zawierał zapowiedź odciśnięcia gwałtu
gwałtem.

Niebawem przybiły do monarchji polskie
go kontuszowca barki francuskie z tysią
cem regularnego żołnierza i armatami.

Dzierżanowski ruszył na spotkanie nie
przyjaciela z dziesięciotysięczną czernią i

z dwoma kiepskiemi moździerzami, ale nie

zdzierżył wobec dobrze zaprawionego w

kunszcie wojennym najeźdźcy. Uciekając
przed następującym mu na pięty zwycięzcą,
umknął do swojej rezydencji, naładował na

skonfiskowany okręt holenderski, co się tylko
udało, spalił całą osadę i z kilku zwolenni
kami puścił się na morze, wywiesiwszy na

maszcie banderę polską!
Po długich wędrówkach udało się awan

turnikowi zawinąć do brzegów św. Heleny.
Gubernator angielski miał ochotę wydać go
w ręce konsula francuskiego. Ale zdetro
nizowany król jął tłumaczyć Albjończyko-
wi, że aczkolwiek nosił szlify galijskie, jest
obywatelem Rzplitej Polskiej, sprzężonej
przyjaźnią z wszechbrytyjskiem mocar
stwem. W ten sposób uratował głowę przed
gilotyną, ale nie uratował statku, który
wraz z zawartością skonfiskowano skut
kiem reklamacji holenderczyka.

Po tylu przygodach i burzach musiał

szlachetny Imci pan Michał jechać do Lon
dynu. Nad Tamizą zaczął się procesować
z gubernatorem wyspy św. Heleny o zwrot

ładunku, zasypywał ministerstwo planami
zajęcia Madagaskaru, aż wreszcie rząd dał

mu kilkaset funtów odczepnego i polecił
wyjechać, gdzie go oczy poniosą.

Udał sie tedy do rodzinnych pieleszy.
Ale co tam się stało!

Sułowiec zajęła macocha i wspomagana

przez najbliższych krewniaków ani słyszeć
chciała o usunięciu się. Michałowi aż zęby
zaszczękały i odezwała się chęć nieprzepar
ta do machnięcia szabelką. W porozumie
niu z dobrym rębajłą, bratem swoim Fran-

iszkiem, urządził zajazd, jak się patrzy,
' 'ćwiczył rózgami panią Dzierżanowską i

jej popieraczy, poczem objął ojcowiznę w

posiadanie.
Hałae, rwetes, proces, zakończony polu

bownie.

Ongi władca madagaskarski odstąpił od

domowej chudoby i zrzadka napełnioną kie
szenią puścił się do Warszawy.

Król Staś był właśnie w niedobrych opa
łach. Znienawidzony przez staroszlachet-

czyznę, która widziała w nim ,,syna eko-

nomskiego", wprowadzonego przemocą mo
skiewską ńą Zamek stolicy i zawiązała kon
federację w Barze, aby przeciwstawić się
narzuconemu porządkowi rzeczy.

Dzierżanowski żwąehal, że podczas nie
wodu ryby łapać najlepiej. Jakoż stanął
przed obliczem majestatu, on, król niegdyś
zielonej wyspy i podjął się narl Wartą dzia
łać prorządowo, podkopać ruchawkę ultra-

sów dawnego obyczaju.
Dobrotliwy Stanisław August wręczył

entuzjaście porządnie wypchaną sakiew. Za
ledwie jednak pan Michał strząsnął proch
na progach Warszawy, namyślił się, coś go

ciągnęło do konfederackiej pstrokacizny.
Zamiast tedy stanąć jej na poprzek, po
mknął do adwersarzy króla i za jego pie
niądze powołał do życia w ziemi gostyń
skiej konfederację, której marszałkowa!. Po

kilku potyczkach, szczęśliwie stoczonych,
usunął śię w cień. Powodem był prawdo
podobnie nieprzedawniony żal do Francji.
Ta bowiem przysłała konfederatom na na
czelnego wodza sił zbrojnych generała Vio-

menila, pod którym zapewne nie chciał słu
żyć. Wyjechał zatem do Bielska na Śląsku
i tam zasiadł w gronie jeneralności konfe
derackiej, trawiącej czas na bezpłodnych
naradach.

Wraz z pierwszym podziałem Rzeczypo
spolitej przyjął Dzierżanowski poddaństwo
austrjackie i znalazł przytułek w domu or
dynata Zamojskiego. Ale nie wytrzymał,

spakował manatki i przeniósł się do Wied
nia. Podobno cesarz Franciszek otaczał go
faworami i ofiarował mu dożywotnią pen
sję, którą odrzucił. Czas spędzał na sma-

rzeniu w tyglach, na alchemicznych bada
niach i wmawianiu w ludzi, że zdobył ta
jemnicę przemiany metalów. W gruncie
rzeczy żył z łaski panów polskich, zwłaszcza

hetmana Rzewuskiego, który mu wypłacał
rocznie trzysta czerwonych złotych. Za
mknął oczy na wieki w 1808r. w bardzo

podeszłym wieku. Więc gdzieś, nad Duna
jem, spoczywają prochy króla Michała I,
władcy Madagaskaru, pełnego fantazji
szlachcica z Sułowca, poprzednika podpol-
szczonego Słowako-Węgraz Werbony, hr.

Maurycego Beniowskiego, w opanowaniu
zamorskich dzierżaw.

Ernest Łuniński.

Z KRAJU.
Wojewoda białostocki odmówił za

twierdzenia budżetów m. Białegostoku.

Wojewoda białostocki Kirst zawiado
mił magistrat m. Białegostoku, że zgo
dnie z uchw ałą Wydziału Wojewódzkie
go odmawia zatwierdzenia zwyczajnego
i nadzwyczajnego budżetów m. Białego
stoku na rok 1929/30. Budżety te winny
być obecnie ponownie ułożone i poddane
pod obrady rady miejskiej. Wojewoda
udzielił przytem m agistratowi szeregu
wskazówek i uwag, które mają być u-

względnione przy układaniu budżetów.
Decyzja wojewody może być zaskarżo
na tylko do Najwyższego Trybunału
Administracyjnego.

Walka samorządu białostockiego
z wojewodą.

Do Warszawy udała się delegacja sa
morządu m. Białegostoku, celem inter
weniowania u ministra spraw we
wnętrznych przeciwko zarządzeniu wo
jewody białostockiego o zamknięciu u-

licy Św. Jańskiej dla ruchu samocho
dowego.

Gimnazjaści żydowscy w Baranowiczach

strajkują.
Przed kilku dniami w Baranowiczach!

wybuchł strajk w tamtejszym gimna
zjum żydowskiem. W związku ze straj
kiem obywatelstwo żydowskie podzieli
ło się na dwie grupy: jedna stoi na

stanowisku, że strajk winien trwać do
póki język hebrajski nie będzie języ
kiem wykładowym, druga jest za języ
kiem wykładowym polskim. Dla z li
kwidowania strajku do Baranowicz

przyjechali przedstawiciele centralnych
żydowskich organizacyj oświatowych o-

raz 2 posłowie żydowscy.

Pożar w si w pow. grodzieńskim.
We wsi Mała Olszanka pow. grodzień

skiego pożar zniszczył 6 domów miesz
kalnych oraz szereg zabudowań gospo
darczych wraz z inwentarzem żywym.

Ulewy i pioruny w kralir.
Ostatnie ulewne deszcze, które spadły

w pow. brzezańskim w gminach Rybni
ki, Staranczuki, Żołnówka, wyrządziły
wielkie szkody na polach i w ogrodach
warzywnych. Zasiewy wiosenne w tych
gminach są całkowicie zniszczone.
Wskutek burzy i ulewy wystąpił z

brzegów przepływający przez Brzezany
Rajski Potok. Woda zalała ogrody i

wtargnęła do niżej położonych miesz
kań. Szkody bardzo znaczne. W Słowi-
cie pow. przemyślański nastąpiło ober
wanie chmury. Powracające w tym cza
sie auto komendanta wojewódzkiego
policji państwowej w Tarnopolu, któ
rym jechał komisarz Tomaszewski zo
stało uniesione i zepchnięte silnym prą
dem wody z gościńca i rzucone na pole
w odległości 15 m. od gościńca. Auto
zostało zupełnie zamulone i zasypane
kamieniami.

Nad Będzinem i Dąbrową przeszła
gwałtowna burza połączona z grzmota
mi i piorunami. Woda zalała szereg u-

łic, piwnic i niżej położonych mieszkań
oraz wyrządziła znaczne szkody na po
lach. W Będzinie wskutek zalania wo
dą toru tramwajowego tramwaj na

skrzyżowaniu w'yjechał z szyn na ulicę,
na szczęście bez poważniejszych na
stępstw.

LUTZ
Cahieru

emaliom i podłogom

ssę 6rxfton^iirenqłjiłejf
Do nabycia we wszystkich składach farb. (13318



Nr. 125. bDZIENNTK BYDGOSKI,, niedziela, 'dnia 2. czerwca 1929 rok'u. Str. 5.

Dlaczego
i ja przeszedłem do Sanacji ?

Zamiast Kroniki Niedzielnej.
Bydgoszcz, 31 maja.

Niedawno tem u wszechwiedząca pra
sa narodowa poczęstowała swoich czy
telników informacją., że ,,Dziennik Byd
goski" i ,,Nowy Kurjer" przechodzą na

własność rządu. Wiadomość ta zelektry
zowała mnie od pięt do głowy. Bo chwa
lebną jest rzeczą służyć Chrześcijańskiej
Demokracji, ale być na służbie Sanato-
rów jest bez wątpienia popłatniejszym
interesem . Chadecja zbawienie duszy
i prawdziwą szczęśliwość obiecuje do
piero na tamtym świecie, gdy Sanacja
już na ziem skim padole daje tyle dobre
go, że raj Mahometa ma się do niej jak
kukła do księżyca.

To też począłem się skwapliwie przy
gotowywać do nowej orjentacji politycz
nej. Przedewszystkiem z duszy mojej
wymazałem wszystkich chadeckich pro
roków, co — nawiasem powiedziawszy

nie było ani trudnem ani żmudnem.
Zmora żydowsko-masońska, która mi

dotychczas spędzała sen z powiek, roz
płynęła się jak mgła pod promieniami
m ych nowych wierzeń i przekonań,
przyczem inżynier Łempicki, mordujący
bez pardonu m asonów i żydów, prze
obraził się w moich oczach ze św. Jerze
go na ociekającego krwią niewiniątek
Heroda. A gdy jeszcze w wyobraźni mo
jej rozwiały się gm achy i wieże Waty
kanu, a na ich miejscu wystrzeliły tak

sympatyczne mury belwederskie, wtedy
sądziłem, że jestem dostatecznie przy
gotowany do objęcia mej nowej misji
politycznej, i ubrawszy się trochę na

legjonową manierę, udałem się do taj
nego Biura Prasowego w W arszawie, o-

fiarowując tam moje wierne i z wrodzo
nego przekonania płynące usługi publi
cystyczne.

Wielki Kaptur Propagandy Sanacyj
nej przyjął mnie nieco podejrzliwie, ale
i ż widocznem zadowoleniem.

— Bo to pan - powiada — tak się
przejął i przesiąkł ideam i swego stron
nictwa, że trudno uwierzyć w nową or-

jentację Pańską.
— M istrzu — odrzekłem z przejęciem

1— dzieją się takie cuda. I Szaweł się
nawrócił, gdy padła na niego oślepiają
ca łaska Belwede.... pardon, oślepiająca
łaska niebios — chciałem powiedzieć.
Tak samo przejrzał i Tobiasz biblijny,
gdy mu oczy pomazano rybią żółcią.
Tylko że ja ryb w ogóle nie znoszę, i za
m iast maści prosiłbym na oczy o jakieś
plastry, najlepiej może te z Banku Pol
skiego.

Wielki Kaptur zaczął na m nie spo
glądać coraz życzliwiej.

— Widzę, że pan się wyznaje w no
wej sytuacji — rzekł z uśmiechem. —

My faktycznie niewierzymy w niczyje
nawrócenie, jeśli ono nie dokonało się
przy naszej pomocy. W naszym obozie
wszelki idealizm musi być dobrze ufun
do'wany. Wiem y to z doświadczenia.
Pan zna już nasze kanony?

— Nie. Ja nigdy w artylerji nie słu
żyłem.

— Ależ ja mówię o kanonach naszej
politycznej ideologji.

— Ach, temi strzelam jak z procy.
— Zna pan dziesięć przykazań Józe-

fowych?
— Expedite. Pierwsze: nie będziesz

miał bogów cudzych przedemną. Wszak
to się odnosi nietylko do góry Synai, ale
I do Belwederu. Nieprawda?

— Bez wątpienia.
— Drugie: nie będziesz wzywał imie

nia mego nadaremnie.
— Jak to pan rozumie?
— Że byle wiernie stać przy osobie

Pana Marszałka, t'o można zawsze liczyć
na sukurs z jego strony. Jakaś posada,
jakaś renta za cierpienia polityczne,
albo coś w tym guście.

— Bardzo słusznie. Trzecie?
— Pam iętaj, abyś dzień św. Józefa

święcił. Niewiem tylko, czy i 13 maja
także?

— W każdym razie nie zaszkodzi.
— Czwarte: czcij ojca i matkę twoją.
— Dodaj pan: pod warunkiem, że

także należą do Sanacji.
— P iąte: nie zabijaj.
— Czego nie zabijaj?

— Wiary w Sanatorów.
— A widzi pan. Szóste?
— Szóste?.... Szóste zabrania tego....

cudzołóstwa.
— Dobrze, ale z kim?
— Ja m yślę, że przedewszystkiem z

Endecją, z P. P. S., z Wyzwoleniem i z

tem podobnemi nierządnicami.
— O, widzi pan. Ja już miarkuję, że

pan się powoli wyrobi.
— Siódme: nie kradnij.
— Czego nie kradnij?
— Albo ja wiem? W sanacyjnej ideo

logji niem a chyba dużo do ukradzenia.
— Owszem, panie. Można człowieka

okraść ze zwycięstwa, z laurów, z kraso-

mówstwa, z talentu literackiego, z po
czucia przyzwoitości. Takich rzeczy na
leży u nas się wystrzegać.

— ósm e: nie mów fałszywego świa
dectwa przeciw bliźniemu twemu z obo
zu sanacyjnego. Dziewiąte: nie pożądaj
żony bliźniego twego...

— Czy to musi być koniecznie ma-

terjalna żona?
— Nie. To może być jakieś ciało a-

stralne w guście Konspiracji albo Rewo
lucji |

— Bardzo słusznie.
— Dziesiąte: ani wołu, ani osła, ani

świni...
— Panie redaktorze, proszę unikać

ogólników. Sprecyzuj się pan, kogo nie

należy pożądać.
— A wuęc ani Daszyńskiego, ani Woź-

nickiego, ani Korfantego...
— Otóż to. Jak pan śpiewa Brygadę?
— Na razie dyszkantem. Ale mam

nadzieję, że panow'ie wzmocnicie mi

głos.
— A leż naturalnie...

I dostałem receptę do Banku Pol
skiego.

st.b.

Ekskajzer Wilhelm - naibosatszirm Niemcem.

Z niedoli świata — ON zbudował sobie nowy tron!

Berlin, w maju.
Przed wojną cesarz Wilhelm II uwa

żany był za jednego z najbogatszych lu
dzi w Europie. Osobisty majątek jego
oceniano na 314 miłjonów marek, a do
chód roczny przewyższał 24 miljony ma
rek.

Bogatsi od niego byli: keiążę Meklen-

burgu, Adolf Fryderyk 365 miłjonów
marek, Berta Krupp 320 miłjonów i król
Ludwik Bawarski. Wdowa po Roth-

szyldzie, która niedawno odebrała sobie

życie wraz z swym marnotrawnym sy
nem doprowadzona do ostatecznej nę
dzy posiadała wówczas tylko... 163 miljo
n y marek...

Wiele fortun wielkich utonęło w mo
rzu inflacji, zwaliły się magnackie dwo
ry królewskie i trony, z swej stolicy wy-
wędrował na wygnanie do Doom Wil
helm drugi - a przecież pozostał naj
bogatszym Niemcem, jak to wykazuje w

swem dziele statystycznem, noszącem
tytuł obiecujący: ,,Rocznik miljonerów",
Rudolf Martin:

Majątek ex-kajzera wynosi obecnie
430 miłjonów marek, tych stabilizowa
nych i mających pokrycie w złocie. Ani

w-ięc detronizacja, ani rewolucja, ani
owo ,,zubożenie" przysłowiowe Niemiec
nie wpłynęły na pomniejszenie majątku
osobistego kajzera, przeciwnie majątek
ten wzrósł i daje olbrzymie dochody.

Berta Krupp, właścicielka zakładów
am unicji i fabrykantka słynnych dział,
bombardujących Paryż, straciła wiele z

majątku, połowy nie zostało z fortuny

książąt niemieckich — natomiast zja
w iły się nowe potęgi finansowe, to po
wojenne, jak Stinnets itp. Ale i one ru
nęły... A miljony kajzera wciąż rosną
i rosną...

Brzydfeo zabarwione zęby
szpecą najładniejszą nawet twarz. Nieprzy
jemny zapach ust działa odpychająco. Wady
te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez
codzienne używanie wspaniale orzeźwiającej,
pachnącej pasty do zębów Chlorodont. Już
po parokrotnem użyciu, szczególnie przy
pomocy specjalnie dla tego celu skonstruo
wanej szczoteczki do zębów Chlorodont ze

ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne
działanie tej pasty. Gnijące, między zębami,
resztki potraw, zostają gruntownie usunięte,
oddech staje się czysty, a zęby przybierają
alabastrowo biały połysk.

Baronówna

pospolita złodziejka.
Skandal towarzyski w Berlinie.

Sensacją dnia jest skandal towarzy
ski, jakiego nie pamiętają kroniki Ber
lina.

Pod zarzutem dokonania szeregu bez
czelnych kradzieży klejnotów wartości
100 tys. mk. policja aresztowała w lu
ksusowym hotelu ,,Eden" 24-letnią baro
nównę v. Monroi.

W grudniu ub. roku w pałacu hrabi
ny v. Hermersdorf kilkakrotnie stwier
dzono zniknięcie rozmaitych klejnotów,
m. in. sznura pereł wartości 50 tys. mk.
ze skrytki stalowej, otwartej w nocy

podrobionym kluczem. Pierwsze po
dejrzenia padły na służbę pałacową, lecz

nagłe zniknięcie z Berlina w towarzy
stwie pewnego rotmistrza pięknej baro
nówny v. Monroi, która kilkakrotnie
składała wizyty hrabinie, skierowało po
dejrzenie policji na właściwy ślad.

Aresztow'ana baronówna przyznała się
do kradzieży zeznając ze łzami w o-

czach, że pieniądze uzyskane ze sprze
daży klejnotów wydała na zagraniczne
podróże z znajomym rotmistrzem.

Ludendcrffowi
nikt nie dogodzi.

Ludendorff, który niedawno gromy
ciskał na masonów', że oni zaw'inili u-

padek Niemiec, ma teraz również pre
tensje do... jezuitów. Wielką sensację
wywołała w Niemczech odpowiedź, ja
ką dał Ludendorff Stahlhelm owi, za
praszającemu go na zjazd swój w Mo-

nachjum. Ludendorff odpowiedział but
nie, że nie weźmie udziału w obradach

organizacji opanow'anej przez Jezui
tów (!?)

Podziękowanie
Fundacji Kościuszkowskiej.
Zarząd fundacji Kościuszkow'skiej w

Nowym Jorku przesłał na ręce rektora

Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra
kowie prof. dr. Kallenbacha w imieniu
własnem i w imieniu lud'ności polskiej
w Ameryce serdeczne wyrazy podzię
kow'ania dla prastarej Wszechnicy Ja-
gielońskiej z racji pozwolenia na wy
jazd do Ameryki na 6 miesięczny okres
czasu znakomitego jej uczonego prof.
Romana Dybowskiego.

Dziennikarze niemieccy z Berlina
oglądale Poiske z okien wagonów kolejowych.

W Boże Ciało rano przejeżdżała przez
Tczew od strony Malborka ^wycieczka
dziennikarzy niemieckich, udająca się
do Gdańska. Wycieczka poprzednio
przybyła statkiem z Szczecina do Kró
lew'ca, następnie odwiedziła Kłajpedę
Tylżę, Olsztyn i Malbork. W Prusach
Wschodnich dziennikarzom bardzo wie.

le naopow'iadano o Polsce, dlatego byli
ciekawi ją chociaż przez szybę zoba
czyć.

Z Gdańska wycieczka powróci do
Berlina koleją przez Kaszuby, gdzie bę
dzie m iała sposobność chociaż z dale
ka, podziwiać postępy prac naszych w

Gdyni.

Nieudałe loty przez Atlantyk.
Z Now'ego Jorku donoszą:
Jednopłatowiec ,,Żółty ptak", na któ

rym wystartowali lotnicy francuscy Le-
fevre, Lotti i Assolant do lotu Amery
ka - Paryż, zmuszony był powrócić na

lotnisko w' Old Orchard.
Samolot francuski w'ystartow'ał z

wielkiem i trudnościami. Nadmiernie

obciążony płatow'iec kilkakrotnie doty
kał podwoziem powierzchni wody. Do
piero po częściow'em opróżnieniu zbior
ników samolot wzniósł się wyżej, lecz
po 20 minutach lotu m usiał zawrócić,
poniew'aż pozostaw'iony zapas benzyny
był niewystarczający dla dokonania lo
tu. Lotnicy zauważyli ponadto szczeli

nę w' rezerwuarze, przez którą wysącza
ła. się benzyna.

Niebezpieczeństwo runięcia samolo
tu w' morze było tak wielkie, że admi
ralicja zaalarmow'ała łodzie motorowe

strzeżące wybrzeży, żeby pospieszyły na

wszelki w'ypadek w ślad za oddalają
cym się samolotem.

Bezpośrednio po starcie Francuzów
wznieśli się z tego samego lotniska A-

merykanie Ya-nseyn i William s do lo
tu Ameryka - Ezym. Podczas startu ich
samolotu ,,Zielona Błyskawica" nastą
piło uszkodzenie podwozia, co zmusiło
lotników również do powrotu ńa lotni
sko./
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Szanowna Redakcjo!
Nie wiem, czy się uda zwołać wiosenną

sesję sejmową, bo Dziadek jest contra, pod-
czas gdy ja myślę, że możeby dać posłom
jakie zajęcie, aby darmo chleba nie jedli,
i pokazać, że się Sejmu nie boimy. Dzia
dek, choć to ma kogucią naturę i radby się
ciągle z kimś hakać, powiada jednak:

'— Lubię zwadę polityczną, lubię ściera
nie się zdań, że to niejedno się przytem
wyjaśni i wyklaruje, ale muszę wiedzieć,
z kim i o co. A ty znasz dobrze mój senty
ment dla Sejmu.

Znam go, Dziadziu, i wiem, że pies
kota bardziej lubi niż Ty onych fajdanów,
jak to ich szpetnie nazwałeś. Ale osobistej
niechęci folgując, bacz, że i narodowi ja
kieś ustępstwo zrobić należy. Od dyktatury
się wymawiasz jak djabeł od święconej
wody. Bo gdybyś chciał być dyktatorem,
tedy zgoda. Ale Ty rządzisz ni pies ni wy
dra. Wiedzą przecie wszyscy, że wola Two
ja jest najwyższem w Polsce prawem, a

mimo to chowasz się za tę samą Konstytu
cję, którą trzy lata temu położyłeś na obie

łopatki. Gdzieś Ty widział takiego dykta
tora albo takiego konstytucjonalistę, jakie
go Ty robisz? Rządzisz z Sejmem bez Sej
mu, a jak jest Sejm, to Ty wtedy robisz

Mussoliniego albo innego Kemala Paszę. A

odpowiedzialnością z tym Sejmem tak się
dzielisz, że jak świeci słońce, to Twoja za
sługa, a jak pada deszcz, to Sejmu wina.
Do takiej sztuki, Dziadziu, nie potrzeba
Ciebie. To każdy potrafi, nawet (z przepro
szeniem) taki Liebermann albo Niedział
kowski. Musisz tedy zdeklarować się na

prawo albo na lewo. Faszyzm albo Konsty
tucja. Jesteś chłop albo baba, ale takim

obojniakiem płciowym dłużej być nie mo
żesz.

Zamyśli! się Dziadek', a potem taką dał
mi rezolucję:

- Nie wielka to rzecz, być jednem albo

drugiem, jako ty powiadasz. Sztuką jest,
jedno i drugie tak pogodzić, aby rządy ni-

byto w ręku ludu zostawić, a lud ten przy
tem silną dłonią za łeb trzymać. Nero nie
rozumiał tej sztuki, był tylko tyranem, i

dlatego umarł w niesławie.
— Dobrze czynisz, Dziadziu, między so

bą a Neronem polityczny paragon prowa
dząc. Nero spalił Rzym, a Ty o mało nie

spaliłeś Warszawy. Neronowi się zdawało,
że jest wielkim artystą, a Tobie się zdaje,
żeś wielki mówca i pisarz. Szczęście całe,
że masz we mnie swego Petroniusza, który
Ci od czasu do czasu kubeł zimnej wody
na głowę wyleje. Jedno tylko miał Nero

przed Tobą: on swoich prelorjanów w ko
szarach trzymał, cywilnych posad im nie

rozdając. Zato Ty, Dziadziu, jesteś większy
od Kaliguli. Bo Kaligula swojego konia
konsulem mianował, którego awansu Twoja
kasztanka nieboszczka się nie doczekała.
Zawsze jakiś generał albo pułkownik wlazł
jej w drogę..

Tyle byłoby de publicis i o mych kon
ferencjach z Dziadkiem.

W zakończeniu swych rewelacyj poli
tycznych proszę Szanowną Redakcję o łas
kawe udzielenie mi gościny na łamach Jej
cennego pisma w sprawie osobistej.

Mianowicie parę tygodni temu zwróciłem
się z apelem do mych przyjaciół i zwolen
ników politycznych, aby nie zarzucali mnie

bagatelnemi prośbami o protekcję u Dziad
ka, ponieważ wpływy moje na Dworze Bel-
wederskim chować muszę do spraw wiel
kich i całemu ogółowi pożytek przyno
szących.

Na to moje oświadczenie wystąpiła prze
ciwko mnie jakaś pani Łepetowska, podob
no jajczarka z Czyżkówka i niższego gatun
ku przekupka, wysuwając pod moim adre
sem najrozmaitsze insyunacje, jakobym
swojego czasu zaciągał u inwalidów w

Bydgoszczy oszukańcze długi i t. d. Są to

zarzuty, stojące poniżej mej godności i od
powiadać na nie nie będę. Ale w dalszym
ciągu twierdzi ta pani, że po onej katastro
fie na berlince, gdy mi to woda porwała
jedyną i ostatnią parę spodni, i Dziennik

zorganizował akcję ratunkową celem wy
dobycia mnie z mego trudnego niewątpli
wie położenia, pani Łepetowska pospieszyła
pierwsza z pomocą, przynosząc mi spodnie
swego męża.

Otóż przypominam sobie, że zgłosiła się
wtedy do mnie jakaś kobieta, do handlarki

jaj bardzo podobna, i była to niewątpliwie
owa pani. Przyszła ona jednak do panie
w zupełnie innych zamiarach. Wzglę

dy na moralność publiczną, wrodzona mi

rycerskość i honor wojskowy nie pozwała^
ją mi wyjawić, czego ta niewiasta odemnie
chciała. Powiem tyle tylko, że ja w tern

spotkaniu odegrałem z powodzeniem rolę
biblijnego Józefa, pani Łepetowska zaś by
ła Putyfarą, i właśnie temi spodniami
mężowskiemi starała się mnie sprowadzić
z drogi cnoty i obyczajności. Nie udało jej
się, stąd złość na mnie i szkalowanie w naj
gorszym guście.

Proszę jeszcze raz wybaczyć, że w tej
sprawie, ogół tak mało obchodzącej, zabra
łem Szanownej Redakcji tyle drogiego
miejsca.

Niedbalość
człowieka w jego zewnętrznym wyglądzie daje
—jakkolwiek nie zawsze — obraz jego we
wnętrznej wartości. Czy sam zewnętrzny wygląd
waszego otoczenia nie wywiera często na Was
dodatniego łub ujemnego wpływu? Czy nie
działa n. p. na Was odrażająco wykrzywiony
obcas i czy nie przenosicie świadomie lub nie
świadomie tego wrażenia na daną osobę. (14074

Noście obcasy gumowe BERSON.

Chronicie przez to wasze obuwie przed
przedwczesnemu zniszczeniem, a siebie samych
przed ujemną krytyką Waszych bliźnich.

Około 95 procent wpisów do szkoły polskiej
na Śląsku.

(Od własnego sprawozdawcy).
Jakkolwiek ostateczne wyniki tego

rocznych wpisów do powszechnych
szkół polskich na terenie województwa
śląskiego znane będą dopiero w czerw
cu, stwierdzono jednak dotąd, że wy
padły znakomicie i w każdym razie le
piej a niżeli w latach poprzednich. Licz
ba dzieci, zgłaszanych do niemieckich
szkół mniejszościowych na Śląsku, z

każdym rokiem coraz bardziej maleje.
Wynik wpisów jest następujący: na

terenie powiatów pszczyńskiego, rybnic-

kiego i tamogórskiego zapisaio się ao

szkół polskich 95 proc., w pow. lubli-
nieckim 98 i pół proc., w pow. katowic
kim 92 proc., w samych Katowicach
76 proc., w pow. świętochłowickim 90

proc. i w Królewskiej Hucie 72 proc. o-

gółu liczby dzieci, urodzonych w 1923 r.

W Katowicach wpisano do szkoły pol
skiej ogółem 2216 dzieci (w ub. r. 1839),
do szkoły niemieckiej zaś zgłoszono tyl
ko 564 dzieci.

Drugie miasteczko poszło z dymem.
Nie przebrzmiały jeszcze echa okrop

nego pożaru miasteczka lwia pod Lidą,
a już nowa wiadomość nadchodzi ze

Lwowa. Oto doszczętnie spłonęło mia
steczko Niżnićw, koło Tłumacza. Setki

rodzin, pozbawionych dachu nad gło
wą, obozuje pod gołem niebem. Ogień
wybuchł z niewiadomej przyczyny w

domu W asyla Małamkija. Z chwilą, kie.

dy płomienie ogarnęły budynek, rozległ
się ogłuszający huk kilku wybuchów.
To widocznie pękały granaty ręczne,

przechowywali c przez synów Małamki
ja członków ukraińskiej organizacji
wojskowej.

Wyrzucane w powietrze wybuchem
granatów płonące żagwie padały na da
chy sąsiednich domów, powodując
gwałtowne rozszerzanie się żywiołu,
podsycanego wiatrem . Wkrótce całe
miasteczko stanęło w płom ieniach.

Miejscowa straż pożarna była wobec o~

gromu katastrofy bezradna, nadeszła

Cpomoc z Koropca również nie m ogła

opanować żywiołu.
O katastrofie zawiadomiono Stani

sławów, skąd załadowano na pociąg
oddziały straży ogniowej i policji, po
ciąg jednak nie ruszył, gdyż było już
zapóźno.

W ciągu 5 godzin, pożar zamienił car

łe miasteczko w zgliszcza. Pastwą plo
m ieni padło 200 budynków, w tem po
nad 70 domów mieszkalnych. Pogo
rzelcy zdołali uratować tylko znikomą
część swego dobytu. Głodujące rodziny
obozują pod gołem niebiem. Drobne
dzieci śpią na gołej ziemi, przykryte
uratowanemi łachmanami. Z pożogi
ocalał jedynie dwoi*zec kolejowy. Połą
czenie telefoniczne z Niżniowem jest
zerwane.

Na miejsce katastrofy przybył staro
sta tłum acki p. Dyduszyński, który wy
dał odpowiednie zarządzenia, celem ul
żenia nędzy nieszczęśliwych pogorzel
ców.

Przegląd kobiecy.
Wielka manifestacja kobiet pomorskich na

kongresie eucharystycznym w Toruniu. Co

powinno obchodzić kobietę? Przemówienie
ks. bisk. Okoniewskiego. Kobieta kapłanką

rodziny, O nierozerwalność małżeństwa.

Bydgoszcz, dn. 31 maja.

Niezwykle ważnem wydarzeniem w życiu
kobiet pomorskich był kongres eucharystyczny
w Toruniu. Była to jakoby wielka manifestacja
kobiet katolickich Pomorza, które wzięły bar
dzo tłumny udział w tem święcie eucharysty-
cznem. I wszędzie, czy to na obradach, czy
w religijnym pochodzie, stwierdzić można było
majorat kobiet. Należy podnieść i tę ważną
okoliczność, iż były to przeważnie osoby, które
nie idą luzem,a łącząc się w organizacje, do
ceniając znaczenie zrzeszeń szczególnie w obe
cnej dobie, dawały gwarancję wyrobienia spo
łecznego.

Na powyższym kongresie obradowano nad

rzeczamii sprawami, które mają doniosłe zna
czenie nie tylko dla życia religijnego, ale i dla

zagadnienia kobiety w Polsce i stanowią punkt
wyjścia w życiu zbiorowem kobiety.

Zasadniczy referat wygłosił ks. biskup Oko
niewski. W przepięknym swym referacie

J. E. ks. biskup w wymownych słowach pod
niósł znaczenie rodziny, jako pierwszorzędnego
zagadnienia społecznego. Rodzina, zdaniem

arcypasterza, jest najdonioślejszem zagadnie
niem, jest źródłem, z którego od wieków wy
pływają pokolenia jedne za drugiemi i wypły
wać będą, dopóki świat będzie istniał. Jest
przybytkiem, w którym rozwija się fizycznie
i duchowo nowa generacja i rośnie przyszłość
narodu. Jest świątynią, w której jaśnieje wza
jemne przywiązanie, heroiczne poświęcenie,
lśni się ideał narodowy i religijny. Jest ogni
skiem, które rozświeca umysły i rozpala ser
ca, a członków swoich, rozproszonych po
świecie dalekim, przyciąga jakby gwiazda prze
wodnia i łączy ich z sobą. Jest warownią,
w której z pokolenia na pokolenie przechowu
je się nietylko pamiątki przeszłości, nie tylko
klejnoty materjalne, ale przedewszystkiem
klejnoty duchowe, których się broni przed
grabieżą i przed zagładą. Jest odblaskiem mi

lości, która Boga łączy z duszą ludzką, Chry
stusa Pana z Kościołem,

Następnie bardzo obszernie omówił czcigo
dny prelegent wpływ kobiety, żony i matki na

rodzinę. Kobieta, żona i matka jest wszyst-
kiem dla rodziny, jak serce nieodzownem jest
dla organizmu, jak słońce, aby budziło do życia
wszystko, co żyje na ziemi. Wychodząc z tego
założenia ks. biskup ostrzegał kobiety, aby
w pogoni za hasłami nowoczesnemi, skrajnego
feminizmu i równouprawnienia daleko idącego,
nie wyzbywały się tego zaszczytnego miana ka
płanki domowego ogniska.

Z całą wdzięcznością wsłuchiwano się
w słowa prelegenta, gdy kreślił stanowisko,
zadania i cele rodziny w odrodzonej Ojczyźnie.
Z przyjemnością wsłuchiwano się, podkreślamy,
bowiem w przemówieniu tem nie było ani

clenia pesymizmu, jakiegoś czarnego poglądu,
beznadziejności Mówił on: ,,Wbrew wszelkim

objawom przeciwnym, ośmielam się twierdzić,
że rodziny nasze wyszły z czasów niewoli sil
niejsze, aniżeli były dawniej. Podczas niewoli

stały się one ostoją dla myśli religijnej i naro
dowej, były głównem zarzewiem odrodzenia

i stąd wyniosły naogół z mroku owej niewoli

do światła wolności głębokie zrozumienie swe
go zadania i silne poczucie swej doniosłości
w życiu narodowem".

Nie ukrywa on jednak groźnego przejawu,
który uderza w rodzinę w formie ataków na

całość i nierozerwalność małżeństwa, które jest
podstawą szczęścia rodziny i kobiety. Uzasa
dniając w dalszym ciągu nierozerwalność mał
żeństwa, ks. biskup powiada: ,,Na początku
stworzył Bóg jedną jedyną tylko niewiastę dla

jednego tylko mężczyzny i położył tem samem

niewzruszone podwaliny pod małżeństwo

wszystkich ludzi i wszystkich czasów. ,,Dlate
go człowiek opuści ojca swego i matkę i złą
czy się z żoną swoją i staną się dwoje jednem
ciałem". To znaczy: z woli Bożej tak potężne
uczucie ogarnie człowieka, że przewyższy ono

uczucie tak niezmożone, jakiemi są uczucia,
łączące dzieci z rodzicami, i uniesie człowie
ka jakby ponad poziomy i zjednoczy się z uczu
ciem drugiej strony tak intensywnie, że oboje
jednem niejako żyć będą uczuciem, jedną my
ślą, że ,,staną się dwoje jednem ciałem", je
dnym organizmem. ,,Zatem niema już dwojga,
ąle jedno ciało". Podkreśla więc Zbawiciel,

że małżonków łączą węzły daleko silniejsze,
aniżeli węzły, jakie zachodzą pomiędzy rodzi
cami a dziećmi A węzły te są nierozerwalne.

Czyż zapomni matka o dziecku, które ją po
rzuci? Czy odwróci się od niego, choćby
w przepaść wpadło występku? Niema takiej
siły, któraby matkę zdołała kiedykolwiek od
wrócić od dziecka, A węzły łączące małżon
ków, są jeszcze intensywniejsze; jeśli więc wę
zły, łączące rodziców z dziećmi, są nierozer
walne, to tem więcej nierozerwalnymi muszą

być węzły, łączące małżonków. Z woli Bożej
się złączyli, ,,co więc Bóg złączył, niechaj czło
wiek nie rozłącza".

Małżeństwo nie jest jedynie umową jakąś
przemijającą, ale jest związkiem nierozerwal
nym, przepojonym przez Chrystusa Pana łaską
nadprzyrodzoną, czyli małżeństwo jest sakra
mentem.

Stwierdzenie tej prawdy ma znaczenie nie
zmiernie doniosłe. Skoro bowiem małżeństwo

jest sakramentem, należy ono jak wszystkie
inne sakramenty, jedynie do kompetencji Ko
ścioła. Nie jest więc uroszczeniem, jeśli Ko
ściół broni usilnie świętości małżeństwa, jeśli
domaga się, żeby ono poddane było jego decy
zji, jest to więc świętym jego obowiązkiem,
aby czuwał nad świętością, którą mu Chrystus
Pan powierzył.

Wystawmy sobie na chwilę, że pozbawio-
noby małżeństwa tej wielkiej dźwigni, jaką
jest łaska, że odartoby je z tego tajemniczego
podobieństwa, jakie zachodzi pomiędzy Chry
stusem Panem a Kościołem św. i wydano je na

łup namiętności ludzkich! Coby się stało? Roz
padłyby się w gruzy owe czcigodne przybytki,
w których wychowuje się przyszłość narodu.

Zbezczeszczone i puste sterczałyby owe świą
tynie, w których wzrasta tajemniczy kwiat he
roizmu. Wyschłoby źródło, z którego płyną po
kolenia ludzkie. A ponad ruinami rozlegałoby
się wycie namiętności, pożerających się wza
jemnie.

Ponury, straszliwy to obraz — odwróćmy
od niego oczy, a zwróćmy się do Jezusa eucha
rystycznego, który woła przedewszystkiem do
małżonków: ,,Pójdźcie do mnie wszyscy, któ
rzy pracujecie i obciążeni jesteście, a Ja was

pokrzepię". Ma małżeństwo swoje trudy i mo
zoły w utrzymaniu domu, w wychowaniu dzieci,
w zachowaniu sił duchowych i fizycznych, pra

cować musi i nieść nieraz ciężar niemały,
zwłaszcza, jeżeli jest niedobrane, ale życie nie

jest zabawą, nie jest użyciem, ale jest wysił
kiem, wiodącym do zwycięstwa, wiodącym do

światła. W tym wysiłku dopomaga małżon
kom Jezus.

Bardzo obszerne wyjątki przemówienia ka.

biskupa Okoniewskiego, właśnie w chwili obe
cnej zasługuje na największą uwagę z naszej
strony.

Jeżeli chodzi o zadania i cele współczesnej
kobiety polskiej, uwypuklają się one w uchwa
lonych entuzjastycznie rezolucjach. Rezolucja,
powzięta na zebraniu kobiet, brzmi:

1) L kongres eucharystyczny diecezji
chełmińskiej zaleca, aby każda z pań była
apostołką, aby przyświecając dobrym przy
kładem, popierała dzieła, zmierzające do

katolickiego wychowania młodzieży, do

podtrzymania katolickiej obyczajności
w ubiorze i postępowaniu, do pogłębienia
zasad religijnych, do obrony nierozerwalno
ści i świętości małżeństwa, do zachowania

czystości wiary.
2) I. kongres eucharystyczny diecezji

chełmińskiej wzywa panie, aby czynnie po
parły zawiązujące się w diecezji Dzieło

Akcji Katolickiej,
Rezolucja, powzięta na zebraniu sekcji mło

dzieży żeńskiej, jest nast.:

1) I. Kongres Eucharystyczny diecezji
chełmińskiej wyraża gorące życzenie, aby
wszystkie dziewice województwa pora sku
piały się w katolickiem towarzystwie mło
dzieży,

2) L Kongres Eucharystyczny diecezji
chełmińskiej wzywa dziewice, aby otoczy
ły Jezusa Eucharystycznego miłością i jak
najczęściej przyjmowały Go w Komunji św.

3) I. Kongres Eucharystyczny diecezji
chełmińskiej odzywa się do dziewic wszyst
kich z prośbą piomienną, aby stawały się
apostołkami zasad katolickich, aby zwal
czały wszystko to, co zasadom tym się
sprzeciwia, a więc; rozwiązłość, nieodpo
wiedni ubiór, nieodpowiednie towarzystwo
a przez to rozwijały w duszach swoich

i w duszach sióstr swoich skromność, mę
stwo i odwagę chrześcijańską, miłość idea
łów narodowych i religijnych.

Jasa.
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Tragiczne sceny w zapadłej wiosce

meklemburskiej.
S^d przysięgłych na miejscu zbrodni. - Zeznania zbrodni

czej rodziny Nogensów.
We wsi Pahlingen pod Lubeką, gdzie

mieszkają Nogensowie, odbyła się wi
zja lokalna. Uczestnicy procesu w spra
wie Jakubowskiego, sąd przysięgłych,
oskarżeni, obrońcy i prasa przenieśli
się ze świecącej minionym blaskiem
zamkowej sali do

zapadłej wioski Pahlingen,
nędznej osady wyrobników rolnych
która smutny swój rozgłos zawdzięcza
tragicznej śmierci niewinnie straconego
Jakubowskiego. Najważniejsza i najdra-
matyczniejsza scena rozegrała się w

m iejscu, w którem Fritz Nogens ode
brał — jak zeznaje — z rąk swego bra
ta Augusta

zwłoki małego Ewalda.

W miejscu tem adwokat Brandt, repre
zentujący powództwo rodziny Jakubow
skiego, zwraca się nagle- do Augusta
Nogensa z nieoczekiwanem wezwa
niem: ,,Pokażcie nam, Auguście, jaką
drogą przyszliście tu wtedy".

Wśród ogólnego napięcia

zebranych August oddala się w towa
rzystwie policjanta o kilkaset kroków
w kierunku wsi i wraca, trzymając się
pewnej, ściśle określonej, drogi,

Adw. Brandt zwraca się do niego:
,,Czy wtedy, niosąc trupa małego E-

walda, szliście tą samą drogą?" August
Nogens podnosi powoli głowę i odpo
w iada : ,,Tak". ,,Czy szliści wtedy tak
samo wolnym krokiem?" I na to py
tanie August odpowiada twierdząco.
Te dwie odpowiedzi Augusta Nogensa
wywołują wśród zebranych ogólne po
ruszenie, oznaczają one bowiem

powrót do zeznań

złożonych przez Nogensa w czasie śledz
twa, w których

przyznał się całkowicie do winy.
Obrońca Augusta próbuje interwenjo-
wać przeciw zręcznym pytaniom zada
nym przez adw. Brandta. Również sam

August orjentuje się teraz w sytuacji i
na pytanie przewodniczącego, czy go
tów jest ponowić swe przyznanie się
do winy, odpowiada: ,,Nie mogę przy
znać się do winy, bo zbrodni tej nie po
pełniłem!"

Wezwany teraz Fritz Nogens, stając
oko w oko naprzeciw swego brata, je
szcze raz potwierdza swe zeznanie, że

August przyniósł tu zwłoki małego E-
wałda celem zakopania ich

w norze króliczej.
W domostwie Nogensów przewodni

czący poddaje przesłuchaniu m atkę No
gens. Odbywa się ono w izbie, w któ
rej sypiał m ały Ewald. Wśród wielkie
go zainteresowania obecnych adw.
Brandt zwraca się do oskarżonej: ,,Pani
Nogens, już raz popełniła pani krzywo
przysięstwo, przyczyniając się w ten

sposób
do śmierci Jakubowskiego.

Tutaj w izbie, w której sypiał za życia
sw ego mały wnuk pani, zapytuję, czy
Jakubowski był winny, czy nie?" No-

gensowa wybucha płaczem i szlocha

przez kilka minut. Wreszcie na pytanie
,,kto, jej zdaniem, popełnił morderstwo

odpowiada:
,,Fritz, August, Bloecker i Kreuzfeldt".

OdpÓwiedź ta, w której Nogensowa nie

wymienia Jakubowskiego, nawet jako
wspólnka zbrodni, czyni na obecnych
ogromne wrażenie.

Już teraz można uważać za rzecz do-

wiedzoną, że

małego Ewalda Nogensa zabił jego
własny brat August,

że zwłoki zakopał Fritz Nogens, który
się do tego przyznaje i że m atka No
gens, która się również do tego przy
znaje, wyjechała w krytycznym dniu,
by ułatwić dokonanie zabójstwa, a za
razem

stworzyć dla siebie alibi.

Pozostaje do wyjaśnienia kwestja mo
tywów zbrodni i pytanie, kto był jej
inicjatorem. Winę tę starają się bracia

Nogens zwalić na Jakubowskiego, ale

wszystko przemawia przeciwko temu
twierdzeniu.

Jakubowski nie był ojcem małego E-
walda. Nogensowa przyznała wczoraj,

że córka jej Ida oczekiwała przyjścia
na świat tego dziecka już przed pozna
niem Jakubowskiego.

Jakubowski wziął na siebie obowiązki
ojcowskie jedynie z litości

dla tej niewinnej istoty. W tem zdepra-
wowanem i cierpiącem na gangrenę
m oralną środowisku był on jedynym
człowiekiem, który dziecko to otaczał
m iłością i opieką.

Zjazd polskich i niemieckich
katolików w Berlinie.

(Kap.) W dniach od 21 do 24 m aja br.

odbył się w Berlinie zjazd polskich i
niemieckich katolików. Ze strony pol
skiej przybyli m. i . księża prałaci Ma-
śliński i Gawlina, O. Rostworowski, T.
J. księżna Drucka-Lubecka, br. Marja
Sobańska, prof. M. Zdzieckowski, prof.
Leon Kiecki, red. St. Sopicki (Głos Na
rodu) i inni; ze strony niemieckiej ks.

prałaci Banaś i Lichtenberg, jako repre
zentanci delegatury biskupiej, księża
profesorowie Keller (uniwersytet fry-
burski), Brunner (Berlin), Hoffmann

(Wrocław), oo. Muckermann i Noppel

T. J., oraz o. Stratmann O. P. i inni.

Życzenia zjazdowi przesiali m. i. ks.
kard. prymas dr. Hlond, ks. nuncjusz
Facelii i ks. prał. Kaas (?).

Pierwszy referat wygłosił prof. dr.
Schafer z Berlina o historycznych rela
cjach polsko-niem ieckich na tle katoli
cyzmu. Ks. prał. Maśliński w świetnie

opracowanym referacie wykazał poło
żenie katolicyzmu w Polsce. Referat
ten, który wywarł na niemieckich słu
chaczach nadzwyczaj głębokie wraże
nie, otwierając im nieznane dotąd ho
ryzonty, zostanie w prasie niem ieckiej
opublikowany. Położenie katolicyzmu
w Niemczech przedstawił o. Konstanty
Noppel T. J. z Monachium.

Dnia 23 m aja dr. Henryk Dębiński z

Krakowa wygłosił referat pt. ,,Kwestja
polsko-niemiecka", w którym w spokoj
nej formie wykazał słuszność stanowi
ska polskiego w sprawie granic, Pomo
rza, mniejszości itp. Korreferentem był
dr. R. Kuenzer, radca tajny legacyjny z

Berlina.
W sprawie duszpasterstwa niemiec

kiego w Polsce, podniesionej przez ks.

prałata Lichtenberga, wykazał ks. pra
łat Gawlina, że pogłoski o krzywdzeniu
niemieckich katolików na terenie dusz
pasterstwa w Polsce nie zgadzają się z

prawdą. Pozatem ks. prał. Gawlina na

podstawie dokumentów wykazał nie
życzliwe stanowisko katolickiej prasy
niem ieckiej wobec episkopatu, ducho
wieństw'a oraz katolicyzmu polskiego,
domagając się rewizji katolickiej opinji
niemieckiej.

O. Fryderyk Muckermann T. J. wypo
wiedział się za ściślejszą współpracą
polsko-niemiecką na terenie katolicyz
m u i prosił polskich uczestników o do
starczanie dzieł polskich w tłumaczeniu
niemieckiem oraz o szerzenie ideologji
poetów polskich, a przedewszystkiem
Mickiewicza, w katolickiej prasie nie
mieckiej, która dotychczas za m ało u-

wagi poświęca polskiemu życiu kultu
ralnemu.

Delegacja polska złożyła wizytę ks.

nuncjuszowi Pacelliemu i p. posłowi
Knollowi.

Do zarządu wybrano ze strony pol
skiej O. Rostworowskiego, prof. M.

Zdziechowskiego, ze strony niemieckiej
zaś: ks. prał. Lichtenberga i O. Strat-
manna.

Do powstałej neutralnej komisji pra
sowej weszli: ze strony polskiej O. Ro
stworowski, ks. Gawlina oraz dr. Dem
biński, ze strony niemieckiej: O. Muk-
kermann T. J. i radca Kuenzer.

Wiedźma na Wystawie w Poznaniu.

Drożyzna (do Wachowiaka i Ratajskiego:) Nie wy mnie,
tylko ja was za łeb wzięła!

Kronika gdańska.
Solski przybędzie do Gdańska.

Słynny artysta sceny polskiej Ludwik
Solski przybywa do Gdańska. Ma on o-

degrać w otoczeniu zespołu teatru to
ruńskiego dwie swoje największe role
w ,,Skąpcu" Moliera i ,,Fryderyku Wiel
kim'* Nowaczyńskiego. Przedstawienia

odbędą się 3 i 4 czerwca w sa li Strzel
nicy,

Cóż to za prowokacja?
Na budynku stacji w Sopocie znaj

dują się napisy na tablicy ,,Urząd cel
ny" i ,,Zollabfertigung". Ostatnio zma
zano napis polski i zostawiono tylko
napis niem iecki. Również przy budkach
bileterów um ieszczono przepisy i rozpo
rządzenia P. K. P. tylko w języku nie
m ieckim. Mimo oburzenia tutejszej pol
skiej ludności i interwencji u naczelni
ka stacji, zarządzenie nie zostało co-

jfnięte.
Nowy prom w porcie.

Na stoczni Klawittera spuszczono do

wody nowy prom ,,Neufahrwasser" któ
ry kursować będzie w porcie gdańskim.
Nowy prom pom ieścić m oże na pokła
dzie 360 osób.

O przystąpienie W olnego Miasta
do Międzynarodowego Biura Pracy.

Na ostatniem posiedzeniu Volkstagu
om awiano sprawę przystąpienia Wolne
go Miasta Gdańska do Międzynarodowe
go Biura Pracy w Genewie. W tym ce
lu zwrócił się Yolkstag za pośrednic

twem Komisarjatu Generalnego Rzplitej
w Gdańsku do rządu polskiego z prośbą
o interwencję u dyrekcji Międzynarodo
wego Biura Pracy w Genewie w sprawie
przyjęcia.

Pożar w kinie.
Zginęły 82 osoby.

W chińskim mieście Inkoca wybuchł
pożar w kinematografie. Zanim straż
zdołała przybyć, cały budynek znajdo
wał się już w płomieniach. W czasie

pożaru zginęły 82 osoby. Przyczyna po
żaru niewyjaśniona.

Dziada Polikarpa o Wystawie
śpiewanie.

Do Poznania na Wystawę
Z ciekawości jadą ludzie;
Jużci rzeczy tam ciekawe

Pokazują w każdej budzie;
Patrzysz, widzisz — dziw cię zbiera:
Toć to panorama szczera.

Wszystko przed oczami masz,
W co kraj obfituje nasz.

Trzy dni człowiek umęczony
Włóczy z kąta w kąt nożyska,
Przygląda się z każdej strony
Ździebko zdalsza, ździebko zbliska .

Wszystko, co jest w Polsce, prawie
Znajdziesz na onej Wystawie,

Jednej tylko rzeczy brak,
Choć to pospolite tak...

Cóż zaś u nas pospolitego,
Jak nie bieda w kraju znana?
Rzadko spotkasz księcia w mitrze,
Rzadko bogatego pana;
Choć też który ma banknoty,
Boi się pokazać złoty,

Bo łakomych zaraz stu
Wkoło niego tu i tu.

Lecz uchodzić za biednego
Na Wystawie nie wypada,
Zawstydziłbyś się sam tego,
Gdyby wzięli cię za dziada;
Portjer, kelner lada który
Zmierzyłby cię okiem z góry, v

Żeś bogactwa zwiedzić rad,
Jesteś zaś ubogi dziad.

Wszelki rodzaj eksponatów
Matsz w specjalnym pawilonie,
Lecz dziadowskich chudych gnatów
Nie upatrzysz w żadnej stronie;
Gdzież są te żebracze wzory,
Urzędnicze głodomory?

Czy zapomniał dla nich rzęd
Znaleźć na Wystawie kąt

Dla pośpiechu też z Warszaw

Zapomnieli przysłać próbki,
Jak wygląda biedak łzawy
W podatkowe ściśnion śrubki;
Urósłby rząd przez to w chlub

Pokazując jak się skubie
I jak można łupić, strzyc,
Gdzie już prawie niema nic.
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Wystawa barcelońska a P.W.K.
wKurjer Warszawski*' zamieszcza ko

respondencję Haliny Siennickiej o wy
stawie w Barcelonie. Z opisu tego wyj
m ujemy dosłownie kilka zdań:

,,Rozreklamowana w'ystawa ściągnę
ła tylu przybyszów, iż ruch ich obliczo
ny jest na 5000 osób dziennie".

,,Sprawa hotelow'a przedstaw'ia się
liczbowo katastrofalnie, wogóle kraj na

taką ilość przyjezdnych nie jest abso
lutnie przygotow'any".

,,Primo: nawet po włosku dogadać
się trudno, secundo: bardzo drogo, ter
tio:; zdobyć dach nad głow'ą jest sztuką
nielada" .

Mimo, iż wystawę bndnje się Już od

lat dziesięcin, z korespondencji dowia
dujemy się. że jeszcze obecnie ,,zakłada
się kandelabry gazowe, cementuje się

i asfaltuje z pośpiechem. Piętrzą się
góry worków z cementem, stosy kamie
ni, kupy piasku, pełno drabin składa
nych, szufli, młynków i walców. Huk
aut ciężarowych, grzechot zasypywa
nych kamieni, sypanie W'alców paro
wych oraz jeden olbrzymi tuman kurzu,
oto wrażenie wszystkich przybywają
cych do wystawy arterji".

Jakiż inny jest obraz Powszechnej
Wystawy Krajowej w porów'naniu z Wy
stawą Barcelońską i jak nieuzasadnio
na jest krytyka niektórych czynników
polskich, stosow'ana pod adresem PWK,
zwłaszcza gdy się zważy, że naw'et prasa
niemiecka wystawę polską uważa ,,za

podziwu godną imprezę" i zalicza ją do

najw'iększych tego rodzaju przedsię
w'zięć w ostatniem 25-leciu (,,Germania"

Przechadzki po Wystawie.
iii.

O dzieciach i nie o dzieciach.
Zwiedzający nasuwają coraz to no

w e refleksje. Ci mili ludzie łażą ,,wefte
i w'efte" t. j. tam i ówdzie i nie w'idzą te
go, co potrzeba, albo w'idzą, za dużo.

Potem taki gość się martwi:

Byłem w pawilonie przemysłu che
micznego i zapisałem sobie taki dziwo-
twór:

Dw'uoksydw'uparaamidobenzylometa-
feulfoarsenian.

— Czysty kintop! — twierdzą poznań-
czycy.

Nie jesteśmy pew'ni, czy zw'iązek po
wyższy został w chemji odkryty, ale

przypuszczamy, że trzy sylaby al-ko-h ol

gdyby zostały do tej pięknej nazw'y do
pisane, uczyniłyby rzecz całą łatwiej
zrozumiałą.

Wnio-sek z tego przykładu jest pro
sty. Kto ma czas, ograniczony poniżej
5 pełnych dni, musi zrezygnować z am
bicji zobaczenia wszystkiego. Już w' po
dróży trzeba się zastanowić nad tem, co

się chce obejrzeć.
Kategorja w'szystko widzących i je

szcze więcej wiedzących ma potem prze
dziw'ne zmartwienia. Nad głównem wej
ściem na Wystaw'ę kręci się całą noc

prześliczny, stylizowany orzeł biały na

rzymskiej dziesiątce — znak Wystawy.
Orzeł i cyfra jest wykonany ze świecą
cych rurek neonowych.

— Wystawa Krajowa! — a taki orzeł

neonowy to napewna nie został zrobio
ny w Polsce?

Przypuśćmy, że nie w Polsce. I co z

tego? Jest gorsza tragedja. W biurach

Dyrekcji Wystawy stenotypistki obtłu-

kują sobie paluszki na różnych ,,Re
mingtonach", ,,Royalach" i t. p. Czy z

tego wynika, że trzeba wskrzesić czasy

nieboszczyka Petronjusza i zatrudnić

skrybów? Trudno, nie robimy jeszcze
światło neonowego a maszyny do pisa
nia dopiero montujemy z obcych części.

Na polskość zwraca się uwagę na

Wystaw'ie ogromnie. Czasem jednak
wynikają zabawne rzeczy. Jakiś wiel
biciel francuskiego koniaku skarżył się
na restaurację browaru Huggera:

— Powiadają, że koniak na Wysta
wie Krajowej może być tylko krajowy,
a na czele karty potraw mają porcję ho
mara w majonezie.

— Czy homary też są krajowe?
1 W tej samej restauracji stworzono
teatr rewjowy. W programie znajduje
się ,,Kulig" staropolski. Jest to bardzo

swojski i bardzo m iły przegląd zwycza
jów ludu polskiego w'e w 'szystkich dziel
nicach Polski. Żaden kawałek kraju
nie został pominięty. Dekoracje - istne

cuda, kostjumy - tysiąc barw, wyko
nanie — paluszki lizać. Ale duże dzie
ci będą się martwiły, że na czele zespołu
stoi naj-naj-naj-diva Elna Gistedt, z po
chodzenia szwedka.

Mniejsze dzieci, młodzież szkolna też

przeżyw'a nielada zmartwienia. Ich

wychowawców' ogarnęła istna pasja po
kazania całej Wystawy od A do Z i do

ZiZ. Poco?...
Idzie takie maleństwo. Pod jedną

pachą płaszczyk, bo mama uradziła z

ciocią, że może być deszcz. W ręce pa
czuszka ze ,,skibkami z obkładem" o ile
to jest potomek Wielkopolski, a ze

usznitkami", jeśli z innej części kraju. |

I od pawilonu do paw'ilonu od 8-ej rano

do 7-ej wieczór, bo o 7-ej zamykają.
Gdyby zamykali o 4-ej rano, dzieci cho
dziłyby jeszcze.

Oglądanie Wystaw'y odbywa się w

takim tempie, że sam Nurmi by się za
sapał. Dzieci są zmęczone fizycznie i u-

mysłowo. Na twarzyczkach pod w'ie
czór maluje się istna kołowacizna.

Na'ń nauczyciele powinni pow'yższe
fakty wziąść pod uwagę. W przewod
niki po Wystawie jest bardzo łatw'o się
zaopatrzeć i trzeba zgóry wykreślić z

programu te działy, w których n. p.

pierwsze skrzypce gra statystyka, lub

aparatury, niezrozumiałe dla każdego
poza wąskim kołem fachowców.

Dzieciaki pow'inni mieć dużo sw'obo
dy. Jest skończonem głupstwem , żeby
je prowadzić czw'órkami jak kompanję
na plac ćwiczeń. Lepiej urwisów' zosta
w'ić w' domu, lepiej zdwoić nadzór, a

trzeba koniecznie obudzić w małych o-

byw'atelach zainteresowanie i zrozumie
nie dla tego potężnego dzieła.

Wycieczka na Wystawę nie może być
zawodami w szybkim marszu.

Inne zmartwienia czekają dzieci cał
kiem małe, średnie i zupełnie dorosłe.
W szystko zostało przew'idziane, w'szyst
ko jest tam gdzie potrzeba, a to czego
tak nieraz ,,potrzeba" naw-et monarchom
i najdostojniejszym mężom i najczci
godniejszym matronom, a naw'et wsty
dliw'ym dziewojom — je.st w bardzo zni
komej ilości. Coś wszystkiego dwa za
kłady na cały teren Wystaw--y.

Można się ratow'ać, w'chodząc do

licznych restauracyj i kawiarni. Dla
dziatek m ożna znów zabrać pew'ną ilość

pieluszek.
Zawsze się jakieś w'yjście znajdzie.

St. RównickL

Przemysł fortepianowy i organowy w Polsce.
W pawilonie muzycznym na Powszech

nej Wystawie Krajowej najwięcej miejsca
zajmujeBydgoszcz. Widzimy tam 15 naj
piękniejszych fortepianów Sommerfelda, or
ganyihannonjeWybrańskiego, instrumen
ty muzyczne Juljana Kięlbicha i mistrzow
skie wyroby skrzypiec Niewczyka.

W wywiadzie udzielonym prasie przez

wiceprezesa Zrzeszenia przemysłu i handlu

muzycznego w Polsce, p. M . Wosowskiego,
za mało uwydatniono znaczenie Bydgoszczy,
dlatego je tutaj,specjalniepodkreślamy:

Najpoważniejszym i najbardziej rozwi
niętym działem przemysłu muzycznego w

Polsce, jesk'przemysł'fortepjaiiowy, które
go powstanie datuje się od XVIII wieku.

Pierwszymi fabrykantami fortepianów by
li: Leszczyński, Stalli, Nowacki, Medlingeń
i inni. Dzięki umiejętnej polityce gospodar
czej ministra Lubeckiego, przemysł forle-

pjanowy 'w byłem Królestwe Kongresowem
zaczął się szybko rozwijać, gdyż posiadał
duży odbyt w Rosji. Ośrodkiem przemysłu
fortepianowego podówczas była Warszawa

i Kalisz. W jednej Warszawie powstało o-

koło20fabryk ifabryczek,które jednak po
roku190-i wskutek zawarciaprzezRosjęnie
fortunnej umowy handlowej z Niemcami,
zaczęły upadać. W Polsce odrodzonej daw
ne fabryki, które kryzys przetrwały, zwię
kszyły sw oją produkcję,'anowe fabryki po
wstały; jedna w Poznaniu (Antoni Drygas)
i dwie w Bydg'oszczy (B. Sommerfeld i

łbhne). Oprócz mechanizmów i strun, któ
re są pochodzenia zagranicznego, prawie
wszystko co dotyczy wyrobił fortepjanów,
fabrykowane jest w kraju. Nawetdrzewo

rezonansowe (gatunek świerku) sprowadza
ne z Bukowiny, zastąpić już można krajo-
wem. Sommerfeld jednak dbając o śpiew
ny ton swoich pianin, sprowadza jeszcze
drzewo rezonansowe z Rumunji. Z pośród
6 dużych a kilku mniejszych fabryk forte-

pjanów i pianin, pierwsze miejsce w Polsce

obecnie zajmuje fabryka B. Sommerfelda

w Bydgoszczy (ul. Śniadeckich 56), posia
dająca filje w Grudziądzu, Gdańsku i Ka
towicach, a stałych reprezentantów w Kra
kowiei W'arszawie. Kiedy wiceprezes Zrze
szenia Przemysłu Muzycznego ogólną pro
dukcję polską podaje w przybliżeniu na o-

koło 2000 pianin rocznie, wartości 4 milj.
złotych, a liczbę zatrudnionych we wszyst
kich fabrykach robotników na rzeszło 300.

fabryka Sommerfelda w Bydgoszczy sama

w ykazuje roczną produkcję 1300 pianin i

zatrudnia 150 robotników.

Należy się obawiać, że z chwilą zakoń
czenia wojny celnej z Niemcami, produk
cja krajowa fortepjanów zmniejszy się, o

ile cale społeczeństwo nie przejmie się za
s a d ą popierania wytwórczości kraju. N ie
stety, już teraz bardzo wiele wykwintnych
pianin i skrzydeł koncertowych sprowa
dzamy z Francji, Czech iAustrji.Fabryki
polskie będą wkrótce zniewolone poszukać
nowych rynków zbytu w państwach bał
tyckich i na Bałkanie.

Fabryka bydgoska Sommerfelda manaj
nowsze urządzenia oraz doskonałą parową

suszarnię drzewa, co daje rękojmię za do-

brcć i trwałość instrumentów. Mechanika

ich jest lekka, dokładna i trwała. Dzięki
najlepszym materjałom zastosowanym przy
budowie pianina Sommerfelda, jak o tum

świadczą pochlebne świadectw-a Artura Ru
binsteina, pianisty światow'ej sław-y, i Ego-
na Petri, prof. berlińskiego konserwato
rium muzycznego, odznaczają się silnym i

melodyjnym dźwiękiem. Za swoje pierw
szorzędne wyroby otrzymała firma Som
m erfeld najwyższe odznaczenia na w-ysta
wach, w tem kilka złotych medali.

Przemyśl organowy w Polsce zajm uje
wyjątkowe stanowisko, a to z tego w-zglę
du, że odbiorcami jego są wyłącznie świą
tynie. Początkowo budow-ali organy zakon
nicy, w XIII wieku już ludzie świeccy. W

dziejach Polski mamy zanotow-ane nazwi
ska tęgich fachowców organomistrzów', jak
Głowiński, Ilomel i Ziemiański. Obecnie

w Polsce istnieje7fabrykorganów, ryw ali
zujących z zagranicznemi. Budow-niczy or
ganów M. Wybrański w Bydgoszczy, znany
ze sw-ej solidności i uczciwości, miejsco-
wemi silami zdołał potężne organywe fa
rze chełmińskiej (w katedrze pelpliitekiej
organy naj'większe w Polsce, m ieszczą w

sobie 4750 piszczałek) przebudować kom
pletnie, a zbudować cały szereg now-ych or
ganów w- kościołach naszych, np. w Ja
nowcu, Wenecji, przebudow-ać je w Cho
dzieży, Ślesinie, w- Srebrnej Górze i przy
kościele św-. Jakóba w Toruniu. Przedsię
biorstw o M. Wybrański i Ska, zachęcone
powodzeniem, uruchomiło niedawno spe
cjalny działbudowy harmonij,które ujaw
niają szczyt twórczości w tej dziedzinie i

są stosunkowo tanie.

Udział przemysłu muzycznego w Po
wszechnej Wystawie Krajow'ej jest szeroko

zakreślony. W hali reprezentacyjnej widzi
m y organy kolosalnych rozmiarów, sp e cjal
nie na wystawę zbudowane przez braci

Biernackich z Włocławka. W paw-ilonie
przemysłu muzycznego w'ystaw'iają forte-

Pjany i pianina (oprócz Sommerfelda, któ
ry zajmuje najw-ięcej miejsca) Drygas z Po
znania, Fibigerpwie z Kalisza i Keratbpf
z Warszawy. Organy i fisharmonje poza

Mieczysławem Wybrańskim i S-ką, w -ysta
wiają: Krukowski zPiotrkowa iStamirow-

ski z Warszawy. Fabryka instrumentów

muzycznychJuljana Kieibicha w Bydgosz
czy wystawia pierwszorzędne instrumenty
dla orkiestr wojskowych, SŁ Kozłowski z

Poznania — bębny i bębenki, Bolesław Kaź-

mięrczak zPoznania — różne trąby,Stefań
ski - gitary, mandoliny i bałałajki,Stani
sław Niewczyk z Bydgoszczy zaś w-ioloncze
le, skrzypce, gitary i mandoliny własnej
fabrykacji. Na osobnych stoiskach różni

fabrykanci pokazują harmonijki ustne i

przybory muzyczne. Licznie też jest zastą
piony dział gramofonów i różnych mecha
nizmów.

Polska naprawdę swego przemysłu m u
zycznego powstydzić się nie potrzebuje.

W pawilonie łowiectwa P. W. K.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Zlot okręgowy

Slow. Młodzieży Polskiej w Nakle.

Dnia 9 czerwca odbędzie się w Nakle zjazd
okręgowy Młodzieży Polsk. z nast. programem:

godz. 7,30: Zbiórka w ogrodzie Strzelnicy; go
dzina 8: wymarsz do kościoła parafialnego;
godz. 8,30: uroczysta msza św. z kazaniem;
godz. 10: zebranie zlotowe W sali Strzelnicy;
godz. 13,30: zawody sportowe na boisku przy
rzeźni miejskiej; godz, 17: Bieg 3000 mtr o na
grodę wędrowną; start i meta na boisku przy

Strzelnicy; godz, 18: rozdanie nagród; godz.
19: wieczornica.

Wielki pożar.
Wągrowiec, dnia 31 5

W ub. niedzielę wieczorem uderzył grom
w oborę p. Betly Kitzmanowej, właścicielki

ziemskie; we Wieli powiat Wągrowiec. Pożar

przeniósł się później na inne zabudowana! go
spodarskie, które prawie całkowicie spłonęły.
Straty spowodowane pożarem wynoszą 60.000

*ł, których ubezpieczenie nie pokrywa.

Oberwanie się chmury
deszczowej.

Panigródz, dn, 315.

Podczas ostatniej burzy na przestrzeni Pa
nigródz — Grocholin oberwała się chmura de

szczowa, zalewając pola i ogrody. Deszcz był
tak ulewny, iż w mgnieniu oka potworzyły się
na polach wprost małe jeziora, zalewając zu

pełnie szosę pod Grochoiinem, Spadający
również grad spowodował na poląch duże

szkody.

ICs, biskup 'Laubltz przybędzie
do Gniewkowa.

Dnia 22 czerwca przybędzie do Gniewko
wa J, E. ks. biskup Laubitz, Przywitanie Jego
Ekscelencji nastąpi o godz. 2 popoł. na placu
przed domem kupca p. Graszewicza. Najpierw
przywita Ks. Biskupa jedna z dziewcząt Tow.

Miodyah Polek, a następnie Przew, RadyMiej
sk'ej kupiecp. Milewski.

Ks. biskup zabawi w Gniewkowie dwa

dni. Utworzył się specjalny komitet uroczy
stościowy. Miasto robi gorące przygotowania,
ceiem należytego uczczenia dostojnego gościa.

Samobójstwo sołtysa.
Popowo Kościelne, dn. 31. 5.

W tych dniach sołtys gminy Popowo Ko

ścielne, gospodarz Wawrzyn Schiwermer, lat

61 popełnił samobójstwo przez przecięcie sobie

brzytwą żył. Powodem samobójstwa ma być
rozstrój nerwowy, Zwłoki obłożono aresztem

dla badań sądowo-lekarskich.

SOLEC KUJAWSKL
Pożar. Dnia25 ub. m. o godz, 9 rano po

wstał pożar w zagrodzie Klary Konig W Solcu

Kujawskim. Spłonęła stodoła i chlew, warto
ści 5.COO zł. Pożar powstał od Iskier z komina,
które padły na Stos suchych wiórów, leżą
cych przy stodole.

WUDZYN. Kradzież, Nieznani sprawcy
włamali się do piwnicy oberżysty Reinholda

Drewkiego w Wudzynie, gdzie skradli różne

wędliny, wartości 385 zł,

DĄBRÓWKA NOWA. (Zaginiona). Dnia 23

ub. m . oddaliła się z domu swego pracodawcy
rolnika Skoczka w Dąbrówce Nowej, służąca
Pelagja Skowrońskai dotychczas nie wróciła.

Skowrońska pozostawiła w domu pracodawców
swe półtoraroczne, nieślubne dziecko.

MUROWANIEC. (Zabawa młodzieży). Tow.

Młodzieży Polsk. urządza majówkę do Łocho
wa. W lokalu p. Betina odbędzie się przedsta
wienie amatorskie itańce.

PRZYŁĘKI. (Kradzież). W nocy z 29 na

30 ub. m. włamali się niezanni sprawcy do

oberży Kazimierza Malickiego w Przyłękach i

skradli towaru na sumę 600 zł.

BIAŁOBŁOTA (W łam ali się do restauracji)
W nocy z26 na27 ub. m . nieznani sprawcy
włamali się do restauracji p. Kiepera Richarda
i skardli większą ilość wódek i win i innych to
warów wartości 422 zł.

RUNOWO KRAIŃSKIE. - Z życia towa
rzystw. Na ostatniem zebraniu Tow. Powst. i

Wojaków obrano komendantem p. K . Powali-

sza, zastępcą p. Lisego. - Adm. Państw. B.

Roln. złożyła na budowę strzelnicy 50 zł. —

Ub, niedzieli lustrowałtut. gniazdo sokole

prezes okręgowy p. Malczewski i nacz. okr

Tylicki, — Kier. szkoły p. Tigurski wyje
chał w poniedziałek z starszą młodzieżą szkol
ną na Powszechną Wystawę Krajową do Poz
nania i na odsłonięcie pomnika Bo!. Chrobrego
w Gnieźnie,, ;

Pod Gnieznem rozbił sie samolot.
Niósł pomoc drugiemu, a sam ucierpiał.

Na polach pod Łaganowem pow.
gnieźnieńskiego wylądował wskutek
braku paliwa samolot wojskowy syste
mu ,,Potez", należący do 3 p. lotnicze
go w Ławicy pod Poznaniem. Zatele
fonowano natychmiast do komendy
pułku z prośbą o pomoc. Natychmiast
wysłano drugi samolot, celem udziele
nia pomocy pierwszemu. Mniejwięcej

o 16,30 ukazał się drugi samolot nad Ła
gowem. Tu jednak przy lądowaniu sa
molot ów spadł i rozbił się. Na szczę
ście pilot i obserwator wyszli z tej ka
tastrofy cało bez szwanku.

Tak to się czasem zdarza nietylko w

lotnictwie, lecz i w życiu, że ktoś ra
tuje tonącego i sam się topi.

Lekka eksplozja na wystawie poznańskiej.
Szkody są nieznaczne.

Poznań, 1 6. (Tel. wł.) Wczoraj około

godziny 19 na terenie zachodnim PWK
w pawilonie firmy Glesinger, wybudo
wanym z cennego drzewa limbowego,
podczas wyświetlania reklamy obrazu

zajęła się taśma filmowa, powodując

lekką eksplozję. Zaalarmowana wysta
wowa straż pożarna przybyła natych
miast. ale nie była już potrzebna, po
nieważ pracownicy firmy zdławili ogień
przy pomocy gaśnicy.

Skutki burzy w pow. tucholskim.
W Małym Mędromierzu szkody wynoszą około 60000 zł.
W Koślince został koń zabitl. - W Cekcynie pożar domu.

Tuchola, 31 maja.
Burza, która przeciągnęła nad po

wiatem tucholskim, pozostawiła za so
bą wiełe szkód. Oprócz ulewnego de
szczu padał grad i to wcale pokaźnej
w ielkości, który w okolicy poczynił
znaczne szkody w zbożach. Oprócz te
go gęsto uderzające pioruny wyrządzi
ły niem ało szkody.

W Małym Mędromierzu uderzył grom
w stodołę posiedziciela p. Konstantego
Porszyka. Pożar szerzył się z okrop
ną szybkością i w krótkim czasie,
oprócz obszernej stodoły stanęły w, pło
mieniach sąsiednie budynki - oborą i

stajnia. Wraz z budynkami spaliły się

zapasy paszy i słomy, oraz maszyny i

narzędzia rolnicze.

Jeden z robotników posiedziciela p.
Wegnera z Koślinki pod Tucholą wra
cał z kultywatorem w parę koni pod
czas burzy do domu. W tej chwili

grom uderzył w konie, zabijając jedne
go na miejscu oraz ogłuszając idącego
obok człowieka.

W Cekcynie uderzył grom w dom

mieszkalny rolnika p. Fryderyka Ba-

tigego, który spłonął doszczętnie.
W Tucholi przy ul. Ogrodowej ude

rzył zimny grom w dom mieszkalny ko-:

lejąrza. p. Naldelskiego.

Wielki pożar.
Dopiewo, dnia 31 5.

W Dopiewie w pow, poznańskim, wybuchł
groźny pożar, który zniszczył cztery domy
mieszkalne i zabudowania gospodarcze. Ogień
powstał w zabudowaniach gospodarza Wieczor
ka, według wszelkiego prawdopodobieństwa
Wskutek iskier z komina, od których zajął się
dach słomiany,

W nlffsiwicc.
Przejazd Pana Prezydenta, W ub. wtorek

przed południem przejeżdżał przez nasze mia
sto Pan Prezydent. Miasto przybrano sztanda
rami i wzniesiono kilka bram tryumfalnych. Na

Rynku zebrali się przedstaw'iciele duchowień
stwa z ks, kan, Beyerem, szkolnictwa, samo
rządu i władz państwowych. Kiedy samochód

Pana Prezydenta wjeżdżał na Rynek, orkiestra

odegrała hymn narodowy, poczem Pana Pre
zydenta powitał burmistrz p. Kiieheryński. Po

kilkunastu minutach rozmowy z zebranymi
przedstawicielami, odjechał p. Prezydent do

Smogulca do p. lir. Czapskiego.
Matura. W Gimnazjum Humanistycznem

Żeńskiera odbył się egzamin dojrzałości pod
przewodnictwem wizytatora p. Orłowskiego z

Poznania. Egzamin zdały; Helwiżanka Marja,
Kasztelanówna Florentyna, Kaubówna Wan
da, Litwiakówna Irena, Marcinkowska Łucja,
Mateiska Józefa, Mielcarkówna, Nowakówna

Anna, Nowakówna Wanda, Olejniczakówna-
Erna, Pyszkowska Bogumiła, SawickaMarjai
Umbreidtówna Zofja.

Burza. W ub. poniedziałek szalała prawie
cały dzień burza z grzmotami. W pobliżu mia
sta piorun zapalił pięć gospodarstw. Kilka
krotnie uderzył piorun w miasto.

Król Strzelecki. W wyniku strzelania o god
ność króla Bractwa Strzeleckiego, godność tę

otrzymał p. Wencel, wicekrólem został p. Kul-

ptńskj i rycerzem p. Gołembowski. Pręmje zdo
byli pp.; Martyński Fr., S prutta, M artyński Wł.,
Zantów, Górzyński, Bonowski, Roszą, Gołem
bowski, Treiche! i dr. Modrzejewski.Po strzela-

i odbyła się zabawa taneczna w lokalach

p. Rossy.
Włamanie, W tych dniach nieznani dotąd

sprawcy włamali się do kancelarji Gimnazjum
Klasycznego, gdzie z biurka skradli 240 zł.

Złodzieje włamali się również do Gimnazjum
Żeńskiego, gdzie znaleźli tylko 20 zł, składkę

3maja na T.C.L.Włamywacze mieli tyle
czelności, że zostawili kartkę, w której twier
dzą, że się nikogo nie obawiają a w przyszło
ści złożą wizytę p. burmistrzowi 1

fifrns% w fctg*

DzieńpropagandyW.F,iP,W . w Kruszwi
cy Zapowiedziany na ub. niedzielę odbył się na

Letnisku nad Gopłem bardzo okazale przy

pięknej pogodzie. Przy udziale licznie zgro
madzonej publiczności odbyły się biegi skoki,
rzuty kulą itp. O godz, 6 popoł. wygłosił por.
Kiciński, przedstawiciel i delegat Wojewódzkie
go Komitetu L. O .P . P . bardzo interesujący wy
kład o Lidze Obrony Powietrznej i Przeciw
gazowej. W tym samym dniu odbyło się uro
czyste otwarcie sezonu letniego Klubu Wioślar
skiego Gopło.

Ważne dla wycieczek krajoznawczych. Biu
ro informacyjne dla wycieczek, zwiedzających
prastary Gród Piastów mieści się w szkole po

wszechnej przy ul. Jana Kasprowicza. Dla wy
cieczek zbiorowych przygotowane są noclegi.

Miejska Szkoła Wydziałowa Koedukacyjna
w Kruszwicy przyjmuje zgłoszenia chłopców i

dziewcząt do klas I, II, III iIV codziennie do

dnia 15 czerwca 1929 r. W kancelarji szkoiy
od godz. 12—1.

Śmierć od pioruna.
Poniec, dnia 31. 5.

,,G łos Leszczyński'* podaje: Podczas burzy
uderzył grom w robotnika dominjalnego Boro-

wiaka lat25, z Źytowiecka, który z koniem

wracał z pracy do domu. Borowiak padł tru
pem na miejscu, osierocając żonę i jedno dzie
cko. Zabity został również koń.

ZMARLI.

Ś. p. Zofja z hr. Czapskich hr. Adolfowa

Polańska, w Kościelcu, w 70 roku życia.
Ś. p. Ludwik Beyme, w Poznaniu, w 32

roku życia.

Suma wkładów,
złożonych w Bankach Ludowych
zachodnich województw, wynosiła
na 31 grudnia 1928 r. przeszło

41 'A milionów zł.
Banki Ludowe odpowiadają za

pewność wkładów całym swym ma
jątkiem, jak i majątkiem licznych
i miennych członków.

Banki Ludowe stoją pod kon
trolą Związku Spółdzielni Zarobko
wych i Gospodarczych w Poznaniu,

Przy zupełnej pewności dają
wkładcom odpowiednie oprocento
wanie.

Wkłady począwszy od 1 .
- zl przyjmują;

B ank Bydgoski
Bank Ludowy

Bydgoszcz
Bydgoszcz

k

Bank Ludowy Gołańcz

Bank Ludowy Inowrocław

Bank Ludowy Jabłonowo

Bank Ludowy Janńwiec

Bank Kredytowy Koronowo

Bank Ludowy Łobżenica

Bank Kredytowy Naklo

Bank Ludowy Szubin

Bank Ludowy Zblewo

Bank Kredytowy Żnin (S54

Z POMORZA.
UNISŁAW; Zabawa ,,Sokola". Tow. gimn.

,,Sokół" w Unisławiu urządza w niedzielę, dnia

2 czerwca swoją pierwszą zabawę wiosenną,
ż nast. programem: godz,, 15,31Lpowitanie dru
żyn sokolich z Chełmna, Chełmży, Grudziądza
i Torunia; godz. 15,45 odmarsz ną Ećjiskó Pow,
i Wojaków; godz. 16 koncert (orkiestra 66

p. p.). Podczas koncertu odbędą się pokazy
gimnastyczne, pozatem przewiduje się wiele

niespodzianek, m. i. licytację inwentarza; godz.
20: zabawa taneczna w salach p. Ehlertowej.
Ze względu na to, że czysty zysk przeznaczony
zostanie na wyjazd drużyny sokoiej do Pozna
nia, oraz na zakup sprzętów gimnastycznych,
uprasza o liczny udział — zarząd.

GOSTYCZYN, Zlołe gody. W ub. tygodniu
obchodził Juljan Borzyszkowski z małżonką
swą Wiktorią z Szmelterów swoje złote gody
małżeńskie. Na intencję czci godnych jubila
tów odprawił miejsc, prob. ks. Nagórski Mszę
św.

Skutki burty. Podczas on. burzy, przecią
gającej nad tut okolicą uderzył grom w chlew

rolnika p. Stuckiego. Chlew oraz stodoła wraz

z narzędziami rolniczemi spłonęły. Straty są
dość wielkie, gdyż poszkodowany' nie był wca-

li ubezpieczony.

Skutki burzy
w powiecie świeckim.

Bukowiec,.31 maja.
Przeciągająca burza nad tutejszą okolicą

wyrządziła poważne szkody. Grom bił za gro
mem. W okolicy zauważono kilka łun, zwia
stujących pożary.

W Polskiem Łąkiem uderzył grom w zabu
dowania posiedziciela p, Jasimowicza. Porażo
na gromem żona jego wkrótce zmarła. Spalił
się dom mieszaklny wraz z wszelkimi ruchomo
ściami.

W Krupocinie uderzył grom w wiatrak

p. Iwonia, który spłonął doszczętnie.
W Król. Zalesiu uderzył zimny grom w dom

mieszkalny zagrodnika p. Fersego.

Zjazd fryzjerów Pomorza.
W ub. niedzielę w W ejherowie odbył się VII

zjazd Związku Cechów Fryzjerskich na Pomo
rzu. Prezes Związku p. Nowakowski z Grudzią
dza zagaił obrady. Uchwalonoaby zakłady
iryzjerskie mogły być otwarte w niedziele i

święta po 2 godziny a czas pracy wmiejsco
wościach kąpielowych został przedłużony o go
dzinę.Kwestję podatkową powierzono do opra
cowania osobnej komisji.

Jednolity czas nauki dla uczni 3 i pół roku

W sprawie uczennic zebranie stanęło na stano
wisku, że należy uczenice zastąpić personelem
męskim. Fryzjerki wychodzą zamąż, nie wy
konują jako mężatki należycie swego zawodu,
uprawiającego pokątnia.

Ceiem 'dokształcenia członkówwygłoszone
będą przez fachowe siły na kwartalnych po
siedzeniach cechów wykłady.

W zebraniu brało udział z9 cechów fruzjer-
skich, tworzących Związek Pomorski, 8; brako
wało Brodnicy. Sprawozdanie zarządu przyjęto
i udzielono mu absolutorjum. Mistrzowi Do-

brochowskiemn z Grudziądza w ręczono dyp
lom honorowy za 25-letnią działalność w za
wodzie. Przysziy zjazd dzielnicowy odbędzie
s i ę w Starogardzie.

Uchwalono wziąć gremjainy udział w ,,Dniu
ffyżjerstw a polskiego jaki się odbędzie w

Poznaniu ą okazjiJŁWfc, w dniu 29 i 30 czerw
ca,, -C :.C.'
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l'uclaola.
Z Bractwa Strzeleckiego. W czerwcu 1, 2,

3-ego odbędziesię w Tucholistrzelanie pod-
okręgowe, połączone z strzelaniem o godność
króla kurkowego. Program owych 3-dniowych
uroczystości jest nastrt- w dniu 1 czerwca wie
czorem o 7,30 przywitanie gości na dworcu,
następnie wieczornica w sali p. Ziółkowskiego.
Dnia 2 czerwca o godz. 5,30 pobudka, o godz.
9,30 zbiórka przed lokalem prezesa p. Urba
nowskiego, wymarsz do kościoła. Po nabo
żeństwie odmarsz do lokalu ,,Strzelnicy", gdzie
po śniadaniu nastąpi otwarcie strzelania pod-
okręgowego. Po południu koncert na Rynku,
a od godz. 4 w ogrodzie ,,Strzelnicy", o godz. 8

rozdawanie nagród i zabawa w ,,Strzelnicy".
Dnia 3 czerwca o godz. 7,30 rano wymarsz na

strzelnicę, gdzie nastąpi strzelanie o godność
króla miejscowego Bractwa. Koncert od godz.
4-ej, potem wspólny obiad a następnie zabawa.

Podczas tych 3-dniowych uroczystości przy
grywać będzie orkiestra Kadry Morynarki Woj.

Pożar. Dnia 27 bm. podczas burzy uderzył
piorun w budynek mieszkalny kryty słomą go
spodarza Fryderyka Batygi, zam. w Cekcynie,
pow. Tuchola, który spalił się doszczętnie.

Uciekł z więzienia sądowego. W ub. ty
godniu zbiegł z tut. więzienia sądowego wię
zień Leon Kubiak, mający na swem sumieniu

cały szereg włamań i kradzieży, dotąd nie uda
ło go się ująć.

Konferencja nauczycielska. W szkole po
wszechnej w Pamiętowie odbyła się w ub. so
botę konferencja nauczycielska j^od przewod
nictwem p. F. fwickiego kier. szkoły z Pru
szcza, w obecności powiatowego inspektora
szkolnego p. Zdeka z Tucholi. Lekcje prak
tyczne przeprowadzili:p . Hochówna, nauczy
cielka z Pamiętowa, p. A. Królikowski, nauczy
ciel z Małej Kloni.

Kradzież z włamaniem. Do posiedziciela p.
Urbana w Bladowie włamali się złodzieje i

skradli różne rzeczy, wartości 800 zł. Poszko
dowany wyznaczył 100 zł. nagrody za wykry
cie sprawców.

Clsofiaice.
Zebranie Ligi Katolickiej powiatu chojni

ck iego. W ub. czwartek w auli szkoły po
wszechnej odbyło się zebranie Ligi Katolickiej
powiatu chojnickiego. Zebraniu przewodniczył
prezes insp. Grochowski. Po przeczytaniu
protokółu z ostatniego zebrania, odbył się re
ferat ks. kan. Małkowskiego, p. t. ,,Kościół ka
tolicki w Rosji". Mówca w treściwem prze
mówieniu zobrazował licznie zebranym stosun
ki, jakie panowały w Rosji. Prelegenta nagro
dzono rzęsistymi oklaskami.

Cennik francuski w restauracjach. Z pole
cen ia władz miejskich powystawiano w restau
racjach i hotelach cennik napojów i zakąsek
w języku francuskim, dla udogodnienia gościom
zagranicznym, przybyłym w związku z Powsz.

Wystawą Krajową w Poznaniu.

Z życia ,,Sokola". Jak już poprzednio pi
saliśmy, w dniu 2 czerwca wyjeżdża zespół
,,Sokoła" do Brzeźna, gdzie odegrane zostaną
dwię sztuki ,,Łobzowianie" i ,,Piorunem". Obie
sztuki są warte widzenia i gra amatorów za
sługuje na uznanie. Zysk z przedstawienia
przeznacza się na wszechsłowiański zlot sokoli !

do Poznania.

Z żałobnej karty. Wub. piątek zmarł w za
kładzie dla księży emerytów w Zamartach,
ś. p. ks. Kazimierz Chmielecki, były proboszcz
parafjiw Wabczu. Ś. p. ks. prob. Chmielecki
urodził się 8 lutego 1880 r. w Brzuscach, pow.

tczewskiego, z ojca Jakóba i matki Joanny
z Pohlmanów. Nauki gimnazjalne pobierał
w Kościerzynie i Chojnicach, studja teologiczne
w Pelplinie. Święcenie kapłańskie otrzymał
13 marca 1904 r. Cześć jego pamięci!

Wystawa letnich mód. Znana firma bława
tów i konfekcji, Stan. Bączkowski, urządziła
w sobotęi niedzielę wystawę okienną najnow
szych mód i materjałów letnich.

Iczeiw.
Pożar. W salach maszynowych ,,Solanum"

powstał ogień, który w zarodku opanowano,
dzięki nadzwyczajnym przyrządom ratowniczym
na miejscu. Ogień powstał prawdopodobnie
wskutek krótkiego spięcia, które spowodowało
zapalenie się pyłu mączkowego.

Swawola nicponiów. Od jakiegoś czasu dzie
ją się przy ul. Skarszewskiej karygodne wybry
ki młokosów, którzy przy ogrodach wyrywają
sztachety z parkanów a nawet przewalają całe

ogrodzenia. Policja prosi o współdziałanie
przechodniów, aby szkodników natychmiast
demaskować.

Mościerzyna.
Pożar gosp odarstwa. Dnia 24 ub. m. wy

buchł pożar u gospodarza Jana Schrodera
w Iłownicy, gdzie spalił się dom mieszkalny,
stodoła i chlew wraz z inwentarzem martwym
i żywym. Ogólna szkoda wynosi 30.000 zł.

Poszkodowany ubezpieczony byi w Pom. Tow

Ubezpieczeń od ognia w wysokości 10.000 zł

Jak dochodzenia wykazały, pożar spowodo
wał 4-letni chłopiec poszkodowanego, który
bawił się zapałkami przy chlewie.

Kongres Eucharystyczny w Toruniu.
Trzeci dzień obrad.

Trzeci dzień Kongresu rozpoczął się nabo
żeństwem uroczystem w kościele św. Jakóba,
podczas którego kazanie na temat ,,Najświętszy
Sakrament skarbnicą łask", wygłosił ks. p ra
łat Marchewka z Jędrzejowa.

O godz. U odbyło się zebranie sekcyjne dla

młodzieży męskiej w sali ,,Eldorado" przy szo
sie Chełmińskiej, na którem referato ,,Akcji
katolickiej młodzieży męskiej" wygłosił ks.

prefekt Rozkwitalski z Grudziądza; dla mło
dzieży żeńskiej w sali Strzelnicy, ks. prałat dr.

Rogala z Pelplina wygłosił podobny referat.

Trzeci referato ,,Akcji katolickiej młodzieży
szkolnej" wygłosił w hali wystawowej do dzie
ci ks. prof. dr. Bieszka z Pelplina. Udział w

obradach sekcyjnych, młodzieży męskiej i żeń
skiej byl bardzo liczny.

O godz. 15-tej przy licznym udziale wier
nych odprawione zostaływ kościele św. Jana
uroczyste nieszpory, podczas których chór ka
tedralny z Pelplina odśpiewał na cztery głosy
kilka pieśni religijnych.

Przyjazd ks . biskup a Bandurskiego.
Po godz. 15-tej przybył do Torunia ks. bi

skup Bandurski, którego na dworcu kolejo
wym powiatały delegacje oficerskie, z orkie
strą, p. wicewojewoda dr. Seydlitz, członkowie

Prezydjura Kongresu i inni.

Trzecie plenarne zebranie.

O godz. 15-tej w hali powystawowej zgroma
dziło się duchowieństwoz ks. arcybiskupem
Teodorowiczem, ks. biskupem Okoniewskim,
ks. biskupem Bandurskim i ks. biskupem Do
minikiem na czele, p. Wojewoda Pomorski La-

mot, p. wicewojewoda dr. Seydlitz, korpus ofi
cerski, Prezydjum Kongresu, szambelan Do-

nimirski, prezydent miasta Bolt, przedstawi
ciele władz i urzędów oraz tysiączne tłumy
wiernych.

Przed rozpoczęciem posiedzenia, ks. prałat
Dembek odczytał nadesłany od Ojca Świętego
telegram treści nast.:

,,Ojciec św, przyjął łaskawie przesłane
Mu gorące uczucia i XX Biskupom, kapła
nom i wszystkim zebranym nieustannie bło
gosławi". (—) Kard. Gaspari.
Po odczytaniu depeszy, referat na temat

,,Najśw. Sakrament drogą i żywotem naszym"
wygłosił ks. biskup Bandurski. Referat ten

wywarł na słuchaczach głębokie wrażenie.

Drugi referat na temat ,,Najśw. Sakrament,
krynicą miłości", wygłosił dyr. Kaczor z To
runia.

Uroczysta procesja Bożego Ciał% i zakończenie

kongresu.
Kongres Eucharystyczny, trwający od kilku

dni w Toruniu, zakończył się procesją Bożego
Ciała, któraw porównaniu do ubiegłych, ob
chodzonych uroczyście, była nad wyraz impo
nującą i charakteryzującą gorące przywiązanie
ludu pomorskiego do wiary katolickiej. W pro
cesji tej wzięło udział nie tylko obywatelstwo
m. Torunia, ale i całego Pomorza. Reprezen
towane były niemal wszystkie parafje diecezji
chełmińskiej, które przysłały swoje delegacje
ze sztandarami.

Uroczystość ta rozpoczęła się sumą ponty-
fikainą w kościele św. Jana, którą odprawił
ks. biskup Bandurski z Wilna w asyście ks. ks.

Arcybiskupa Teodorowicza, arcybiskupa Twar
dowskiego, biskupa Dominika, biskupa Oko
niewskiego i licznego duchowieństwa. Udział
w nabożeństwie wzięli również przedstawiciele
władz państwowych z p. wojewodą Lamotem

na czele, wojskowychz p. gen. Prichem, sa
morządowych i komunalnych. Pod koniec sumy
wszedł na ambonę ks. arcybiskup Twardowski
ze Lwowa, który wygłosił płomienne kazanie

na temat ,,Przed tak Wielkim Sakramentem,
upadajmy na twarze".

Po nabożeństwie wyruszyła z Kościoła pro
cesja, która przeszła pięknie umajonemi i

udekorowanemi ulicami: Kopernika, Wałami
do Placu Teatralnego, gdzie przed teatrem

był ustawiony pierwszy ołtarz, następnie Cheł
mińską, Szeroką do Banku Związku Spółek
Zarobkowych, przy którym znajdował się ołtarz

drugi, dalej Królowej Jadwigi na Nowy Rynek,
gdzie wzniesiony był przy głównej bramie ko
ścioła św. Jakóba trzeci ołtarz i w końcu uli
cami Wola Zamkowa na Plac św. Katarzyny,
gdzie ustawiony był czwarty ołtarz.

Na czele procesji szła kompanja honorowa

wojska, za nią delegacje ze sztandarami, któ
rych było około 300 i to Bractw Strzeleckich
z Pomorza, Podoficerów Rezerwy, P. W., dele
gacje cechów, Towarzystw świeckich, dele
gacje parafji diecezji chełmińskiej następnie
delegacje sióstr samarytanek i koła śpiewackie.
Tuż przed baldachimem postępowali księża bi
skupi w otoczeniu licznego kleru. Procesję pro
wadził ks. arcybiskup Twardowski ze Lwowa,
któremu towarzyszyli p. wojew. pom. Lamot i

gen. Prych, Dalej postępowali liczni przedsta
wiciele władz rządowych, samorządowych i ko
munalnych oraz tysiączne rzesze wiernych z

Torunia i prowincji. Pienia religijne przy ołta
rzach wykonały zjednoczone chóry toruńskie.

Poświęcenie kamienia weselnego pod budowę kościoła
0 godz. 16-tej ks. biskup Dominik dokonał

poświęcenia kamienia węgielnego pod budowę
gmachu kościoła pod wezwaniem ,,Chrystusa
Parna", który ma stanąć na przedmieściu Mo
kre. M uroczystości tej wzięli udział: wzastęp
stwie p. wojewody Lamota — wicewojewoda
Seydlitz, w zastępstwie dowódcy O. K. VHL

kpt. Larenczuk. Miasto reprezentował prezy
dent miasta Bolt, radca Janowski, inż. radca

Ulatowski i inni. W czasie poświęcenia ka-

mienia węgielnego przemówienie powitalne wy
głosił ks. prob. Gołomski, poczem p. inż. Ula
towski —projektodawca kościoła odczytał akt

erekcyjny, który następnie został wmurowany
do fundamentu. Wreszcie zabrał głosks. biskup
Dominik, który w przemówieniuswem zachę
cał do ukończenia rozpoczętego zbożnego dzie
ła.

Uroczystość tę zakończono odśpiewaniem
pieśni i litanji do wszystkich świętych.

ZGrudzipdza.
Kalendarzyk Teatralny ,

Sobota, dnia 1. VL Występ operetki Byd
goskiej.

Niedziel%, dnia 2, VI. ,,Niespodzianka".
P osiedzen ie Rady miejskiej odbędzie się

w poniedziałek, dnia 3 bm. o godz. 20-ej. Roz
patrywane będą nast wnioski: 1) Powzięcie
uchwały w sprawie konwersji pożyczki krótko
terminowej, zaciągniętej na budowę domów

mieszkaniowych, na długoterminową pożyczkę.
2) Powzięcie uchwały w sprawie zaciągnięcia
pożyczki długoterminowej z Komunalnego
Banku Kredytowego w Poznaniu, celem czę
ściowej spłaty krótkoterminowej pożyczki, za
ciągniętej w roku 1926. 3) Powzięcie uchwały
w sprawie zaciągnięcia pożyczki w K. B.K.

w Poznaniu na pobudowanie gmachu Straży
Ogniowej. 4) Uchwalenie budżetu dodatkowe
go dot. budowy gmachu Straży Pożarnej. 5) Po
wzięcie uchwały odnośnie dekretu pana woje
wody pomorskiego, zatwierdzającego budżet

dodatkowy za rok 1928-29. 6) Powzięcie
uchwały odnośnie do dekretu p. wojewody po
morskiego, zatwierdzającego budżet na rok go
spodarczy 1929-30. 7) Powzięcie uchwały
w sprawie zakupu sztandaru grudziądzkiemu
64 pułkowi piechoty. 8) Powzięcie uchwały
w sprawie wydzierżawienia gmachu Ratusza II.

Otwarc ie Klubu T owarzyskiego. Dowiaduje
my się, że ,,Pomorski Klub Myśliwski", które
go prezesem jest dyr. Izby Przemysłowo-Han
dlowej p. Krupski, a gospodarzem pułk, Gustaw

Kieszkowski, otwiera lokal klubowyw ,,Kró-
lewskim Dworze", czyniąc w ten sposób za
dość oddawna odczuwanej przez tutejszą inte
ligencję wszystkich zawodów potrzebie nawią
zania ściślejszego kontaktu. W myśl uchwały
walnego zgromadzenia klubu z dnia 11 ub. m.

członkowie nowo wstępujący, którzy nie re
flektują na udziałw p olowaniach, opłacają tyl-

ko wpisowe oraz miesięczną składkę 5 zł, nie

płacą natomiast ,,terenowego" zł 120 rocznie,
które obowiązuje tylko członków polujących.
Członkowie ci natomiast korzystają z lokalu

klubowego orazz 25 proc. zniżkiw restauracji
,,Królewskiego Dworu" na równi z innymi.
Zgłaszać się należy do kpt. Matuszewskiego,
ul. Toruńska 37, lub do dowódcy 65 p. p. p,

pulk. Kieszkowskiego.
Bractwo Strzeleckie zbierze się w niedzie

lę, dnia 2 czerwca br., o godzinie 9,30 u brata
Damratha przy Rybnym Rynku celem brania

udziału w nabożeństwie i procesji Bożego
Ciała. Wszyscy członkowie powinni stanąć
w mundurach. Osobnych zawezwań nie wysyła
się. Zarząd.

Nowa placówka. W domu nr, 15 przy ul.

Ks Budkiewiczaw Grudziądzu, p, Stefanja Łu-
czakowa otworzyła kursy nauki pisania na ma
szynach oraz korespondencji handlowej. Na
kursach tych wynajmuje się również za niską
opłatą maszyny do pisania na godziny dla ćwi
czeń, oraz przyjmuje się manuskrypty do prze
pisywania.

Tydzień C zerwonego Krzyża. Czerwony
Krzyż, oddziałw Grudziądzu, rozpoczyna swój
tydzień propagandowydancingiem w dniu 1

czerwca br. w salach Królewskiego Dworu.

Zarząd P. C.K. z prezeską p. Żyborską dokłada

starań, aby impreza ta wypadła jak najlepiej,
W przygotowaniu są różne miie niespodzianki.

Strzały w hotelu Dworcowym. Wrestaura
cji hotelu Dworcowego, pewien wojskowy wyjął
rewolwer i oddał 9 strzałów. Na szczęście
w szystkie kule ugrzęzły w ścianie i w suficie.

Wśród publiczności wybuchła panika.
Plaga żmij. W lesie obok Strzelnicy, który

jest ulubionem miejscem wycieczkowem mie
szkańców Starogardu, znajduje się duża ilość

żmij. Zazwyczaj po ostrej zimie żmije pokazu
ją się w większej ilości, W ub. niedzielę pe
wna zakochana para nadepnęła na gniazdo
żmij, z którego wyślizgnęło się aż 12 młodych
gadów. Jedna ze żmij ugryzła pannę M. w łyd
kę.

Katastrofa m otocyklowa. W pobliżuSta
rogardu samochód p. Nagórskiego zaczepił
o wojskowy motocykl. Motocykl został zni
szczony, szofer wojskowy dotkliwie potłuczony.
Prawdopodobnie p. Nagórski będzie musiał za
kupić nowy motocykl dla wojska.

Zawody kolarskie. Tow. cyklistów ,,Orzeł"
urządziło w ub. niedzielę międzyklubowe zawo
dy kolarskie o tytuł mistrza klubu. Trasa wy
nosiła 70 km. Pierwszą nagrodę i tytuł mistrza

klubu zdobył p. Drążkowski. Wieczorem od
był się bal, podczas którego prezes klubu

p. Andrzejewski rozdał nagrody.
Zjazd delegatów Katolickiej Młodzieży Pol

skiej, Odbył sięw naszem mieście zjazd dele
gatów Katolickiej młodzieży polskiej z całego
powiatu starogardzkiego. Zjazd zagaił sekre
tarz generalny, ks. Żynda z Wąbrzeźna, wita
jąc obecnego na sali zastępcę starosty,
p. Dembskiego, prasę i wszystkich delegatów.
Po wyczerpującym referacie ks. Źyndy przy
stąpiono do wyboru zarządu okręgowego,
w skład którego weszli: nauczycielPawlak —

prezes, ks. Ryczakowicz — wiceprezes, Dawi
eki - sekretarz, Bielińska - zast. sekretarza.

Delegatura prokuratury. Jak się dowiadu
jemy, w najbliższych dniach zostanie otworzo
na stała delegatura prokuraturyw Wejherowie.
Kierownikiem tej placówki został mianowany
p. prokurator Smólski ze Starogardu, zastępcą
kierownika podprokurator Szulc, równieżze

Starogardu.

Drugie plenarne zebranie Pom. Izby Przem.-

Handlowej w Grudziądzu. W ub. wtorek, dn.

28 maja odbyło się w sali posiedzeń Rady miej
skiej w ratuszu drugie plenarne zebranie Pom.

Izby Przemysłowo-Handlowej. O godz.14,30
otworzył zebranie prezes Izby p. inż. Łucjan
Kołudzki, który zebraniu temu przewodniczył.
W dłuższym referacie dałp. dyr. Krupski
ogólny pogląd na pracę Izby w ostatnich 3 mie
siącach. Sprawozdanie to zebranie przyjęło
do wiadomości. W dalszym ciągu uchwaliło
zebranie drugą część statutu Izby oraz regula
min obrad zebrań plenarnych w brzmieniu,
przedłożonym przez prezydjum Izby, przyczem

uwzględniono drobne poprawki, wniesione

przez radców Izby. Preliminarz budżetowy
Izby na rok 1929, zamykający w dochodach

j rozchodach cyfrę242.440 zł, referowany przez

p. radcę Kucińskiego, zebranie po krótkiej dys
kusji zatwierdziło. Na korespondentów Izby
zamianowało zebranie na wniosek prezydjum
pp. Mutta i Maćkowiaka z Torunia. Do komi
sji rewizyjnej wybrano pp. Andrzejewskiego,
Ostrowskiego i Centnera, a do sądu honorowe
go pp. Jagodzińskiego, Hlinkego, Hozakow-

skiego, Samolińskiego i Śląskiego. W dalszym
ciągu ustalono 13 stałych komisyj, do których
powołano odpowiednią liczbę członków. Na
zasadzie S 28 statutu Izby poruczono prezesowi
prawo powołania do życia na wypadek po
trzeby komisyj niestałych, zaś prezydjura Izby
upoważniono do uzupełnienia w razie potrzeby
komisyj stałych. Sprawę opłat za wykonywa
nie czynności specjalnych, referował urzędnik
Izby p. Dostatni. Przedłożony projekt taryfy
przyjęto z małemi poprawkami. Na wniosek

prezydjum, referowany przez referenta praso
wego Izby p. dr. Petrzyka, uchwala zebranie

z dniem 1. 7. br. wydawać dwutygodnik p. n.

,,Pomorze i Gdynia", poświęcony sprawom go
spodarczym, jako oficjalny organ Izby. Przed

zakończeniem p. prezes Kołudzki podał do

wiadomości, że w połowie czerwca przybędzie
do Grudziądza p. minister przemysłu i handlu,
przy której to sposobności zwołane będzie ze
branie inauguracyjne Izby.

Drużyna Błękitna przy tut. placówce Zw.

Hallerczyków urządza z okazji swego doro
cznego święta sportowego w niedzielę dnia 2

czerwca, ti p. Kikulskiego (Czerwcowa Oberża)
za Wisłą po poł. koncert w ogrodzie, połączo
ny z różnemi niespodziankami, zaś wieczorem

w salach zabawę latową. Pozatem przewidzia
ny jest bieg na przełaj4000 mtr. ulicami mia
sta. Czysty dochód przekazuje 'się na wyekwi
powanie Drużyny Błękitnej. Zapraszamy jak-
najuprzejmiej Szan, Obywatelstwo miasta Gru
dziądza i okolicy.

m

| , .

fSJt-ii.-iW.im-i mm W Od dnia 2 -9 czerwca włącznie trwa w całej Polsce 9
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Składajcie ofiary wedle sił i możności i popierajcie wszystkie imprezy Czerwonego |

Krzyża. — Zapisujcie się na członków, wszak składka miesięczn'i wynosi tylko 25 gr. jjj
Wszyscy Polacy i Polki powinni być członkami Polskiego Czerwonego Krzyża. Jj-
Wsobotę,lilia 1czerwca d a n c i n g w Królewskim Dworze, uprasza się Szan. Obywatelstwo o liczne przybycie, f14151 n
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ECRGN3KA
Bydgoszcz, dnia 1 czerwca 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Nikodema, J^kóbaw., Gracjana.
Jutro: Erazma, Marcelego.
Wschód siońca: godz. 3,46.
Zachód słońca: godz. 20,10.

DYŻURY APTEK:

Od poniedzałku 27bm. do 30bm. dyżu
rują apteki następujące:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19.

2) Apteka Pod Lwem, O kolę.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR", u l i c a

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

— Muzeum miejskieprzy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4, w niedzielę od

11-2 . Obecnie w Muzeum wystawa obra
zów prof. Bartla i Gessnerówny.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w sobotę,Wielka Rewia w 2 czę

ściach 20 obrazach,,JA CHCĘ CZARNEGO"

z udziałem L.Kramusowej, I.Dehnelównej,
T. Masłowskiej, J. Józefowicza, Z. Karpiń
skiego, K. Lewickiego, W . Rychtera. Bo
gaty urozmaicony program, tańce, śpiewy,
monologi, sketche. Bilety po cenach nie-

podwyższonych do nabyciaw kasie teatru.

Niedzielna Rewja ,,A WIĘC JESTEŚMY"
zgromadzi niewątpliwie liczne obywatel
stwo z naszego miasta i okolic. Artyści do
kładają wszelkich starań, by program wy
pad! jak najweselej i najwspanialej. Przy
gotowano nowe dwa sketche, pieśni, balety,
fraszki, monologi, przeboje stolicy, duety,
jeden arcywesoły szmonces żydowski, pan-

tominę apaszowską i t. d. Artyści prześci
gają sięw werwie, humorze i szampańskiej
wesołości. Na afiszu figurują nazwiska tak

ulubionych artystów, jak: pp. Hermanowa,
Górecka, Orszańska, Daniłowicz, Morawski,
Olędzki, Łapiński, Witoldowicz i kap. Bur
sa. Przemiłym i dowcipnym ,,wywoływa
czem" będzie p. Olędzki. Czysty dochód na

rzecz wymienionych artystów. Pozostałe

bilety w kasie teatru. Początek ogodz. 20.

W poniedziałek z powodu generalnej
próby teatr nieczynny.

We wtorek znakomita komedja Fedora

p. 1 nBIEDNA JAK MYSZ KOŚCIELNA".

Rewja sobotnia wyjeżdża na szereg go
ścinnych występów, m. in. doChełmna,
Świecia, Wąbrzeźna, Rypina, Lipna i Sierp
ca. Wiadomość oprzybyciu Rewji ,,Ja chcę
czarnego" spotkała się z entuzjastycznemi
powitaniami w prasie prowincjonalnej. Re
szta biletów na sobotni wieczórw kasie
teatru.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych o r a z

zebranie Tow. Głuchoniemych z powodu
procesyj Bożego Ciała odbędzie się dopiero
w przyszłą niedzielę, dnia 9 czerwca.

— Wyjazd młodzieży szkolnej nad mo
rze. ,,O pieka" Tow. Kolonij Letnich w Byd
goszczy wysyła rok rocznie dzieci szkolne

od 7 do 15 lat do kolonji letniej Błog. An
drzeja Boboli w Gdyni i to dziewczynki
szkól średnich w miesiącu lipcu, chłopców
szkól średnich w miesiącu sierpniu. Oplata
od dziecka wynosi 4,50 zł dziennie. Zgłosze
nia przyjmuje się w kancelarji parafji św.

Trójcy w godzinach biurowych do 10-go
czerwca.

— Zamknięcie śluzy w Brdyujściu dla

ruchu żeglugowego. Śluza w Brdyujściu
na drodze wodnej tranzytowej W isła -

Odra przy przejściu z W isły na kanał

Bydgoski i skanalizowaną Noteć zo
stanie zamknięta dla ruchu żeglugowe
go w okresie od 17 czerwca do 10 sier
pnia bieżącego roku. Zamknięcie śluzy
musi nastąpić z powodu konieczności

przeprowadzenia poważnego remontu,
którego dla nadmiernie silnych i dłu
gotrwałych mrozów nie można było do
konać w czasie zastoju żeglugowego u-

biegłej zimy.

W przeciwieństwie do prowincyj wscho
dnich, Wielkopolska i Pomorze mogą się
poszczycić doskonale zorganizowaną Opieką
Społeczną. Mimo to plaga ulicznego, a ra
czej domowego żebractwa (po mieszkaniach

i po lokalach publicznych) wzmaga się u

nas coraz bardziej.
Klęska ta tkwi zbyt głęboko w naszych

stosunkach społecznych i życiowych, by
można ją usunąć biurokratycznem zarzą
dzeniem . A jednak z najrozmaitszych po
wodów musi się dziś czyjutro znaleźć spo
sób, jeśli nie na radykalne usunięcie że
bractwa, to przynajmniej na takie jego
uregulowanie, by nie ujawniało się ono w

sposób tak drastyczny, jak się to dzisiaj
niejednokrotnie dzieje.

Żebranina jest chorobą społeczną. By
ją zwalczyć, trzeba dotrzeć do jej źródła.

A te źródła są dwojakie: niewątpliwa nę
dza poszczególnych jednostek, albo niechęć
do pracy, względnie chęć zdobycia tanim

kosztem środków do życia.
Powód pierwszy jest trudny do zwalcze

nia. Bo są takie sytuacje życiowe, w któ
rych niema innego wyjścia, jak tylko uję
cie żebraczego kija. Ojciec rodziny, które
go żona lub dzieci 24 godzin nic nie jadły,

jeśli znikąd nie dozna pomocy, jest zmu
szony pukać do drzwi i apelować do ludz
kiego miłosierdzia. Kalectwo, starość, cho
roba, niemożność znalezienia prsfl?y — to

też usprawiedliwione wyciąganie ręki po

jałmużnę. Zakaz tu nie poskutkuje. Tu

trzeba pomóc.
Inaczej rzecz się ma z żebractwem za-

wodowem. Przeciw temu powinny wystąpić
władze. Najlepszym środkiem jest reje
stracja żebraków. Trzeba prawdziwie po
trzebujących oddzielić od wykpigroszy. Pó
ki nie mamy dostatecznej ilości przytuł
ków lub domów pracy, póty ci prawdziwie
nieszczęśliwi muszą apelować do dobro
czynności publicznej. A do tego celu wła
dze powinny wydawać licencje.

W tem niema nic śmiesznego. Grajek,
który, na podwórzu rozdziera skrzypcami
uszy mieszkańców domu, musi mieć na to

rzempolenie ,,patent" od policji czy od ma
gistratu. A przecież i on jest tylko zawo
dowym jałmużnikiem, Procedura zatem

nie nowa. Należy ją tylko rozciągnąć i na

żebraków nieartystów. Policji zaś lub in
nym władzom wywiadowczym łatwo prze
prowadzić kontrolę, czy dla danego osob
nika niema innej ucieczki z topieli życio
wej,jak wyciąganie ręki po jałmużnę.

Powtarzamy raz jeszcze, że nasza Opie
ka Społeczna zadanie swe w miarę możno
ści spełnia bardzo sumiennie. W szystkim
jednak na pomoc zasługującym pomóc nie

może. A gdy już reszta pozostawioną jest
od wypadku do wypadku dobroczynności
prywatnej, to niechże przynajmniej te ofia
ry nie dostają się w niepowołane ręce.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

Porządek nabożeństw w kościele św.

Trójcy w niedzielę podczas oktawy Bożego
Ciała, jest następujący:

Msześw. odprawią sięogodz. 7,8,9(na
bożeństwo szkolne), o 10 (suma) i ostatnia

Msza św. po procesji ogodz. 12,30.Procesja
publiczna wyruszy z kościoła o 10,45. Nie
szpory odprawią się o godz. 3,30. Po nie
szporach wyruszą wszystkie bractwa i to
warzystwa z chorągwiamii sztandarami

na procesję publiczną do kościoła Serca Je
zusowego.

Nieszpory z procesją we wtorek n i e o d 
będą się w kościele św. Trójcy,lecz wszyst
kie bractwa i towarzystwa wezmą udział

w procesji publicznej na Czyżkówku, która

się odbędzie o godz. 6 wiecz. O godz. 5 -tej
ustawia się zbiórka bractw i towarzystw
ze sztandarami i chorągwiami przed ko
ściołem i wyruszą wspólnie na Czyżkówko.

W czwartek ostatnie nieszpory z proce
sją i święceniem wianków o g. 7,45 wiecz.

W czwartek słuchają księża spowiedzi św.

od godz.4 do 5,30 po poł.
W piątek uroczystość Najśw. Serca Pa

na Jezusa. O godz. 8,30 Msza św. z wysta
wieniem Najśw. Sakramentu iz kazaniem.

Rzadki jubileusz
35-letmej pracy zawodowej
obchodził wczoraj, dnia 31-go majab. r,

p. Kazimierz Malino-wski, dyrektor Kasy
Chorych na m. Bydgoszcz.

Urodził się on 1. III . 1880 roku w Ko
ścianie. 31. V . 1894 roku wstąpił on' jako
praktykant do t. zw . ,,Ortskrankenkasse fur

in Fabriken beschaftigte Personen" (Miej
scowa Kasa chorychdla osób zatrudnionych
w fabrykach). Po połączeniu 6kas zawodo
wych w jedną kasę ogólną (Allgemeine
Ortskrankenkasse X), przeszedł p. M . w

Kazimierz Malinowski.

dniu 1. I. 1895roku w charakterze pomoc
nika biurowego do tejże kasy, zajmując w

niej coraz to wyższe stanowisko.

Po wejściuw życie polskiej ustawyo
obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek
choroby, powierzyła władza p.Kazimierzo
wi Malinowskiemu w charakterze Komisa
rza, zadanie połączenia wszystkich kas, ist
niejących na gruncie Bydgoszczy w jedną
Kasę Chorych na m. Bydgoszcz. Prace te

wykończył p. M . w roku 1921, rozpisując
równocześnie wybory do Rady nowej Ka
sy Chorych. Wyłoniony przez Radę zarząd
powierzyłp. Malinowskiemu jako wybit
nemu fachowcowi kierownictwo. Niebawem

zatwierdził wybór ten Okręgowy Urząd U-

bezpieczeń, mianując p. Malinowskiego dy
rektorem Kasy.

Na tem stanowisku, o tyle trudnem, że

w międzyczasie Miejska Kasa Chorych Byd
goszcz ogromnie się rozrosła i uruchomiła

cały szereg własnych zakładów leczniczych,
wytrwał p. Malinowski do dnia dzisiejsze
go, ciesząc się za niezwykłą obowiązkowość
i pracowitość uznaniem nietylko władz

miejscowychKasy, alei władz nadzorczych.

Jubilatowiślemy na tejdrodze nasze ser
deczne życzenia. Szczęść mu Boże i w dal
szej Jego pracy!

Tydzień 'Eolskiego Czerwonego Oirzyża od 2-9 czerwca.
Z Teatru Miejskiego.

Występ gościnny Ludwika S olskiego
w ,'Skąpcu" Moliera.

Jeżeli kiedy arcymistrz sceny polskiej
Ludwik Solski nawraca myślami do swo
jej przeszłości, z pewnością najchętniej za
trzymuje się na okresie przed trzydziestu
laty w Krakowie. To były jego najlepsza
czasy, bo w ośrodku polskiej kultury arty
stycznej olbrzymi talent Solskiego oddy
chał pełnią życia. Oto spotkanie i współ
praca z genjuszem dramatu — Wyspiań
skim, oto błogosławione dla Teatru Kra
kowskiego rządy Pawlikowskiego, oto wre
szcie orli lot ku wyżynom artyzmu, kiedy
po Pawlikowskim sam Solski objął rządy
teatralne. Wieleż to podziwu, entuzjazmu
i oklasków zebrał w tych czasach świet
nych od teatromanów, znawców, od naj-
pierwszych powag w dziedzinie teatralnej.
Wieleż to superlatywów wypisał pod jego
adresem taki krytyk jak Wilhelm Feld
man? Ileż to razy malował go Wyspiański
w różnych rolach? Nietylko literatura, ale

i scena ma swoje złote okresy, a ten przed
trzydziestu laty okres krakowski błyszczy
jako gwiazda pierwszej wielkości. Cóż zna
czą wobec tego czasy późniejsze, czasy woj
ny, gdy Melpomena wstydliwie w cieniu

ukrywa(': się musiała, bo świat inscenizował

tragedję rzeczywistą, stokroć potężniejszą

i silniej na nerwy ludzkie działającą. Cóż

znaczy okres powojenny, kiedy siłą faktów

i pracy swojej Solski stał się potęgą tea
tralną, a wszelkie pochwały i krytyki mo
gą być obecnie tylko czczemi, zdawkowe-

mi komunałami bez znaczenia. Areopag
najwyższy - najznakomitsi ludzie z kró
lestwa sztuki osądzili L. Solskiego już daw
no temu: Laus tibi — piane artifex scae-

nici!

Zbyt słabe jest pióro, aby opisywać gi
gantyczny pochód talentu Solskiego -

choćby taką drobną rólkę wiarusa w ,,W ar
szawiance", choćby Judasza z Kariothu,
który dusze widzów wyrywał z podłych
cielsk na wyżyny nieśmiertelnego piękna
i przykuwał do siebie tak, że człowiek, pa
trząc na nędzną, obszarpaną postać z sznu
rem na szyi wobec apostołów, nie wierzył,
aby to mógł być koniec, aby to tylko złudą
było, a nie rzeczywistością. ,,Ludwik Sol
ski króluje wśród aktorów niesłychanie
szeroką skalą studjów nad naturą ludzką,
co dozwalało mu nietylko wcielać nieprzej
rzaną galerję postaci, lecz stylizować je z

niechybnym artyzmem; role przedowszyst-
kiom charakterystyczne tworzyć - nie od
twarzać - zarówno z repertuaru Szekspi

ra, Moliera, Fredry,jak i z neurastenicznej
poezji najmłodszych". Tak pisał o nim

przed laty Feldmann.

Solski pierwszy w dramacie Przyby
szewskiego ,,Dla szczęścia" przeżywał tra
gizm bez cienia koturnu klasycznego, usta
wiałi punktował głos, przepełniając go wi
bracją nerwów, opętywał widza wlasnem

cierpieniem i rzucał na salę, zamierającą
w oczekiwaniu, słowa bezładne, gorączko
we, przeszywające niespodzianie krzykiem,
wydobytym z ściśniętego gardła. Od kla
sycyzmu do realizmu - jakże szeroką jest
skala talentu Solskiego, jak wielkim jego
trud, jak mistrzowską jego gra i charakte
ryzacja. Takim żyje Solski od kilkudzie
sięciu lat i takim jest dzisiaj w sędziwej
starości — pełen młodzieńczego zapału dla

sztuki i niespożytej energji, czy to będzie
utwór klasyczny Moliera, czy olśniewająca
kreacją tragedja Buchholza w ,,Ziemi obie
canej" Reymonta na srebrnym ekranie.

W ,,Skąpcu" Moliera dał uiezrównany
artysta Bydgoszczanom ucztę duchową, ja
kiej od dawna nie zażywali. Otoczenie

grało i odtwarzało role swoje (zespół to
ruńskiego teatru), Solski żył jako Harpa-
gon i nie umiał wyjść z tej postaci nawet

wtedy, gdy kurtyna zapadała i huczne o-

klaski obwieszczały tryumf jego talentu.

Każde poruszenie się, każdy wyraz twarzy,
to piękno i harinonja, stworzonego wy
obraźnią widza Ilarpagona, to zrealizowa

nie klasycznej epoki Molierowskiej, pełnej
naiwności i abstrakcyjnego syntetyzowa
nia ułomności ludzkich. Ilarpagon bowiem

nie jest zbyt realnym człowiekiem, jest ra
czej syntezą, kwintesencją i alegorją nie
jako skąpstwa. Niema w tej postaci miej
sca na inne uczucia i myśli, oprócz obłęd
nego ukochania pieniędzy. A jednak Sol
ski dał żywego człowieka na scenie, kla
sycznie zrównoważonego w charakterze po
twornym. Stąd Harpagon taki, jakim go
chce mieć Moliera, trudny jest, do pomy
ślenia w życiu codziennem, istnieje jednak
na scenie realnie, bo tworzył go wielki ar
tysta, który wiedział, co uzupełnić trzeba

w tej postaci, aby była człowiekiem.

Wśród zespołu toruńskiego wyróżnili
się grą: M.Sznage-Andruszewska-jako
faktorka, S.Orzechowski-jako służący.
Wspomnieć jednak wypada też o pięknej
grze M. Zdańskiej-Senowskiej, E. Dobro-

wolskego (dzieci Harpagona), M. Makar
czyk i Wł. Ulińskiego zaginione dzieci An
zelma).Nie można też nic zarzucić roli ku
charza i stangreta zarazem - Jakóba (R.
Jaglarz).

Szkoda wielka, że nie uczczono należy
cie genialnego artystę, który niedawno ob
chodził pięćdziesięciolecie swej pracy ak
torskiej. Jeden mizerny bukiecik kwiatów

i oklaski, to trochę mało na tyle zasług.

Dr. Teodor BrandowskL



S tr . 13.
________________________

DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 2. czerwca 1929 roku.
______________

Nr. 125.

Dziesięciolecie 16 pułku ułanów Wielkopolskich,
, 7 trudu waszego i znoju I
Polska powstanie, by żyćP*.

W dniu 1 i 2 czerwca br. 16 pułk ułanów

Wikp. w Bydgoszczy obchodzić będzieuroczy
stość 10-lecia. istnienia swego pułku. Z uroczy
stościami 10-lecia połączono rów nieżdoroczne

święto pułkowe. Bardzo ciekawe szczegóły
z historji tego bohaterskiego pułku znajdujemy
w pracy maj. Kazimierza Kosiarskiego (wyd.
,,Zarys historji wojennej pułków polskich"),
które w streszczeniu podajemy...

Rok 1919.

16pułk ułanów powstał i zorganizowany zo
stał w Wielkopolsce, pod nazwą 1-go szwa
dronu 2 pułku ułanów wielkopolskich. Szwa
dron ten od wybuchu powstania w Wielkopol
sce, walczący pod dowództwem podchorążego
T. Bobrownickiego na t. zw . froncie zacho
dnim, został na początku czerwca wycofany
do Biedruska pod Poznaniem, gdzie rozpoczęto
organizowanie pułku. Dowództwo pułku objął
pułk. Pasławski. Po trzech tygodniach 6 listo
pada 1919 roku cały już pułk w sile 4 szwadro
nów liniowych i szwadronu karabinów maszy
nowych odmaszerował do Poznania i tam za
kwaterował.

Ostatnią datą w historji organizowania puł
ku przed wymarszem w pole jest 18 listopad
1919 roku. W tym dniu odbyła się na Placu

Pułk. Byliński,
dowódca 16.p . ułanów.

Wolności w Poznaniu uroczystość poświęcenia
i wręczenia sztandaru pułkowego, ofiarowane
go przez Koło Ziemianek Wielkopolskich, na

czele z paniami: Józefą hr. Mielżyńską, Dorą
Mukułowską, Janiną Seydówną, Alicją hr. Ty-
szkiewiczówną i Janiną Wicherkiewiczówną.

W ten sposób została całkowicie zakończo
na organizacja, a pułk w pełnym składzie był
gotowy do działań bojowych. Do dobrego zor
ganizowania pułku w znacznej mierze przyczy
nili się: rotmistrz Płachecki, por. Śląski, por.

Papara, por. Mirny, por. Modlibowski i adju-
tant pułku, podpor. Stablewski.

Wkroczenie pułku do Bydgoszczy.

Przez grudzień 1919 i styczeń 1920 roku po
szczególne szwadrony pułku, poprzydzielane
do grup względnie dywizyj piechoty, jako ka-

walerja dywizyjna, zajmowały kolejno miejsco
wości, opuszczane przez Niemców.

Dopiero 29 stycznia 1920 roku pułk złączył
się w całość i od strony Nakla wkroczył do

Bydgoszczy, miejsca swego stałego zakwatero
wania. Przez cały luty 1920 roku wykorzysta
no dobre warunki zakwaterowania i uzupełnio
no wszystkie braki w wyszkoleniu linjowem.
Pod koniec lutego pułk osiągnął pełną goto
wość bojową, co stwierdził na szczegółowym
przeglądzie dowódca frontu wielkopolskiego.

Ofenzywa na Ukrainę i odwrót.

Wałki pod Bsresteczkiem i Brodami.

W kwietniu 1920 roku tworzy się w obsza
rze Bohaczowa pierwsza w historji Polski

Odrodzonej — dywizja jazdy. Nowoprzybyły
16 pułk ułanów łącznie z 1-ym pułkiem ułanów

i 2-im pułkiem szwoleżerów utworzył V, bry
gadę jazdy.

O świcie dnia 25 kwietnia rozpoczęła się
ofensywa, mająca na celu rozbicie armij so
wieckich, grupujących się do działań zacze
pnych na Ukrainie. Cała dywizja jazdy wy
ruszyła z Rohaczowa. Na moście dokonał

przeglądu maszerujących pułków naczelny
wódz, marszałek Józef Piłsudski. Po ciężkich
marszach, lecz bez poważniejszego oporu ze

strony nieprzyjaciela pod wieczór dnia 29kwie
tnia dywizja stanęła pod Koziatynem. Roz
poczęła się ciężka nocna walka o miasto. 16 -ty
pułk ułanów zdobył i utrzymał pod ogniem so
wieckiego pociągu pancernego dworzec kolejo
wy oraz północną część miasta, W walce tej

dywizja jazdy wykonała dane jej zadanie, zdo
bywając ogromny tabor kolejowy, dużo zapa
sów i biorąc licznych jeńców. Do tego zwycię
stwa przyczynił się wybitnie 16-ty pułk uła
nów. Dzięki tylko ciemnej nocy sztabowi so
wieckiemu udało się zbiec. Ogólnie pułk wziął
kilka tysięcy jeńców i wiele sprzętu wojennego.

Dnia 8 maja dywizja napotkała nieprzyja
ciela pod Szubówką. Wzmocniony szwadron

pułku łącznie z 1-ym pułkiem ułanów uderzył
na tę miejscowość, zajętą jednak, jak się oka
zało, przez przeważające siły wroga. W cię
żkiej walce i kontrataku ze strony nieprzyja
ciela szwadron cofał się. Po pewnym jednak
czasie nieprzyjaciel również wycofał się w kie
runku południowym.

Z powodu strat bojowych, utrudnionego do
wozu furażu i dużych marszów, choć stan licz
bowy pułku zmniejszył się, duch bojowy żoł
nierzy był dobry. Niespodziewanie dnia 14 ma
ja nadszedł z brygady rozkaz wymarszu, lecz

w kierunku zachodnim. Zaczął się odwrót. Po
jawiły się pierwsze pogłoski o konnej armii

Budiennego. Pułk cofał się do Rokitny. Upły
nęło jeszcze kilka dni i wreszcie nawiązano
w ostatnich dniach maja styczność z nieprzy
jacielem . Meldunki donosiły o zawziętości
starć i o zapale bojowym kozaków. Dywizja
polskiej jazdy miała jednak przed sobą nie

armję Budiennego, która nderzyła dalej na po
łudnie, lecz grupę rosyjską Jakira.

Pierwsze poważniejsze starcie przypadło
w udziale 1-emu szwadronowi pułku, który
pod Szubówką walczył kilka godzin z przewa
żającym i zdecydowanym nieprzyjacielem, wy
posażonym dobrze w artylerję i broń maszyno
wą. Nazajutrz doszło do pierwszej szarży

ze wsi Ostryjki na tor kolejowy; wziął w niej
udział dywizjon 16 pułku ułanów wraz z 1-ym
pułkiem ułanów i 2-im pułkiem szwoleżerów.

Nieprzyjaciel jednak szarży nie przyjął. Dnia

28 maja nastąpił flankowy przemarsz przez
Białą Cerkiew na odcinek: W ołodarka - Be-
reźna.

Następnego dnia pod Bereźną stoczono

pierwszy większy bój z konną armją Budien
nego. Dywizja stawiła opór, poszczególne puł

ki poniosły znaczne straty. W alka trwała do

późnej nocy.
Dnia 1 czerwca pułk w szyku pieszym, pod

dowództwem majora Kisiela, brawurowym ata
kiem zdobył Rohoźną i nacierając dalej, wy
parł przeważające siły nieprzyjaciela, poczem
na rozkaz wycofał się do Pustowarowa i dalej
do Szamrajówki, jako straż tylna dywizji. Był

Malor Ećosiarski,
zastępca dowódcy pułku.

to największy bój kawaierjl polskiej z dwiema

dywizjami kawalerji sowieckiej, w tym okresie.

W czasie dalszych działań do dużego boju
doszło w dniu 11 czerwca. Trzy brygady dy
wizji walczyły od rana z przeważającemi si
łami konnej armji pod Czerwoną i Chałaim-

gródkiem, gdzie pułk został częściowo otoczo
ny, lecz chlubnie walczył w tylnej straży, po
nosząc duże straty. W ciągu popołudnia roz
kazem zarządzono oderwanie się od nieprzy
jaciela. Pulk przeszedł do miejscowości Głu-

cliowce. Pod Browkami pułk uratował tabory
4-ej brygady jazdy.

Po otrzymanych meldunkach lotniczych
w dniach 24 j 25 łipca brygada otrzymała za
danie atakowania armji Budiennego w kierun
ku na Brody. Rozpoczęła się ciężka walka,

przyczem pułk odparł wszystkie ataki sowie
ckie. Szwadron 1-szy, który w szyku konnym
ubezpieczał działania pułku, o godzinie 11-ej
szarżował pod Zawidczami na szwadron nie
przyjacielski, w boju tym zdobyto karabin ma
szynowy na taczance i sztandar 36 pułku ka
walerji sowieckiej. W tym czasie jeden szwa
dron sowiecki przedostał 6ię na tyły i zagrażał
artylerji. Dopiero kontrszarżą odwodu pułku
zmuszono wroga do wycofania się za Styr.
Około godziny 18-ej spieszone szwadrony ru
szyły do ogólnego przeciwnatarcia i przy

współudziale oskrzydlającego manewru, wyko
nanego przez 2 pułk szwoleżerów, zajęły do
brze umocnioną wieś Szczurowice.

Pylic. Brzozowski,
były dowódca pułku od 1924-29.

Krwawe dni pod Szczurowicami,
Brodami i JazłowczykamL

W walkach pod Szczurowicasm, pułk po
niósł znaczne straty, zgórą 40 zabitych i ran
nych, w tem 7 oficerów, wśród nich trzech do
wódców szwadronów. Jednak ciężkie i odpo
wiedzialne zadania zostały wszędzie dobrze,
z dużą inicjatywą i brawurą kawaleryjską
przeprowadzone. Dlatego też daty walk pod
Szczurowicami są ważne w historji wojennej
pułku; już do końca wojny, gdziekolwiek pułk
będzie w alczył, zawsze i przez wszystkich
swych przełożonych będzie uważany, jak po
przednio pod Koziatynem i Rohoźną, za do
brą i ambitną jednostkę bojową.

Tymczasem Budienny odrzucił IV brygadę
i 1-ą dywizję jazdy, tworzące południowe
skrzydło 2-ej armji polskiej — za rzeczkę
Bezimienną.

Od 29 łipca do dnia 2 sierpnia pułk walczy
i manewruje pod Mikołajowem. Pod wieczór,
16 pułk ułanów bierze udział w większym boju.
W silnym ogniu artylerji nieprzyjacielskiej
spieszą się, atakuje i zajmuje miejscowość Sta-

nisławczyk. Ginie w tej walce jeden z naj-

Wejście d o Bydgoszczy 29 stycznia 1*20 r.

Korpus oficerski 16 pułku ułanów Wiko.

Siedzą od lewej do prawej: rotm. Kopa-
czyński, maj. Światołdycz-Kisiel, podpułk.
Tadeusz Byłiński (obecny dowódca pułku),
por. Bogucki (przeniesiony do 23 p. uł.),
pułk. Brzozowski (b. dowódca pułku), maj.

. ośiarski, rotm. Zawadil i rotm. Szeliski.

Stoją od lewej ku prawej: por. Dałkowski,
por. Rudnicki, por. Wilczyński, por. Prze-

radzki. por. Zieliński, por. Cichocki, por.
Łaszowsk^ kąyg, de. Gadojm.skj,jjpz. Szar

cherski (adjutant pułku), chor. Mory, po..

Koperski, por. Kowalski, por. Nieszkowski,
por. Dmochowski, por. Grudzień, por. Pie
czyński, podpor.Dulski, podp. Murowicki.
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Dziesięciolecie 16 pułku ułanów Wielkopolskich.

dzielniejszych podoficerów pułku, wachmistrz

Kuczyk, Nazajutrz o świcie wyruszył1 szwa
dron, a za nim w godzinę reszta pułku. We
dług otrzymanych wiadomości, nieprzyjaciel
wycofał się na Berlin - Brody. Szwadron wy
słany na rozpoznanie, wziął za Berlinem jeń
ców (IO kozaków i 2 wozy sanitarne), którzy
potwierdzili poprzednie wiadomości. Bez po
ważniejszego oporu ze strony nieprzyjaciela-
Brody zostały zdobyte. Tymczasem niespo
dzianie, tuż pod miastem, szwadron dostał się
pod silny ogień karabinów maszynowych z sa
mochodów pancernych i nieprzyjacielskiej pan
cerki Oddział począł cofać się pod ogniem,
lecz droga odwrotu była już odcięta Szwa
dron ratuje się szarżą, uderzając najpierw na

jedną a następnie drugą sotnię kozaków

Z ogromnemi stratami szwadron przebił się
i skierował pod Jazłowczyk, gdzie tymczasem
reszta pułku walczyła z masami szarżującej ka-

walerji Budiennego. Wszystkie ataki odparto.
Wskutek upadku Brześcia nad Bugien, armje
polskie cofały się nad Bug.

W bojach, stoczonych przez pułk pod Bro
dami, wyróżnili się męstwem i inicjatywą
szczególnie:por. Jan Śląski, por. Wiktor Mir-

ny, ś. p. podpor. Stanisław Lubecki, podpor.
Jan Bączkowski, podpor. Edmund Nieszkow-

ski, podpor. Jerzy Piaskowski oraz kilku pod
oficerów.

15 sierpnia 1920 r.

Zbliżał się 15 sierpień 1920 roku. 16 -ty pułk
ułanów skoncentrowano w rejonie Lublina pod
rozkazami generała Śmigłego-Rydza. Działanie
swe pułk wraz z całą grupą rozpoczął o świ
cie 16 sierpnia, po sześciu dniach i nocach bez
ustannych bojów, potyczek i marszów osiągnął
z dużemi sukcesami nakazany cel, t. j. Biały
stok. Parodniowe działania pułku w kontrofen
sywie sierpniowej były jakby nagrodą dla puł
ku po tylu ciężkich bojach, stoczonych na

Ukrainie podczas odwrotu i pod Brodami

z konną armją.
Z większych bojów, stoczonych przez pułk

podczas kontrofensywy, należy wymienić wal
'kę pod Wisznicą, Mętną i wreszcie Milejczy
cami i Daszami. Przebieg tych bojów był na
stępujący:

Pod wieczór, dnia 16 sierpnia straż przednia
pułku (4-ty szwadron) szarżuje i zajmuje Wi
sznice, biorąc dwa karabiny maszynowe i oko
ło 60 jeńców. Nad ranem nieprzyjaciel zna-

cznemi siłami atakuje Wisznice, w których roz
kwaterował się pułk po przebycia ciężkiego,
90-kilometrowego marszu. Gwałtowne uderze
nie przeważających sił przeciwnika, częściowo
zaskoczyło pułk i część miasteczka zajęła, już
piechota sowiecka. Jednak zorganizowany
i brawurowo przeprowadzony kontratak, nie-

tylko wyparł nieprzyjaciela, ale jeszcze przy
sporzył ułanom kilkudziesięciu jeńców. Stra
ty własne były nieznaczne.

Całodzienny bój pod Milejczycami.

Najznaczniejszą walką, stoczoną przez putk
w kontrofensywie sierpniowej był całodzienny
bój pod Milejczycami. Poważne to działanie

jest obecnie dość szczegółowo rozpatrywane
przez sowieckich autorów prac wojskowych.

Po boju pod Milejczycąjm następuje szereg

forsownych marszów. Dnia 23 sierpnia pulk
stanął pod Bialymstokiem. W kontrofensywie
wsławił się cały pułk, a do chwały jego przy
czynił się przedewsżystkiem major Skrzyński.
To też za pełną inicjatywy walkę pod Milejczy
cami otrzymał on srebrny krzyż orderu wojen
nego ,,virtuti militari" V. klasy. Poza tem za

okres tych W alk,otrzymali później krzyże jjyir-
ttiti militari": rotmistrz Czarnecki, porucznik
Chojecki, chorąży Mory, podchorąży Wasiutyń-
ski, wachmistrze Witkowski i Szulc, plutonowy

Handtke oraz kapral Rakoczy.

Walki z Litwinami w Snwalszczyźnie.
Po dojściu armij, poprowadzonych przez Na

czelnego W odza do granicy Pros Wschodnich,
za którą zbiegła cała 4-ta armja sowiecka
z konnym korpusem oraz połowa 15-ej armji
sowieckiej, nasza ofensywa zatrzymała się, ce
lem przegrupowania poszczególnych armij do

dalszych działań. Przez blisko 3 tygodnie pułk

Por. Szacherski.
od trzech lat adjutant pułku.

walczył w trójkącie pomiędzy Augustowem,
Sejnami i Suwałkami: z walk tych wyszedł
zwycięsko, gdyż nie dał się wyprzeć z Suwałk
i Augustowa za Biebrzę. Prócz kilkunastu dro
bnych p otyczek (pod Krasnopolem, Bryzgelem,
Gremzdami, Maćkową Rudą, Wysokim Mo
stem) pułk stoczył dwa większe brie pod Sej
nami, Serśkim Lasem, a po raz ostatni walczył
z Litwinami pod Kopciowem, rozpoczynając tą
potyczką zagon przez Druskier.iki na I.idę.

Bohaterski czyn por. śląskiego.

Wyróżnił się w waice porucznik Śląski, któ
ry z garstką spieszonych ułanów swego szwa
dronu został przez gęstą tyralierę odcięty od

miasta i pułku. Wówczas porucznik Śląski bez

najmniejszego namysłu uderzył na nieprzyjacie
la i i.adając mu duże straty przebił się szczę
śliwie do pułku.

W walce pod Sejnami pułk stracił 10 uła
nów w zabity i rannych, a kilku dostało się do
niewoli (w tem dwóch ofic;rćw: podpor. Gór
ski i porucznik Koraszewski.

Pod Serśkim Lasem.

Do dnia 3 września Liiwir.i posunęli się zna
cznie naprzód i szczegó'me od Studricniczm-.j
grozili zajęciem Augustowa, a tem samem od
cięciem części grupy walczącej pod Suwałkami.

16 pułk ułanów z 1-szą konną baterją udał się
żagofiem przeż Bryzgiel i Serski LasnaStu-

dzieniczną, przedostawszy się na tyły nieprzy
jaciela. Dowódca pułku wyznaczył 2 i 4-ty
szwadrony jako straż przednią. Dowódca 2-go
s z w a d r o n u por. Kcsiarśki, chcąc zaskoczyć
przeciwnika, hie wysunął dalekich ubezpieczeń,
tylko na skrajulasu spieszył szwadroni zape
wniwszy sobie współdziałanie 4-go szwadronu

(pluton p odp orucznika Ungera) , podsuną! się
pod Sersld Las, zajęty przez odwody nieprzy

jaciela. Z odległości 300 - 400 kroków ułani

otworzyli ogień maszynowych i zwykłych kara
binów na zgrupowany tabor litewski. W skutek

zaskoczenia powstała w oddziałach y/roga taka

panika, że kwaterująca piechota nie mogła już
zorganizować skutecznego oporo i w przeraże
niu Uciekła do lasu.

Wyróżnieni...
W trzytygodniowych bojach w Suwalszczy-

źnie szczególniej wyróżnili się: por. Kosiarski,
podpor. Heinzel, kaprale: Kalota, Dyczek, Det-

laff i ułan Paliński. Wszyscy oni zostali od
znaczeni srebrnym krzyżem orderu wojennego
,,virtuti militari" .

Atak na Lidę.
W nocy z 27 na 28 września pulk przema

szerował pod Żyrmuny, Z tej miejscowości
0 godzinie 6,30 podjęto atak na Lidę. 1 -szs

dywizja legionów ruszyła do natarcia i po wal
ce zajęła Lidę od strony północnej; natomiast

pułk (łącznie z całą IV. brygadą) okrążał Lidę
od wschodu. Po przekroczeniu toru kolejowe
go na Walmowicze pułk łącznie z 7 pułkiem
ułanów zaatakował znaczniejszy eddział sowie- j
cki, wycofujący się z Lidy. Oddział ten uległ
rozbiciu; wzięto 600 jeńców i 3 karabiny ma
szynowe. Brygada ruszyła dalej i o godzinie
17-ej zluzowała III, bataljon 1. pułku pod Szej-
bokami. Pod wsią Trzeciakowće, skąd wycofał
się większy oddział kawalerji sowieckiej, 16-ty
pułk ułanów zagarnął jeszcze 145 jeńców.

W walce tej wyróżnili się: chorąży Mory,
podchor. Bogucki i kapral Springer. Dnia 30

września cała grupa przeprawiła się w paro

miejscach przez Niemen. Kawalerja przebyła
Niemen wpław. Do 3 października pułk w sta
łej styczności z uchodzącym nieprzyjacielem
ścigał go i wypierał w kierunku na Stołpce.
Pod Okołowiczami 3 szwadron pułku szarżował

1zdobył całą baterję (4 działa, 4 jaszcze, 3 ka
rabiny maszynowe, 4 wozy z amunicją, 116 jeń
ców i 30 koni).

Na walkach pod Stołpcami zakończył się
szereg ciężkich bojów, jakie pułk staczał bez

przerwy przez 14 dni i nocy. Walkami temi

niemało przyczynił się do ogólnego zwycię
stwa. Zdobyto przez ten czas: 8 dział z jasz
czami, 10 karabinów maszynowych, zabrano

zgórą 1000 jeńców, wiele wozów, koni i amu
nicji.

Na polu chwały szczególniej wyróżnili się:
podpor. Józef Sułocki, kapral Franciszek

Springer i ułan Bolesław Przybył.

Bojami pod Krzywiczami 16 pułk ułanów

zakończył swą krótką, lecz pełną chwały hi-

storję wojennąw wojnie 1920 roku. Już po
zawieszeniu broni pułk przemaszerował na po
stój pod Głębokie, skąd, na początku grudnia,
transportami kolejowymi powrócił do Bydgo
szczy.

Chorąży Hory,
odznaczony podoficer16,p. uł.

Praca pokojowa w pułku.
Współzawodnictwo na polu sportowem.

W dziedzinie sportowej 16 pułk zdobywa
bardzo poważne sukcesy, przynosząc zaszczyt
formacji. Mianowicie zespół ofic. 16 p . uł.

zdobywa mistrzostwo mmii polskiej w zawo
dach konnych i dwa razy zajmuje drogie miej
sce.

Oficerowie pułku biorą udział wc wszyst
kich zawodach konnych w kraju i zagranicę,
zdobywając liczne nagrody konkursowe, które

przechowuje się w kasynie oficerskiem. Rot
mistrz Skupiński i porucznik Pieczyński wy
stępują na konkursach hippicznych zagranicą.

W dniach 5—17 maja br. odbyły się zawo
dy sportowe konne dla szeregowych pułku. Na
grody na powyższy konkurs zakupili bardzo

liczni ofiarodawcy, m. in. ,,Dziennik Bydgoski"
kupił bardzo okazałą i wartościową nagrodę
przechodnią dla pułku. Rozdanie nagród na
stąpi w dniu 10-lecia pułku.

Jak to było pod koziatynem ?
Chrzest bojowy pułku prowadzonego

w zastępstwie pułk. Pasławskiego,
przez maj. Światołdycz-Kisiela, odbył
się w czasie ataku na Koziatyn w dniu
27 kwietnia 192Ó r. Pułk wówczas, zo
stawiwszy konie przy cerkwi, w pie
szym szyku na odcinek przeznaczony
dla trzech pułków, rzuca się atakiem

frontowym i walcząc granatami ręcz-

nemi, zajmuje główny blok dworca to
warowego i sąsiednie budynki. Mimo

morderczego ognia ze strony ukrytych
w wagonach i oknach budynków stacyj
nych bolszewików dzielni ułani utrzy
m ali się w zajętej linji w ciągu całej
nocy, mimo iż artylerja nieprzyjaciel
ska i karabiny maszynowe pracowały
bezustannie.

Zaznaczyć tn należy, iż ,,od wypełnie
nia tego zadania zafeżnem było powo
dzenie całego planu oienzywy ukraiń
skiej1'. (gen. Piśkor.)

Zagraniczna literatura, a w szczegól
ności niemiecka zagon na Koziatyn u-

waża jako olbrzymie zwycięstwo o wy
bitnym sukcesie strategicznym. Mę
stwem i walecznością zapisali piękne
karty pułku po za dzielnym dowódcą
maj. Światółdycz-Kisielem, porucznicy
Mirny, Śląski, Twardowski, Konrad hr.

Bniński, rotmistrz Karnicki, podpor.-,
Kłopotowski, hr. Kwilecki, Garski i

Dembiński, wachmistrz Mory, szer.

Drożdzik (ciężko ranny) i wielu innych.
W typowych bojach odwrotowych

pułk święcił trium fy pod Rohożnem i

ChałaLmgródek, schodząc zawsze z pla
cu boju ostatnim, asekurując odwrót

innych jednostek bojowych. Tu odzna
czyli się walecznością por. Mirny, Stab-
lewski i Chojecki. Życie przypłacili
dzielni szeregowcy Kuczmański (pod
Kożi::tj nem). Małecki, Rosa i w ielu in
nych, odznaczonymi zostało wielu bit
nych i mężnych szeregowców.
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Trochę prawdy.
Sprawozdanie nasze ze zjazdu okrę

gowego Ch. D., odbytego w ubiegłą, nie
dzielę. w Bydgoszczy, podrażniło mocno

nerwy endeckiej ,,Gazety Bydgoskiej",
która wysiliła się na własny artykuł
(zwykle przedrukowuje artykuły z in
nych pŁsm en'deckich.) Nie odpowiada-
dalibyśmy na jej albo złośliwe albo zgo
ła nieprawdziwe twierdzenia, gdyby nie
zachodziła konieczność przeciwdziała
nia fałszom. Nie sama ,,Gazeta" bowiem

jest w tym kierunku niebezpieczną, bo

zbyt nikła jest liczba jej czytelników,
ale ci, którzy te fałsze mogliby dalej
szerzyć i niemi się posługiwać dla otu
m anienia łatwowiernych.

Nie będziemy się sprzeczali z ,,Gazetą
Bydg." o to, czy polityka nasza jest do
bra lub nie, bo endeckiej aprobaty nie

potrzebujem y. Nasi Czytelnicy dają na

to endekom najlepszą odpowiedź, o

czem świadczy rosnący stale nakład na
szego pisma, podczas gdy pisemko en
deckie m usi obniżać przedpłatę, aby tyl
ko garść abonentów utrzymać. Zna ono

widocznie dobrze wartość swoją i swo
jej polityki. Nam chodzi o co innego.
Twierdzenia organu endeckiego nie mo
gą pozostać bez wyjaśniającej odpowie
dzi, gdyż nieświadomi rzeczy, mogliby
je za prawdziwe uważać. W szczególno
ści perfidne uwagi ,,Gazety" o stosunku

naszym do duchowieństwa i do sprawy
katolickiej muszą być napiętnowane.

Oto co ,,Gaz. Bydg." pisze;
,,Według tego przemówienia (p. Zie-

lewicza) księża katoliccy dlatego nie

pracują w Ch. D., ponieważ nie mogą

zaspokoić swoich ambicyj, i dążeń do

zaszczytów. (Tego p. Z . wcale nie miał
na myśli. ~~ Red. ,,D. B.") Nam się zdaje,
iż odsunięcie się duchowieństwa od Ch.
D. ma inne przyczyny. Duchowieństwo

odsunęło się od Ch. D., ponieważ w

praktyce stronnictwo to i jego pisma nie

stosują zasad katolickich. Zwłaszcza

,,Dziennik Bydgoski" ma pod tym wzglę
dem bardzo wiele na sumieniu. Napaści
na księży, lekceważenie zakazów władz

duchownych (Margonin), chwalenie
działalności masonerji wzgl. masonów,
obrona niemoralnych sztuk, - oto po
wody, dlaczego duchowieństwo nie pra
cuje w szeregach Ch, D., a nawet wystę
puje przeciwko pismom Ch. D. (Probo
szczowie Poznania przeciwko ,,Nowemu
Kurjerowi)",

W powyższych uwagach nieprawdzi
we są następujące twierdzenia: 1) że Ch.
D. i zwłaszcza ,,Dziennik Bydgoski" nie

stosuje zasad katolickich w praktyce.
2) Rzekome napaści na księży i lekcewa
żenie zakazów władzy duchownej (Mar
gonin). 3) Chwalenie działalności ma
sonerji wzgl. masonów i obrona sztuk

niemoralnych. i

Prosimy ,,Gazetę Bydg." co do punk
tu pierwszego o jaśniejsze wytlomacze-
nie, gdzie i kiedy Ch. D. i jej pisma w

praktyce zasad katolickich nie stosowa
ła. Nam się zdaje, że pod tym względem
jesteśmy bez zarzutu. Po drugie: gdzie
były w ,,Dzienniku" napaści na księży?
Jeżeliśmy zmuszeni byli przeciwstawić
się niektórym księżom, to nigdy nie za
czepialiśmy ich działalności kapłań
skiej, lecz jedynie obywatelską. To na-

jsze słuszne prawo i niema to nic wspól

nego z zasadami religji. Odnośne uwa
gi nasze utrzymane zresztą były zawsze

w takim tonie, że tylko zła wola może

je jako napaść określić. Ostatnio za
strzegliśmy się przeciw wystąpieniu X.

prob. Napiątka w Margoninie, który nie

chciał poświęcić pomnika, poświęconego
pamięci poległych powstańców. I nie
prawdą jest, jajcoby odmowa nastąpiła
dlatego, ponieważ w akcie erekcyjnym
napisano, że proboszcz miejscowy od
m ówił poświęcenia. Ślepy kijem nama-

ca, że napisać to było m'ożna dopiero po

odntottie, którą ks. prob. Napiątek zapo
wiedział od ołtarza kilka miesięcy przed
tym aktem. Faktem też jest niezbitym,
że w całą tę aferę wmieszała się ende
cja, a całe zachowanie się przy tej oka-

I zji prezesa okręgow'ego Powstańców i

Wojaków p. Grodzkiego świadczy o tem

niezbicie, jak również kłam liwe refera
ty ,,Gazety Bydgoskiej". Przykro nam o

tej sprawie pisać, ale zmuszeni do tego,
nie mamy prawa milczeć.

Dalej obrona masonów 1 masonerji.
Zapytujemy Czytelników naszych i

wszystkich uczciwych ludzi, czy w pi
śmie naszem znaleźli choćby cień podo
bnego ,,przestępstwa" .

Wreszcie m ieliśmy bronić rzekomo
sztuk niemoralnych. Gdzie i kiedy? Gło
śne wystąpienie młodzieży poznańskiej
na przedstawieniu ,,Wilkołaka" zgani
liśmy dlatego, ponieważ uważaliśmy,
że było nieodpowiednie i że inne czyn
niki miały obowiązek w sposób poważ
ny zrobić to, co młodzież zrobiła w spo
sób mało poważny. Ta sama młodzież,
której endecja stale nadużywa do pew
nych popisów. Sztuki samej, jako z

gruntu złej ani jednem słowem w o-

bronę nie wzięliśmy. Nawet księża pro
boszczowie poznańscy tego nie twierdzi
li, bo nie mogli, a tylko wzięli w obronę
młodzież, naszem zdaniem niesłusznie i

niepotrzebnie.
Spór na temat sił Ch. D. w okręgu

bydgoskim uważamy za bezcelowy i nie
m amy potrzeby ,,Gazecie B." tłumaczyć;
jak się sprawa istotnie przedstawia.
Jeżeli tak pewna jest swego, niech nam

wytłomaczy, dlaczego ona tak mało ma

czytelników, a ,,Dziennik Bydgoski" tak

jest poczytny. Czyżby zwolennicy ende
cji nie czytali jej, tylko ,,Dziennik Byd
goski?"

- Chochlik drukarski. Do zamieszczo

nego we wczorajszym numerze naszego pi-
sma artykułu p. t. ,,Uroczystość Bożego
Ciała", zakradł się w kilku m iejscach cho
chlik drukarski, a mianowicie: w 36 wier
szu od góry, w miejsce błędnie umieszczo
nego słowa ,,urzędowy" winno być słowo

,,arządzonyH; dalej w 85 wierszu słowa są

przestawione w zdaniu, które winno
brzmieć: ,,a pienia chóralne przy wszyst
kich już ołtarzach wykonało" itd.; wreszcie
w drugiej szpalcie w czwartym wierszu od

góry zamiast ,,miejscowości parafji" winno

być nmleJscowych parafij",
— Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogło

szenie księgarni Jana Idzikowskiego w

sprawie druków J świadectw szkolnych.
- Bibljoteka T. C. L. na Wilczakn. Wy

miana książek odbywa się obecnie w soboty
od godz. 7 -8 wiecz., nie jak dawniej w nie
dziele.

— Najechanie taksówką. Dnia 31 ub. m.

o godz. 13,20 przy ul . Gdańskiej zdarzył się
przed hotelem ,,Pod Orłem" wypadek naje
chania taksówką na Zitlau'a Rob., zamiesz
kałego przy ul. Toruńskiej 148. Odniósł o ń

lekkie obrażenia cielesne i tą samą tak
sówką został odwieziony do domu. Docho
dzenia wykażą, kto ponosi w'inę.

— Związek Rzeźników Polskich z hali

m iejskiej zaprasza swoich członków na ze
branie bardzo ważne w środę, 5-go czerwca

po poł. o 4-ej w restauracji rzeźni miejskiej.
Będą dwa aktualne referaty: starszego ce
chu rzeźn. - wędliniarskiego p. Błaszaka o

wspólnych sprawach zawodowych i red.

Nowakowskiego o Powszechnej Wystawie
Krajowej.

- Uczciwy znalazca. W środę dnia 29

maja znalazł pocztowiee-konduktor p. Przy
bytek pewną większą sumę pieniężną przed
Bydgoskim Domem Towarowym i złożył ją
w redakcji. Osoba, która zgubiła ową su
mę, może się zgłosić w redakcji. Mamy
jeszcze uczciwych ludzi,

ii gMiBpeMl-Ęg.
- Co pan redaktor powi na tego

szmiałego kroku od Pana Marszalka?
Jemu sąd wzywa aby zeznał na pana

Czechowicz, a Pan Marszałek odpowia
da, że on nic nie bedzi zeznawał na

swego gabinetowego kolegi. Mnie sze to

okropnie spodobało, taka solidarność

zawodowa, taki koleżeński poczucie.
Jest jedno tylko, co mi bardzo intere
suje. Czy Pan Marszałek dlatego nie
dał ze szebi ściągnąć protokółu, bo nic
nie wi, czy też dlatego, aby pana Cze
chowicz nie zasypać,

Ale czy jest tak, czy jest inaczy, to
m nie ta kameradszaft od Pana Mar
szałka bardzo imponuje. Bo jak sze te
raz skończy proces? Uwolniony dla
braku szwiadków! I pan Czechowicz
wróci na 'swoi posady, a za szliedztwo

porachuje sobie odszkodowanie.
A wystawa robi plajtę, o tem pan re

daktor wi? Mój szwager, ten Szmul

Kanalgeruch pisał mi o straszny nie
porządek i o brak dozoru. On codzień

ji na wystawy obiadu, codzień zapomi
na zapłacić i jemu zawsze to sze uda.

Czy taki wystawy może prosperować?
Pan słyszał, kto sze wybiera na wy

stawy? Pan Amanułach. Jemu tak
sze u nas wtedy podobało, że gdyby
dostał jaki dobry posady, to on chce tu
całkiem zostać. Nie szkodziłoby zrobić

go poznańskim wojewodem. Ale ja
słyszał, że może on jedzie tylko do Bel
wederu, aby wziąść od Pana Marszałka

pare lekcji wojenne gry, a potem chce
wrócić do szebi i prowadzić dalej woj
ny ze sw'oim konkurentem Abibula-
chem. A może Pan Marszałek zamiast
na lato do Rumunji, pojedzie do Afga
nistanu pomóc swemu kolegi i nauczyć
go, jak sze robi zwycięstwo. Pan Ko-
ściuszek bił sze w Ameryce, pan gene
rał Bem na Węgry, to czemu pan mar
szałek Piłsudski nie ma bić sze po Af
ganistanu ?

Ulanom 16*go pułku na 10-cio lecie.
Ułańskie życie.

Bóg, honor, Kochana Ojczyzna,
Granie trąbki, szczęk broni... !

Konik, szabla, w sercu blizna -

Życie tułacze i rana na skroni.

Pola, lasy, wioska rodzinna,
Wojna, wino, sercu Kochana —1 i

Krzyż z brzozy, m ogiła zimna, (
To rozkosz, to życie ułana.

Feliks Zieliński, por. rez.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Wieczorek

taneczny w sali Kasyna Cywilnego przy ul.

Gdańskiej 160 odbędzie się dziś w sobotę
dnia 1 czerwca.

~ Najechanie taksówki. Dnia 31 ub. m.

o godz. 13,20 przy ulicy Gdańskiej zdarzył
się przed hotelem ,,Pod Orłem" najechanie
taksówką na Zitlau'a Roberta, zam ieszka
łego przy ulicy Toruńskiej 148. Odniósł on

lekkie obrażenie cielesne i tą samą tak 
sówką został odwieziony do domu. Docho
dzenia wykażą, kto ponosi winę.

— Gzyj zegarek? Odebrano pewnemu

złodziejowi złoty damski zegarek z dwoma

gołębiami z emalji na tylnej kopercie. Po
szkodowany zgłosi się celem rozpoznania
w wydziale śledczym policji państwowej,
przy ul. Jagiellońskiej 21, pokój 35a.

— Najechanie taksówką. Dnia 30 ub. m.

na Starym Rynku im. Marszałka Piłsud
skiego, najechała taksówka nr. 14 na słu
żącą Stefanję Gądek, zamieszkałą przy uł.

Bernardyńskiej 10, która skutkiem tego od
niosła uszkodzenie nogi. Poszkodowana u-

dała się pod opiekę lekarską.
— N ieszczęśliwy wypadek. Dnia 29 ub.

m. o godz. 20,35 p. Wilhelmina Lis, zam ie
szkała przy ul. Gdańskiej 57, wychodząc z

kościoła Pojezuickiego, potknęła się na

schodach i upadła tak nieszczęśliwie, że
doznała silnego potłuczenia i zranienia gło
wy. W stanie nieprzytomnym odwieziono

ją karetką pogotowia ratunkowego do Le
cznicy Miejskiej.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie koła Wielkie Bartodzieje

odbędzie się w sobotę dnia 1 czerwca br.
o godz. 7 wiecz. w lokalu p. Feliskow-

sltiego przy ul. Fordońskiej. Na zebra
niu tem będą wygłoszone dwa bardzo
treściwe referaty, jeden ze zjazdu okrę
gowego w Bydgoszczy, drugi ze zjazdu
wojewódzkiego w Poznaniu. O liczny
udział jak członków tak i sympatyków
prosi Zarząd.

Z życia wioślarzy.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie od

było w ubiegły wtorek swoje miesięczne
zebranie przy bardzo licznym udziale człon
ków i gości, pod przewodnictwem długo
letniego prezesa p. Władysława Maciejew
skiego. — Głównym tematem obrad były
sprawy regatowe i treningowe, które refe
rował szczegółowo naczelnik przystani p.
Dr. Siemiątkowski. Z referatu wynika, że

trening osad regatowych BTW pod kierun
kiem trenera zagranicznego p. Gótza, robi

dobre postępy. Z zadowoleniem przyjęto
do wiadomości, że skład załogi olimpijskiej
(Ormanowski, Birltholc, Jankowski, Broni
kowski, st. Drewek) pozostał również w

tym roku bez zmiany i że dalsze młodsze

osady rokują najlepsze nadzieje.

Postanowiono uczestniczyć w regatach
jubileuszowych w W arszawie w dniach 29

i 30 czerwca, w regatach w Poznaniu w

dniu 21lipcai we wszystkich regatach byd
goskich jak największą ilością osad. W

związku z tem uchwalono urządzić' dla

członków BTW wspólną wycieczkę doWar
szawy na regaty oraz jubileusz 50-lecia

Warszawskiego Towarzystwa Wioślarskie
go w dniu 29 czerwca. Zgłosiło się odrazu

38 członków; dalsze zapisy na wycieczkę
przyjmuje Sekretarjat do 15 bm. Zarząd
zwróci się również do Bydg.Komitetu Tow.

Wioślarskich z propozycją urządzenia wy
cieczki całego wioślarstwa bydgoskiego na

P.W .K.iregatywPoznaniuwdniu21go
lipca br.

Ciekawe było sprawozdanie sekretarza

p.dyr. Żewickiegozpracy zarząduwmi

nionym okresie, przedewszystkiem wiado
mość, że liczba członków BTW w maju
wzrosła o 46 nowych członków. Towarzy
stwo bierze udział w wystawie sportu na

P. W . K . Eksponaty BTW, specjalnie na

Wystawę sporządzone, przedstawiają się
okazale. Prace organizacyjne wszystkich
regat bydgoskich postępują bardzo powoli
naprzód, jest jednak nadzieja, że organiza
cja stanie również w tym roku na bardzo

wysokim poziomie. — Ostatnim punktem
była sprawa wieczornicy BTW w sobotę 1-go
czerwca br. w salach Kasyna Cywilnego.
Referował przewodniczący komisji impre-
zowo-gospodarczej p. A . Świątkowski, któ
ry pragnie przy wypełnieniu tego urzędu
poczynić wszystko, aby życie towarzyskie
jak najwięcej ożywć. Należy tylko życzyć,
aby w sobotę nikogo w Kasynie nie za
brakło.

— Kwesta uliczna na rzecz Polskiago
Czerwonego Krzyża. W niedzielę odbę
dzie się na ulicach naszego miasta kwe
sta na rzecz Polskiego Czerwonego
Krzyża. Nie wątpimy, że ofiarne obywa
telstwo przyczyni się datkami pienięż-
nemi do powiększenia funduszów na

cele sanitarne tej szlachetnej instytu
cji.

Kobiety w dąży muszą się starać o usu
nięcie każdego zaparcia stolca przez używa
nie naturalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa
Kierownicy uniwersyteckich ldinik chorób
kobiecych chwalą jednogłośnie naturalną wo
dę Franciszka-Józefa, gdyż łatwo się ją za
żywa i łagodne działanie takowej bez ubocz
nych skutków następuje w kró'tkim czasie.

Nowo nadeszła

Wszgdzie do nabycia.
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i— Pochód drużyn ratowniczych Pol
skiego Czerwonego Krzyża. Tydzień
Polskiego Czerwonego Krzyża, który
trwać będzie od 2—9 czerwca, zapocząt
kuje dziś w sobotę o godz. 6 wieczorem

pochód drużyn ratowniczych przez
m iasto. Pochód wyruszy z końca ulicy
Gdańskiej.

— Uroczysta procesja wojskowa Bo
żego Ciała odbędzie się w środę dnia 5

czerwca br. Procesja wyruszy z kościo
ła garnizonowego o godzinie 16 i przej
dzie ulicam i: Bernardyńską, Jagielloń
ską, PI. Teatralnym, Mostową, Starym
Rynkiem , Batorego, Długą, Szpitalną,
Zbożowym Rynkiem z powrotem do ko
ścioła. Uprasza się o wzięcie udziału w

procesji korporacje kościelne i stowa
rzyszenia z sztandarami.

PROGRAM W KINACH.
Nowości. ,,Egzotyczna kochanka".

KRISTAL. Dziś i dni następne wspaniały
lilm wytwórni polskiej pt.: ,,Magdalena". Film

ten wyświetlano z wielkim sukcesem w więk
szych miastach Polski i zagranica.

MARYSIEŃKA. Dziś premjera dramatu pt.:
nZagadka jednej nocy". A kcja toczy się w śro
dowisku wojskowem i arystokracji Franzuców,
Grzeszna miłość oraz bohaterstwo wysuwają
się na pierwszy plan. Znana rewolucjonistka z

,,Ostatniego Rozkazu" Ewelyna Brent, kreuje
tutaj jedną z ról zaszczytnych.

,,C ORSO". Dziś premjera dramatu sensa-

cyjno-awanturniczego z życia na Dzikim Za
chodzie pt.: ,,Tajemnicza banda". W rolach

głównych rywal Ken Maynarda, bohaterski

Bob Stade i urocza Gladys Ouatero. Nadpro
gram komedja ,,Indyczka z Przeszkodami" i
MDziennik Pathe".

KINO WOJSKOWE 62 P. P . ul. Sowiń
skiego, wyświetla potężny dramat życiowy pt.:
uSzały nocy", który w piątek na premjerze
cieszył się dużem powodzeniem W roli głó
wnej ulubieniec publiczno-ści Harry Liedtke,
Nadprogram ,,Tygodnik Gaumonta. Początek
seansów: sobota dnia 1 godz. 7, niedziela 2,
o godz.5i7wiecz.

Z ŻYCIATOWARZYSTW.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie p r z y 

pomina dzisiejszy wieczorek w salach Kasyna
Cywilnego przy ul. Gdańskiej 160a. Uprasza się
o jaknajliczniejszy udział.

SokółLW niedzielę 2 bm. o godz. 15 ostre

strzelanie na strzelnicy wojskowej, dla rezer
wistów i przedpoborowych. Zbiórka o godz.
14,30 przy dworcu towarowym.

Bydgoskie Tow. Kolarzy. Dziś 1bm. w

Rzeźni Miejskiej zabawa wiosenna.
Kat. Tow. Rob. paraiji Serca Jezusowego

stawi się w komplecie do procesji w naszej
parafji w niedzielę o godz. 4 po południu przy
kościele Serca Jezusowego.

,,Sokół" VR. Zebranie plenarne w nie
dzielę, dnia 2 br. w lokalu p. Komarnickiego.

Zebranie filji krawców Z. Z . P . w dniu 3.

6. 29r. wieczorem ogodz. 8 w lokalup.Mel
lera przy Placu Piastowskim.

Tow. ,,Ośw. Relig.pod opieką św. Ignacego".
W niedzielę, dnia 2 bm. przedpoł. o godz. 10
bierze tow. udział w uroczystości Bożego Ciała

w kościele św. Trójcy. — Popołudniu o godz. 2

zebranie miesięczne w sali p. Kleinerla, 4 śl.
Oddział Kolarzy Sokół V, Wyjazd do Ino

wrocławia jutro. Zbiórka o godz. 7 rano Stara

Bydgoszcz.
Sokółxn konny, Jutro2bm. zbiórka wszy

stkich w ogrodziep. Kocerki o 7 rano. Wymarsz
po konie do 15 pap. o godz. 8,

K. S . ,,Brda". Zebranie miesięczne w sobo
tę 1bm., o godz. 8 w Kasynie Kolej.

Zebranie iilji stolarzy Z. Z . P . dnia 1. 6. 29
r. wieczorem o godz.Z7 w lokalu p. M ellera

przy Placu Piastowskim 2.

Tow. ,,Jedność" pod opieką Św. W ojcie
cha. Zebranie plenarne w niedzielę 2. 6 29 r.,

ogodz. 15w sali ,,Złoty Róg", ul. Grun
waldzka.

Tow. ,,O św. Relig. pod opieką św. Ignacego",
Zebranie w niedzielę, dnia 2 czerwca, o godz.
2 po poł. w sali p. Kleinerta, 4 śluza.

Sokół V Okole-Wilczak. Zebranie zarządu
komisji zabawowej dziś o godz. 7,30 u p. Ka-

mińskiego. Tow. bierze udział w procesji Bo
żego Ciała. Zbiórka członków o godz. 8,45 rano

w szkole na Wilczaku.

Klub Wioślarski nGryi". Zebranie zarządu
w sobotę, dnia 1 czerwca rb. w sekretariacie.

Bydg. Tow. Ogrodników. Nadzwyczajne wal
ne zebranie w niedzielę 2 bm., o godz. 13 w

sali p. Mellera Plac Piastowski. Zebranie za
rządu w sobotę 1 bm. u p. Mellera o godz. 20.

Tow. Powstańców i Wojaków Bielawy-
Skrzetusko, Zebranie plenarne w sobotę, 1

czerwca, o godz. 19 w lokalu p. Ferenca, Sena
torska 76.

Okręg Stow. Mł, Polek. Udział dru
hen w procesjach Bożego Ciała obowiąz
kowy. Wspólna wycieczka parostat
kiem do Chełmna 16 bm. Przejazd w

obie strony 2 zł. Zgłoszenia do 10 bm.

Tow. Powst. I Woj, Wilczak-Okole.

Udział w procesji Bożego Ciała w mun
durach konieczny. Zbiórka o 10 rano.

Tow. Kupców-Dstalistów br. spoż. U-
dział członków' w pogrzebie śp. Jana
Hybiaka pożądany. Zbiórka St. Czar
neckiego 9 (Wilczak).

K. S . Polonja bierze w niedzielę2 bm.

udział w pogrzebie ś. p. Jana Hybiaka,
ojca naszego członka. Zbiórka wszyst
kich drużyn o godzinie 13,15 przed do
mem żałoby ul. St. Czarneckiego. 9.

ZABAWY I KONCERTY.

Wielka zabawa tramwajarzy i pracow
ników Elektrowni odbędzie się staraniem

filji Ch.Z. Z. dziś, w sobotę wieczorem

w salach p. Kocerki przy ul. Św. Trójcy.
Sokół II. Jachcice. Wielka zabawa na

sali p. Orczykowsldego, połączona z kon
certem w pięknym ogrodzie. Moc niespo
dzianek. Początek koncertu o godz. S

Sokół VIII, Zbiórka drużyny ćwiczącej w

niedzielę, 2 bm., o godz. 14,30 na boisku przy
ul. Glinki. O godz. 15 początek pokazów spor
towych i gimnastycznych, na które się Szan.

Obywatelstwo Kujawskiego Przedmieścia oraz

sympatyków naszego gniazda uprzejmie zapra
sza. Podczas pokazów koncert. Czysty zysk
na wyjazd drużyny ćwiczącej na zlot do Poz-

Gielda warszawska
dnia 31 maja

Papiery Państwowe i obligacja
4-pioc. poż. inwest. - - - 000,00 103,50 104,00
5-proc. poż, premj. dok -073,25074,50 073,75
5 proc. poż.kon. .

-

. 000,00 000 ,00 067,00
10-proc.poż. konw. - - - 000,00 000 ,00 102,50
5-proc. poż. kol. konw. *000,00 C00,00 059,00

Akcje w złotych:
B ank P o l s k i.................................000 ,00 -167,00
Bank Zw. Sp .Zarób......78,50- 00,00
Lilpop ................. 29,00 - 28,50
M o d r z e j ó w....................... 24,00 — 23,50
Ostrowieckie Zakłady.....082,50—081,00
S ta r a c h o w i c e................................ 00 ,00 — 25 ,75

Bank Polski płacił w dnia 1 czerwca za:

dolary amerykańskie 8,88—8,87
funty szterlingów 43,07
franki szwajcarskie 170,98
franki francuskie 34,74
marki niemieckie 211,70
guldeny gdańskie 172,23
szylingi austrjackie 124,73
liry włoskie 46,49
korony czeskie 26,30

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ,dnia 31. 5.1929roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Zyto nowe ...........23,00—24,00
P szenic a n o w a.............................. 41 ,50 —42,50
Jęczmieńprzemiałowy.............. 29,00—30,00
Jęczmień b ro w a ro w y...................00 ,00 -00 ,00
O w i e s........................................... * 25 ,00 —26 ,00
Mąkażytnia70proc.................... 35,50 -00 ,00
Mąkapszenna65proc................ 61,00 —65 ,00
Mąka żytnia 65proc. . . .-

- 00,00 -00 ,00
O tręby ży tn i e....................... 20,00 —21 ,00
Otręby pszenne -

...... ......................... 2 4,00—25,00

Stan wody w Wiśle w dniu 1. czerw
ca rano: Płock 1,20; Toruń 1,40: Fordon

1,47; Chełmno 1,34; Grudziądz 1,64; Ko-

rzeniewo 1,90; Piekło 1,12; Tczew 1,22;
Einlage 2,60; Schiewenhorst 2,84.

Korzystnie zakupie w firmie:

ZASADA: WIELKI'OBROT - MAŁY ZYSKI

PKaterfaiifiteinte
foulardy - woale - muśliny - jedwabie w nowoczesnych
deseniach

w doborowych gatunkach po najniższych cenach

Kenfekele etarasslti%n
płaszcze - suknie — bluski — garsonki, ostatnie nowości sezonowe

AUrtfulcufflgkcnptelow e
płas zc ze , narzutki, kostjumy, kapy, pantofelki kąpielowe,
majteczki trykot., prześcieradła odpasowane i z metra,
ręczniki i t. p.

TrgkoIo2e - JPcDahcatBclai* -

Bieliznę — Stołow iznę — Dywany — Firany — Chodniki

Jtl.Mlimeb ł n

14214 Stary RąfnteScMdl

Napisowe słowo (tłusto)25groszy, każde dalsze
ełowo 15groszy, 5 liczb ^ jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowijedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie możeprzekraczać50 słów.

'Drobne ogłoszenia
Większeogłoszenia wśróddrobnych100v0drożejjak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dlaposzukujących posady20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

K POLECENIA

Obrazy
lustra w wielkim wybo
rze, obrazy religijne/na
rodowe, akwarele, paste
le. Płótna malarskie, o-

prawa, szklenie, szlifow'a
nie szkła, podlew luster,
szyby do samochodów

It.p., na miejscuwłasna
szlifiernia. Firma ,Wa
wel” Dworcowa5, w po
dwórzu. 14222

R SP-ZEMŻE ) J

Dom

ogród, mieszkanie wolne

sprzedam Kujawska 92.
Obuwnik. 114303

115 mórg (14215
'gosp'odarstwo pierwszo
rzędne, prywatne, inwen
tarz zywy i martwy, nad-

kómpletny blisk'o Łobże
nicy-pow. Wyrzysk zaraz

sprzedam, cena podług
Umowy. Wiad. Łobże
nica, M.Kwiecień, tel.4

Piekarnik ' ' '

w centrum miasta z urzą
dzeniem i mieszkaniem
z powodu śmierci do od
stąpienia. L .Dombrowski

Grudziądz, ul. Mickiewi
cza 31. 04234

Skład
bławatów towarów krót
kich z mieszkaniem przy
ryn-ku sprzedam za 4tys.
Agent. Dz. Bydg., Nakło.

14224

Najpoważniejsza
Agentura DóbrvPolonia*

ipoleca poważnym reflektan-
tom majątki ziemskie, re-

sztówki, gospodarstwa,
młyny, fabryki, cegielnie,
tartaki, domy, wile, intere-
sa handlowe i przemysło
we na bardzo dogodnych
warunkach celem kupDa i

dzierżaw'y. Westfaiew ski,
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
tei. 698. ( 14221

Sypialnia
eieg., na kość malowana,
tanio zaraz na sprzedaż.
Podwale 14. (14312

Stołek

dziecięcy na sprzedaż.
Lipczyński, Zmudzka 1.

14301

Samochód

sportowy, 2 09ob.6,25 P.S.
na sprzedaż. Toruń, skrz.

pocztowa 63. (14026

UJjjf POKOJE

Zastępca
zaw. stacji t. kl. (2 naczel
nik stacji)poszukuje skrom
nego, słonecznego lecz czy
stego pokoiku w pobliżu
stacji Bydgoszcz z cało-

dziennem utrzymaniem.
Łask. niewygórowane ofer
ty pod ,Naczelnik" do Dz.

Bydgoskiego. ( 14304

Świnie
średniaki na sprzedaż. Ul.

Karpacka 30. 14302

W fPOSAiłYYil

Panienka
z dobrem wychowaniem
do półtorarocznego dziec
ka może się zaraz lub

później zgłosić. Hausle-
rowa, Mostowa 9, skład
m ąki. 14253Rakiety tenisow e

przyjmuje do naprawypo
cenach przystępnych
firma Rt. Niewczyli, Byd
goszcz, Gdańska147,skład
ipracownia instrumentów
muzvcznveh. (13447

Bufetowa
do baru w kabarecie po
trzebna zaraz. Zgłoszenia
osobiste Kabaret Bibabo,
ul.Pomorska 12. 14252

Dobra

egzystencja dla lekarzy.
W miasteczku na Pomorzu

liczy 10.000 mieszk. może

się osiedlić lekarz (Polak)
Mieszkanie od 5 pokoi,
kuchnia i łazienka jest
wolne. Zgł. proszę skiero
wać pod vOsiedlić 100" do
Dz. Bydg. (14207

Seperatka
lat 33 miłęgousposobienia
brunetka, przystojna po
siadającaw'łasne mieszka
nie i gotówkę, pragnie
zapoznaćpana nalepszem
stanowisku lat 35—45 w

celu matrymonjalnym.
Zgłoszenia uprasza się do
Dziennika Bydgoskiego
Grudziądz pod ,,Seperat-
ka" 14238

Stacja
benzynowa

przy ulicy
Hermana krankego 1,

czynna

dzień i mtoc.

,,Autotechmka"

Czesław Kabaciński,
Herm. Frankego 1, tel. 620\

14255

KEEEED8
Plac

do wydzierżaw'ienia przy
ekspedycji towarowej Ry
cerska 16. 1.14311
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W okresie Powszechnej Wystawy Krajowej
do przydzielania w szelkiego rodzaju kwater upoważnione zostało Miejskie Biuro Kwaterunkowe,

które dysponuje:

1) Pokojami we własnym hotelu ,,P o lo nja u oraz w hotelach, pensjonatach i domach

gościnnych prywatnych.
2) Pokojami w mieszkaniach prywatnych.
3) Specjalnie urządzonemi kwaterami masowemi. (14245
4) Garażami na pomieszczenie 150 samochodów wraz z mieszkaniami dla szoferów.

Ogółem M, B. K. ma przygotowanych ca 45 tyslĘCy kwater w cenie od zł 2 ,
- za dobę w zwyż.

Wszelkich bliższych informacyj udziela ekspozytura M.B.K. na dworcu zachodnim w Poznaniu
oraz Miej'skie Biuro Kwaterunkowe, Poznan, ulica Marszałka Focha 42. Adres telegraficzny
,,K waterunki: Poznań1*. Na odpowiedź dołączyć należy 50-cio groszowy znaczek pocztowy.

U
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Oddział I: Pilniki

pilniki różnych typów , tarniki do drzewa,
skóry, m iękkich metali, raszple kowalskie

f pilniki do ostrzenia pił.

Onufry Gertner i Ska
Fabryka pilników i narzędzi

T. z o. p. w Bydgoszcz;

FABRYKA WYRABIA:

OddziałUf:Nawierzchnia kolejowa

łapki, podkładki różnych typów , śruby do

podkładów? ,,tirfonds" .

Oddział II: Narzędzia
obcęgi ręczne, obcęgi monterskie różnych
typów, kleszcze, młotki, śrutaki, mejsle,
oskardy młyńskie, oprawki do oskardów,
młotki kam ieniarskie, skrobaki.

Oddział III: Cukrownictwo

noże dyfuzyjne, żeberkowe, daszkowe,
prasowane różnych typów i wymiarów,
gryzy do ostrzenia noży dyfuzyjnych,
pilniki specjalne do ostrzenia noży.

Oddział V: Kuźnia wykrojowa
klucze do śrub kute i prasowane, babki

i młotki do klepania kos, klucze do

rowerów i samochodów. Przyjmujemy
zlecenia na części kute i prasowane według
rysunków i wzorów.

Oddział VI:

budowa młotów sprężynowych i maszyn
do nabijania pilników .

200 pracowników.

Za wyroby nasze dajemy pełną gwarancję

Przyjmujemy zamówienia
na różne wyroby masowej produkcji knte, prasowone na zimno lub gorąco, surowe Inb obrobione z żelaza i stali.

Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w Hali Przemysłu
Metalowego I piętro.

. 13803

Przetarg przymusowy.
Dnia3 czerwca 1929 r. o godz. 1 -szejpopoŁ

sprzedam w firmieHartwig,Dworcowa 72

około90partrzewików damskich(mieszanka)
naj'więcej dającemu za natychmiastową zapłatą.
14216) Kneharz, komornik sądowyz poL

Licytacja.
V/wtorek,dnia 4 czerwca o godz. 11*le|

sprzedawać się będzie przy tut.Ekspedycji To*

warowej w drodzeprzetargu:
1beczka wina zagranicznego 279kg., oraz

1 skrzynia szkła okiennego 30,70 m2.

14202) Ekspedycja Towarowa Bydgoszcz.

Baczność wieBlslBwzeemraissl

Wolny objekt fabryczny
w OstrowieWlkp., nadający się na każdy przemysł
wydzierżawię zaraz korzystnie. Zgłoszenia pod
,,L. W .2" do Biura Ogłoszeń ,,Par" Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 72. (142Q3

Mam tanio na sprzedaż
IcfiBlftease!*

meirói
szerokości 60 cm. (14200

TeofilPrzybylski, ul.Cdańska 63.

FUTRA!

2 SAMOCHODY
jeden otwarty, marki .Buick1* model z roku 1925,
o sile KM 75w bardzo dobrym stanie, gotowy do

jazdy ijeden marki ,StudebackerPresident* prawie
nowy,limuzyna, o sile KM 90, sprzeda (14250

Jlilia ”,Zjednoczone Fabryki Maszyn
dawn. A .Yentzki,Sp.Akc. w Grudziądzu.

Si

Najwyższy czas - ażeby oddać futra do

reparacji lub przeróbki!
Letnie m iesiące dają tę korzyść, że praca kuśnierska kosztuje
ła n ie j , zaś rachunki (bez żadnej wpłaty) można uiszczać
w jesieni przy odbiorze futra.

Nasza pierwszorzędna pracownia kuśnierska w yko
nuje wszelkie w zakres kuśnierstwa wchodzące prace fachOW O,
czysto i według najnowszych tegorocznych fasonów.

Skład futer F. JAWORSKI I K. NITECKI
ulica Dworcowa 15 BYDGOSZCZ Telefon nr. 1341.

Fr. Zawadzki
Bydgoska

Fabryka Stempli
Telefon nr. 70

Od 1-go czerwca b. r. w nowych lokalach:

Pomorska' f i
(przy narośniku Gdańska - Pomorska)

14219

Mes resięy
rowery, wózki dziecię
ce, rakiety tenisowe,
zabawkidziecięce,obu
wie sportowe, gimna
styczne, spacerowe w

wielkim wyborze. 14201

Długa 50. Tel. 948.

15 lohomobil
dla celów rolniczych i

przemysłowych od 10-50
H.P . różnych firm jak
Lanza, Badenia, Marschal,
Gareth, Smith i innych w

stanie dobrym okazyjnie
tanio na sprzedaż. Infor
macje- 14218

Eucłibinder, Brześć n. B.
Kościuszki 7.

t . .

zaopatrzenia się na sezon kąpielowy

w wszelk. rodzaju m ateriały kąpielowe
największej fabryki

m /m m

TOWARZYSTWO
ZYnAHOOWSKICH

SPÓŁKA AKCYJNA-

M y d l i k l ...............................................................
-

. . . od zł 0.50

R ę k a w i c z k i ( p a r a ) ..............................................................od z ł 1 . 7 5

R ę c z n i k i ........................................................................ . odzł2.85

P r z e ś c i e r a d ła ....................................................... 0d zł 8 .0 0
Płaszcze dam skie i m ęskie...........................od zł 26.50

Tkanina kąpielowaszerokości 150 cm. -

. . od zł9.00

ii y* n 170 cm. ~ -

. odzł9.50
Dywaniki .................... ................ 0 d z ł 16.50

Olbrzymiwybór! Cenybezkonkurencyjne!

p

Telefon nr. 117. (l424i

rawBłakiMBaaaBB^^
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Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło
żona w Dębionku i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntoweja) Dębionek
karta 55, obszaru 2,12,10 ha. z czystym dochodem

5,10 talarów, b) Dęb'onek karta 142, obszaru4,17,36ha.
z czystym dochodem 10,08talarów naimię W ilhelminy
Reetz w Dębionku zostaniednia25lipca1929r.
o godzinie 10przed południem wystawioną na

przetarg w niżej oznaczooym Sądzie, pokój Nr. 8/9.
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 29 maja 1928r. (3. K . 3/28). (14030
Łobżenica, dnia 15 maja 1929 r. Sąd Grodzki.

Przetarg.
PaństwowyUrządBudownictwa Naziemnego

w W ejherowie ogłasza niniejszem publicznypisemny
przetarg na

remont ( r o b o tydacharskie)
budynku Straży Granicznej w Lubocinie, po
wiat morski.

Ślepy kosztorys i warunki na powyższe prace
otrzymać można w wymienionym Urzędzie wgodzinach
służbowych za opłatą 2,— zł.

Oferty składać należydo dnia 10 czerwca b. r.

godziny 10 w biurze Państw. Urzędu Budownictwa

Naziemnego w W ejherowie. Wadjum w wysokości5%
od sumy oferowanej należy dołączyć do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 czerwcabr. o godz. 10
w lokaluP.U.B.N. w Wejherowie w obecności
oferentów.

KierownikP.U.B.N.
(-) Inż. T . Golski. (13891

Przetarg.
Państwowy UrządBudownictwa Naziemnego

w Wejherowie ogłasza przetarg nadostawę loco
plac budowy:

1) 200 tysięcysztuk dobrze wypalanych cegieł I. ki .

2) 500 centnarów wapna w sztnkach,
3) 15.000 sztnk dachówek (karpiówek)I. ki .

do budowy gmachu dla Państwowego Urzędu Budo
wnictwa Naziemnego w Wejherowie.

Oferty w zapieczętowanych kopertachzdołączeniem
wadjum w wysokości 5% od Eumy oferowanej należy
składać w Państwowym Urzędzie Budownictwa Naziem
nego w Wejherowie przy ulicy 3Maja nr. 31do dnia
10 czerwca b.a*, godziny 10. W tymże dniu nastąpi

,otwarcie ofert w obecności oferentów.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

KierownikP.U.B.N.
(-) Inż. T . Golski. (13890

odznaczone złotemi medaSami na

wszystkich wystawach. (13860

Spłata ratami do 18 miesięcy.

Lokal wystawowy w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 149. Teł. 22 -25.

Przedstawicielewe rnmM wiekszycii miasiacii Polski

2elazo,bi5Chę(gwQździe,
osieibultsydo wozów

odKładnie,lemiesze
podkowy

śruby i nity (23397

poleca po przystępnych cenach

Wm. JUEJf.
Tow. z ogr. poręką

^ul.Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel.26 i1650

Egzystencja pierwszorzędna i zapew niona.
Z powodu choroby względnie starości sprzećK am k am ie-

salc^ dw upiętrow ą w której naparterze jest pierwszorzędna
restauracja dzienna; kuchnia bardzo dobrze prosperująca, a na pier-
wszem piętrze lokal nocny (Dancing), wygodne mieszkanie na dru-

giem piętrze, w piw nicach mieści się fabryka cukierków. Całe to

przedsiębiorstwo jest przez obecnego właściciela prowadzone a w razie

sprzedaży natychmiast wolne do objęcia i dalszego prowadzenia.
Kamienica ta jest na ulicy pryncypalnej w samem centrum miasta.
Cena za kamienicę wraz kompletnem urządzeniem restauracyjnem
oraz dancingiem 70.000 zł. W płaty starczy 45.000 zł. Tylko poważni
reflektanci którzy posiadają powyższą gotówkę zechcą się zgłosić do:

Władysława Ploszynskiego, Grudziądz, Plac 23 Stycznia nr. 20, telefon 210.

oryginalne
Messera1Aparatydospawaniai oraz

przybnry minio roteiniwymiaru
dostarcza

Otto Rosenkranz 'T tS”*
Tel. 911, Bydgoszcz,Długa 5.

Generalne przedstawicielstwo na woj. poznańskie i pomorskie. ( 1 2 7 9 9

żółte plamy,
opaleniznę, u-

suwa, bieli
skórę pod

gwarancją ap
tekarza Jana
Gadebnscha

Ml
l(t słoika 2,50 zł, Vi słoika

4,50 zł, do tego mydło
,,AXELA4*1kawałek 1,25 zł.
Do nabycia w drogeriach,
składaoh aptecznych, perfu-
merjach i aptekach lub wprost

w firmie

J. G adefeyscli,
Poznań, 7579

ul.Nowanr.7.

żakiety tenisowe
pitki, siatki orazPrzy

bory do łenisu

poleca tanio

i . PAUL. Bydgoszcz
Piotra Skargi 3, I.
obok placu Wolności.

REPERACJA RAKIET
fachowa zgwaranc,fasonu
szybkoitanio. Nażądanie
cenniki. Od 8 —18. (13102

TYLKO

Lakiery-Enialie^Farlij
marki

m m *

Nazwanowegomodelu1 9 2 9 r. samochodu

brzmi: P-L 'L

są najlepsze i najtrwalsze
Kto ,,Smokiem44 maluje,
Nigdy nie żałuje.

IW1 CHlLLEHSU

(Esse%, rzucający wyzwanie do walki!)
Dumny ten przydomek nie jest, jak się okazało, przesadą.
Essex r. 1929 natychmiast po swem ukazaniu się na rynku zwyciężył na

całej linji wszystkie wozy, nie tylko równej, ale i znacznie wyższej ceny.

Ogólne uznanie fachowców technicznych, sfer sportowych (wspaniałe zw y
cięstwo w Tour de France), w reszcie szerokiej publiczności są tego dowodem.

Bliższych informacji udziela i demonstracje uskutecznia:

Rudolf Jachmann, Bydgoszcz
ul. Mostowa 5. 141

BYDGOSKA GAZOWNIA MIEJSKA
najnowszejkonstrukcji

poleca:
MUCliEMMI

oszczędnościowe, kuchnie familijne
(nasprzedaż i w dzierżawę)

dla lsboratorjów, fabryk, lekarzy, dentystówi fryzjerów

PlfiClfMI
do pieczenia mięsa, ciast, legumin

PIECEiRADIAIORY.
do ogrzewania sal i pokoi (na sprzedaż i w dzierżawę)

PIECE
kąpielowe pojedyncze i automaty

1SWIECZROTfil
do oświetlenia gazowego

lekkieikrawieckiedo prasowania (na sprzedazi wdzierżawę)
Gazownia Miejskasprzedaje:

pierwszorzędnej jakości do celów motorowych
siearcz^im a m o n o w y do celów rolniczych

Prosimj żądać ofert/ i informacji w ki erach sp rz edał/ Dyrekcji Gazowni

nlica Jagiellońska 38-43 - telefony nr. 630 1 631

Sklep gazowni: ulica Jagiellońska 14 - telelon nr. 784.

9664)

ŻELAZNE KUCHENKI
na wzór westfalski

do gotowania, pieczenia i suszenia w ró
żnych wielkościach ażdokuchnihotelowych.

Przenośne piece kaflowe
uznane wszechstronnie jako znakomite

grzejniki! Doskonała konstrukcja!
Wlelk! wybór! 8238 Wielki wybór!

OSkłlF Sdsipper, Bydgoszcz, Zduny5, teł. nr. 2003.

S E

m f PolskieTowarzystwoWęglowezo.p .

Bydgoszcz, o!. Krasińskiego 14 parter. - Tel. 321-

dostarcza

wagonowo

górnośląski

I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
zreprezentowanychPolskichKopalńSkarbowych

Król, Bielszcmice 1 Knurów
Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo

w każdejilości z dostawą w dom (7658
ze składnicy: Racławicka 14, tel. 378

HiiimiiiiiHii(iiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiii
Poszukuję (13741

driierifiti!
pomocnika dobrego fa
chowca, znajomośćjęzyka
niemieckiego konieczna.

Zgłosz. z podaniem pensji
i odp. świadectw uprasza

Drogerja pod Lwem

Cz. Jankowski,
Kruszwica - Tel. nr. 83.

I. EKSPEDJENTA
z branży tekstylnej, który równocześnie musi

zastąpić właściciela, władający polskim i niemiec
kim językiem,

pn nli zarazluli pśżiiisj u s l i posadę.
Oferty w niemieckim języku z fotografją, odpisem

świadectw i podaniem pensji prosimy. (14 137

s w sartjirat. Batori Banis, ttajaite (Pomaiia).
Poszukujemy

elektrotechnika
z dłuższą praktyką w dziedzinie wzorcowanialiczni
kówzprzynależnościamiiprzyrządów prądu stałego,
zmiennego i trójfazowego. ( 14135

Ofertyzdokładnym opisemdotychczasowejpracy
kopjami świadectw, podaniem żądanego wynagro
dzenia i terminu objęciaposady należy skierowaćdo

TramwajeiElektrownie
Bydgoszcz, Dr. Emila W armińskiego 16.

Do poważnej instytucji bankowej w Grudziądzu
potrzebny zaraz dzielny rutynowany (13863

buchalter
bankowiec. Reflektuje się tylko napoważną facho
wą siłę. Wynagrodzenie według umowy. Zgł. wraz

z świadectwami skierować do filji Dziennika Bydg.
w Grudziądzu pod ,,BUCHALTER".

Poszukujemy natychmiast

dzielne! stenotypistki
piszącej biegle na maszynie z dokładną znajomością
stenografji polskiej i niemieckiej i obeznanej zpro
wadzeniem registratury. Zgłoszenia z odpisami
świadectw, podaniem wysokości miesięcznego wyna
grodzenia uprasza (14017

,,Przechowo" M ijaj I Tartaki
w Przechowie,pow.Świecien/W.

sa

STOLARZ
zupełnie pewny w. rysunkach techn.. kalkulacji i książ-
kowości, warsztatowej, zdolny organizator, z dużą
praktyką w meblarstwie i pracach budowlanych, z do-
bremi świadectwami także Szkoły Przemysłowej

przyjmie posadą
kierownika, zastępcy, rysownika lub t. p. w fabryce
mebli lub budowli. Oferty upraszam do Dziennika

Bydgoskiego pod ,,Stolarz 92.*1 (14129
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OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Zarząd Międzykomunalnego Związku celo

wego dla budowy

Szpitala Psychiatrycznego
w Chełmie

ogłasza niniejszem

przetarg ofertowy
na I-szy etap budowy, a mianowicie, rozbiórki,
stropy źelazo-betonowe między dźwigarami, na
sypy i ścianki wewnętrzne w dwu istniejących
budynkach pogubernjalnych w Chełmie.

Wykaz robót oraz warunki ogólne i tech
niczne można otrzymać w Starostwie Chełmskim,
tam także będzie można oglądnąć plany wyko
nawcze i zasięgnąć potrzebnych informacji.

Oferty w kopertach zamkniętych należy skła
dać w Starostwie w Chełmie najdalej do dnia
15 czerwca 1925 r.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone
w Kasie Oszczędności Powiatu Chełmskiego
wadjum w wysokości 3% sumy oferowanej.

Termin składania ofert upływa 15 czerwca br.

godzina 12. (1413S
W Chełmie, 29 maja 1929 r.

Prezes Związku:
Br. Bagiński, Starosta.

|Siiiniiimi!!i!iiii!!iiiiuiiiiii!!!iiii!iiiiiiiiiinii!iiiniiiiiiiHniiinn!nm(iiiifiHiiiiM

I Tiotr 1l)eglemki I
| Zakład krawiecki wykwintnego pana |
| Bydgoszcz, ulica Kościelna 4, l. p. g
H Wielki wybór pierwszorzędnych materjałów. ||

Dla p. p . urzędników udogodnienia.
Wejście przez skład kapeluszy. (13861 jjjj

ilil!nUII!l!l!nillllll!llillllllllll!linil!lllinil!!Illll!ll!ll!IUI9llllllllllllIlimilllli!!i

rzecznik patentowy

F. Winnicki, inż. inl.
wzory, znaki towarowe

w Polsce i zagranicą..

Poznali, ulica Konopnickiej 7.
IBBSI

10137

Chcesz otrzymać posadę?
MUSISZ
UKOŃCZYĆ

KURSY
FACHOWE
KORESPONDENCYJNE
PROF. SEKUŁOWICZA

Warszawa, ul. Źórawia 42
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE

buchalterji, rachunkowości kupiec
kiej,korespondencjihandlowej, ste-

nografji, nauki handlu, prawa, kali-

grafji, języków obcych: angielski,
francuski, niemiecki, pisania na ma
szynach,pisowniigramatykipolskiej

Poukończeniu

EGZAMIN i ŚWIADECTWO
Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

ee
i-
o'tu

Samochody
Fiat Mod. 509 4/20 4-osobowy
Fiat M 501 6/21 4-osobowy
Fiat K 503 6/21 4-osobowy
Fiat y, 505 9/31 6-osobowy
Super Fiat 19/75 6 osobowy
Opei 12/60 6cylindr. C -osobowy
Opel 7/346cylindr. 4 -osobowy
Opei 14/38 samochód wysyłkowy.
Chenard Walcker 6/32 4-osob.
Protos
Austro Daimier

Praga
Minerwa
Chrysler 52

10/30 6-osob.
17/60 6-osob.

15/50 5-osob.
13/55 6-osob.

4osob,

otwarty
otwarty
kryty
kryty
otwarty
kryty
kryty

otwarty
otwarty
otwarty
otwarty
Cabriolet

otwarty

i wiele Innych er sUnie uiywanym. sprzeda jako kopna
niezwykle okazyjne oie komisowo, lecz z własnych zapasów

,,!Brzeskiaiiło”
Spółka Akcyjna J(14075

POZNAŃ, ULICA DĄBROWSKIEGO 29
Telefon 63-23 i 63 -65

Possukuje siQ

mieszkań
dla urzędników 2 -3 pokojowych. Oferty proszę skła
dać pod ,,M. B. 1000" do Dz. Bydgoskiego. (14182

PL WOLNOŚCI 'f o M

'TEL.4010,4011. f
DWORCOWA 66

TEL. 912

Wielki wybór

PIANIN

w doskonałym gatunku poleca

B.Sommerfeld
Największa w Polsce fabryka pianin

BYDGOSZCZ
ul. Śniadeckich 56 - Tel. 883 i 458

Filja:GRUDZIĄDZ, u l Groblowa4.

Jedno z dalszych uznam

Potwierdzam odbiór nadesłanegopianina,
które rzecz jasna całkowicie mnie zadowoliło.
Tak zewnętrzna forma i wygląd jak i ton

instrumentu jest nadzwyczajny, wywniosko
wać stąd można zjaką starannością Panowie

puszczacie w świat swoje wyroby.
9131) X.S.K..Leszno.

Chevrolet-Touring
5 osobowy

sprzedam okazyjnie, mało umywany
(ł0.000 kim .) Zgłoszenia uprasza się pod
,,R. G. 44" do Dziennika Bydgoskiego. (13855

Tafra

jest

SBIaluiimbAi
kupuje (13850

LUKULLUS. fabryka cukierków
Bydgoszcz, Poznańska 28. Telefon 1670.

Jaial Baczność! Jaja!
Płacę najwyższo ceny dzienne. Zwózka sa
mochodem z miejsca. (15952

Józef HoSdrei
ul. Królowej Jadwigi 18, telefon nr. 1825.

Ideałem

maszyny
turystyczne)

dowiódł tego rajd grona członków Automobilklubu

Wielkopolskiego, którzy na czterocylindrowej, chło
dzonej powietrzem, sześcioosobowej limuzynie
w kwietniu rb. odbyli bez najm niejszego defektu podróż
dookoła Europy, przez Niem cy, Francję, Hiszpanję,
Włochy, Austrję i Czechosłowację, w ciągu czterech

tygodni, pokrywając ogółem 5660 km. przy przecię-
tnem zużyciu 11 litr. benzyny i 150 gr. oliwy na 100 km.

;ss

I

:i

ii

a:

Skład fabryczny: jg
Poznań j|
ulica Kantaka 7 ll
TELEFON NR. 40-24 :E

liiiiniiiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiHiiiiiiiHiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiEiiiiiiiiiifiiiiiiiiinuiHiimimiB
D n.nM nial Napiszimię, nazwisko, miesiąc
SłCisSfH łiiH i * urodzenia, otrzymasz próbną ana
lizę charakteru, określenie zdolności i przeznaczenia,
darmo. Poznasz kim jesteś, kim być możesz. W ar
szawa. Psyehn-erafolog Szylłer - Szkolnik, No
w owiejska 32. Na przesyłkę załączyć 75 gr. znac-z
kami pocziowemi. Przyjęcia osobiste piatne godz. 11-3; 4-7 .

Telefony! Sygnalizacja!
Instalacje nowoczesnych urządzeń telefonicznych
urządzenia sygnalizacyjne, dzwonkoweiświetlne

dla hoteli, szpitali, szkół, fabryk itp.instytucji
Elektryczne zegary, wodowskazy, pożarowskazy,
jaki zakłady ubezpieczające dlabanków iprzed

siębiorstw przemysłowo-handlowych.

Centrala Budowy Telefonów
IDASZAK i WALCZAK

Poznaft, plac św . SCrayski nr. 4 .

Telefon nr. 1459. (16996

Długoletnia praktyka! Plerwtzorzedne referencje

TYrhA DJOAPARA
BArAliAJPIERWSZOKZPNIEJSZE

POLECA PO NAJNIŻSZYCH CENACH

WYTWÓRNIA (89i2
ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE

INŻ. R. i T. JANKOWSCY
UL.ŚNIADECKICH2 BYDGOSZCZ TELEFON 11-07.

Armatury (9041
dla wody, pary, gazu oraz toaletowe wszel
kiego rodzaju,

Rury
gazowe czarne, ocynkowane i ołowiane,

Łączniki
kuto-lane znanej szwajcarskiej marki ,,G .F .M
czarne i pocynkowane,

Rury i fasony zlewowe

Fajanse
wyrobu krajowego i zagranicznego.

Wszelkiego rodzaju urządzenia łazienkowe
1sanitarne oferujebardzo korzystnie w każdej

ilości do natychmiastowej dostawy

W. STAWICKI
Specjalny skład

artykułów Instalacyjnych l kanałi/myjno-sanltarnych

Bydgoszcz, ul. Piotra Skargi nr. 9

i J.Pietschmanni Ska
Założona w roku 1845, (13379

Bydgoszcz, Grudziądzka 7/11.
Biuro sprzedaży ui. Poznańska nr. 26.

Papa dachowa, smoła, lepnik, cement,
gips, trzcina, wapno gaszone i w ka

wałkach, klapki itd.

Przedsiębiorstwo pokrywania dachów w'ykonuje:
wszelkie prasę dachowe,asfaltowanie.

*Na życzenie bezpłatne odwiedziny majstra.

1

i

1
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,, IM PREGNACJA"
T,zo.p.Centrala:

Bydgoszcz, Jagiellońska 17
(Plac Teatralny)

Telef.1214 Telef.1215

SkłłOnka: ul.Choiiewira 8-18
Papa dachow'a

Papa izolacyjna
Papa bez smoły
Lepnik, Kit dachowy
Trzcina. Spiisy, Asfalt
Dachówka betonowa

Cement,Białycement
Wapno budowlane

Wapnohydrauli
czne, Wągle,Koks

Smoła z węglakamień.
Smoładrzewna

Karbolineum.Pregnolit
Gudiron.Papabez sm oły

Gipsmurarski
Gipssztukatorski
Gips chirurgiczny
Gips Alabastrowy

Gips modelowy
Kreda spław'iona
Łupek (szyfer)
Płyty szamotowe

i gipsowe
Cegła budowlana

Cagła szamotowa

Maka szamotowa

Dachówka, Sufitdwka

Korytagliniane,zagra
niczne,Rurybeton.
Rurykanalizacyjne,
glazurowane
Piece kaflowe

Kafle, Flizyścienne
i na podłogę ,

Gwoździe budowl.
Gwoździe papow'e
Trzciniaki.

Składnica: mi:

..IMPR E G NACJA"
Chodkiewicza 8-18

Telefon nr. 1300.

I*I*5ggI
plamy, wyrzuty usuwa

kremi mydłoBenegni-
na. PuderBenegninaja
kokoniecznydodatek na
daje cerzeprzepiękny wy
gląd inaturalną świeżość.
Cenakremu2 zł, mydła
1,50 zł,pudru t zł.

Mag. Jan Stenzel,
aptekarz,

apteka pod Łabędziem,
Grudziądz, Rynek 20.

Telefon 142.

Wszędzie do nabycia.

skóry siodlarskie,

Iszewskie. Specjalnośćj
okucia siodiarskie

n*s
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KEE38
Zioła lecznicze

dr. Wojnowskiego i dr.
med. Breyera na piersi,
żołądek, nerwy, reuma
tyzm, przemianą materji
etc. oraz Egzem ol'na suchy
mokry liszaj poleca Dro
geria Minerwa Bydgoszcz,
Śniadeckich 42. (7879

Rowery-częścl
sprzedaje najtaniej, repe
racje wykonuje najprędzej
,,Rower" Gdańska 41.

F7877

Fotografja
legitymacyjna 1 zł poleca
yy,Wiol'1. Sienkiewicza 44.

7887

Rysowanie
robótek ręcznych oraz go
towe wzory, hafty, poń
czochy i artykuły drobne

poleca najtaniej H. Mał
kowski, Wełniany Rynek
nr. 14. 7867

Plisowanie
karbowanie, dekatyzowa-
nle, dobrze tanio. Hiero
nim Małkowski, Wełnia
ny Rynek 14, Pomorska
nr. 17. 7868

Mleczarnia
wwiększem mieście, gdzie
wojsko, gimnazjum, do te
go kamienica dochodowa,
ogród, mleczarnia w peł
nym biegu, pewna egzy
stencja, mieszkanie 6 po
koi wolne. Cena 95.000 zł,
poleca st. Kwiatkowski,
Gniezno, Lecha 4, tel. 362.

14208

W ite
5-8 pokoj. przy wpłacie
25-40 000 na sprzedaż.
Grundtke, Bydgoszcz, ul.
Śniadeckich 33, róg Dwor
cowej. 7885

Skład
kolonjalny z towarem , u

rządzeniem , także nadający
się na zakład fryzjerski
zaraz na sprzedaż. Adres
wskaże Dz. Bydg. (14166

Tokarnia
do żelaza 1,5 metra nowa

z śrubą pociągową korzys
tnie na sprzedaż. Wiadom.
F. Kadow, Bydgoszcz, ul.
Hetmańska 12, w podw.

14170

Samochód
ciężarowy stoi do dyspo
zycji dla przewożenia wszel
kich towarów. Kujawska
n r. 27, telefo n 514. (!43Q0

Majątek
3.000 mórg Da południe Po
znania, w tem 500mrg. łąk
750 żyta, 200 pszenicy, 800

owsa, 100 buraków cukro
wych, 300 ziempiaków itd.

pałac w 20 morg. parku.
16 pokoji. budynki gospo

darcze w średnim stanie,
murowane, 150 bydła, 50

koni, martwy kompletny,
cena 1.400.000 zł, wpłaty
400.000 zł. Biuro Handlowe

,,Boltar", Poznań, Skarbo
wa 17. (14246

Hurtownie
piwa i fabrykę wód mine
ralnych w biegu sprzedam
lub przyjmę wspólnika.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,.7628". (F7628

Dom
1 mórg dobrego ogrodu

owocowego zaraz na

spr/.edaż. Ul. Ks. Skorup
ki 99. 14145

Majątek
260 mórg przeważnie
pszennej ziemi, piękny
dwór o 7 pokoj., zabudo
wania masywne, 7 koni,
20 sztuk bydła, inwentarz

martwy nadkomph, przy
szosie i stacji. Od niemca.

Cena125tys.zł, wpł.70 tys.
zł.Oraz kilkaset majątków
gospodarstw, każdej wiel
kościpoleca St. Kwiatkow-

iki, Gniezno, Lecha 4, tel.
nr. 362. (l4211

Gospodarstwo
152 mrg. pszenno-żytniej
ziemi, dom 5 pokoi, ma
sywny kryty dachówką,
zabudowania gospodar
cze obszerne, 5 koni, 14
sztuk bydła, 30 świń, in
wentarz martwy komple
tny. Prywatne, od niemca
Cena 55 tys. zł, wpłaty 30

tys.zł,resztęnadogodnych
warunkach na długielata
pojeca St. Kwiatkowski,
Gniezno, Lecha 4, tel. 362,

14212

Majątki
380 mórg ziemi żytniei,

inwentarze kompletne,
dom 6 pokoi, 4 kilometry
od miasta. Cena U5.00Ó,
wpłaty 35000. 300 mórg
bezinwentarza, cena 70.000
w płaty 50.000 sprzeda
Rządkowski,Toruń Chełm
Szosa 52. ( 14242

Kasniestite
polecam kilkadziesiąt ka
mienic, każdej wielkości,
jakości i cenie. .Agencja
Dóbr” St. Kwiatkowski,
Gniezno, Lecha 4, tel. 362

14210

Dom
w Bydgoszczy, w którym
miości się bardzo dobrze

prosperujący skład towa
rów kolonjalnych, można

też założyć skład rzeźni-

eki, gdyż warsztat rzeźm-
cki znajduje się wzabudo
waniu podwórzowem oraz

duży ogród warzywny i

owocowy,dobrypunkt, ta
mo na sprzedaż. Zgł. pod
”11940” do Dz. Bydg,

11940

Stolarnia
z kompletnem urządzeniem
w śródmieściu Poznania,
z powodu stosunków ro
dzinnych na sprzedaż. Cena

według ugody. Oferty do

,,Par" Poznań, Aleje Mar
cinkowskiego nr. 11, pod
,,51,493". (14247

Browar
czynny, zabudowania i

maszynerja mas. kompl.
do tego 50 mrg. pszennej
ziemi, 10 mrg. łąki i 40

mrg. zarybionego jeziora,
przy mieście ginmazjal-
nem. Cena 110. tys. zł,
wpłaty 75. tys. zł, poleca
St. Kwiatkowski, Gniezno,
Lecha 4, tel. 362. (l4209

Skład
bławatów, bielizny i to
warów krótkich z przy
ległem mieszkaniem, w

mieście powiatowem, do
brze zaprowadzony od ro
ku 1912, egzystencja pew
na, do objęcia potrzeba
12-13 tys. zł, z powodu
stosunków rodzin nych
spiesznie sprzedam. Ofer
ty do Dzieo. Bydg. pod

Skład”. . 14205

Zakład fryzjerski
dobrze prosperujący z

mieszkaniem za 3000 zł
zaraz na sprzedaż. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,Za
raz 999". 13840

Okazja!
Gabinet dentystyczny,

kompletnie urządzony, z

wyrobioną praktyką, w

dobrym punkcie wraz z

mieszkaniem, z powodu
choroby sprzedam. Zgł.
do Dzień. Bydg. Toruń

pod VW ”. ( 14239

Kolonjalka
tanio do nabycia. Wwiad,
w Dzień. Bydg. 14147

Sprzedam
45 mórg, 2konie, 7 krów,
cena 22 tys. Gdańska 60,
Gordon. (7864

Magie!
tanio na sprzedaż. Kneldyk
Kaszubska 27. (7861

Samochód
osobowy sprzedam ko

rzystnie. Chełmińska 16.
14190

Rower
na sprzedaż. Kordeckiego
nr. 28, I ptr. pr. (14183

Ford
otwarty rok 1927 w dobrym
stanie tanio na sprzedaż.
Warsztaty samocnodowe
Dworcowa 77. (7896

Wózek
dziecięcy sprzedam. Chy-
rek, Ugory 5. (14197

Motorówka
4-osobowa z motorem

Forda, prawie nowa oka

zyjnie na sprzedaż.Tczew
Sienkiewicza 16. 14249

Rower
męski i damski w dobrym
stanie tanio na snrzedaż. —

Chrobrego 17, oficyna.
F7874

Samochód
osobowy .,Ford

' do jazdy
gotów sprzedam tanio. Sur-

dyk, Bocianowo 9. (F7875

Howe
ule 35 zł sztuka sprzeda
Sonnenberg, Miedzyń, ul.

Trentowsldego 47, poczta
Bydgoszcz. 14150

Ogórki
kiszone sprzedam tanio
w śledziówkach. Skład

kolonjalny, Weln. Rynek
nr. 2, tel. 1624. (i4l87

Samochód
2-osobowy 5/16 świeżo

dopuszczony do ruchu

okazyjnie na sprzedaż.
Tczew, Sienkiewicza 16.

14249

^ Okazja!
Pokój męski,śliczne lampy
elektryczne, wykwintny
serwis porcelanowy ha 12

ośób, fipny, portjery. fi
gury wiele rzeczy innych
z powodu wyjazdu tanio
oddam. Tylko poważni
reflektanci mogą się zgło
sić. Orła 12, oficyna.

14299

Rower
męski jak nowy tanio na

sprzedaż. Ul.Dąbrowskie
go9,I. 14306

Rower
męski sprzedam tanio. Dłu

ga 29, podw. lewo I. (14189

Warsztat
pracy dla każdego, kto

kupi dwie maszyny do

wyrobu sznurowadeł, ta
siemek, motor elektr. prąd
staiy,220V.4.K.M.mo
tor benzynowy 3. K . M.

kotły z blachy żelaznej
650litr. mydlarskie, sprze
dam tanio. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. Grudziądz
poo ,,W arsztat" ( 14235

Okazyjnie
Kino na sprzedaż w mie
ście po wiatowem 10.000
mieszkańców z powodu
rozwiązania spółki. Zgł
pod,,E.L.nr. 18000"Dz.

BydgoskiGrudziądz (14237

Skład
stroju, tow. krótkich, na
dający się również na

konfekcję i bławaty z co
kolwiek towarem, przy le
głem miesz kaniem zaraz

na sprzedaż. Zgł. do Dz.

uydg. Nakło pod BM. D .”
14223

Tragarze
drut kolczasty, wszelkie

użytkowe żelazo tanio

sprzedaje. Handnl starego
żelaza, Jagiellońska 3, dru
gie podwórze. ( 14168

Szafą
dębową, oszkloną, piękny
okaz, do zakąsek, czeko
lady, biżuterjj korzystnie
sprzedam. Skład, Bocia
now'o 33. (789t

KHEE31
Butelki

monopolowe kupuje Han
del Butelek Chwytowo 14

14169

Pianino
kupię. Ugory 3(j, Czajkow
ski. 14195

Zabudowania
na rozbiórkę kupię gotów
ką. ,,Rower", Gdańska 41

F7878

Koń
kasztan tanio do nabycia
Wiad. Hetmańska 19. Go
spodarz. (F7873

2 fotele
skórzane sprzedam.. Świę
tojańska 10, Kowalczyk

7886

Bufet
i kredens sprzedam za

1.400 zł. Stolarnia, Wileń
ska 11. (7859

Palnik
do kawy palenia 10 kg.,
gazowy,, fabrykat Emeryke
sprzedam tanio. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,R. 200”.

14186

Renault
otwarty 4 osobowy z do-
bremi gumami za 3.000 zl
na snrzedaż. Warsztaty sa
mochodowe, Dworcowa 77.

7897

Skład cukierków
kupię. Oferty z poda
niem ceny do Dz. Bydg,
pod ,,Cukry". 14256

Piekarnią
kupię lub wydzierżawię
W większem mieście lub
na prowinsji wruchliwem

miejscu. Łaskawe zgłoszę
niarn pod ,,J.K.230" do
Dz. B ydg. 14258

E
LEKCJĘ” jH

wM

Udzielam
lekcji gry n a fortepianie.na

Toruńską 180. (14305

lennu
Szofer-mechanik

najchętniej kaw'aler, po
szukiwany od 15 czerwca

1929 z kaucją ćónajmnie;
300 zł do prow'adzenia
autobusu. Posada stała.

Spieszne of. uprasza s*ę
pod -Meohanik” do filji
Dz. Pydg. (7893

Praktykanci
lub praklykabtki biurowe

mogą się zgł. z of. i życio
rysem do Towarzystwa U-

bezpieczeń ,,Europa" Jagie
llońska 60. (14181

Czeladnik
piekarski samodzielny w

swym zawodzie może się
zgłosić zaraz na stałą po
sadę. Gabriel, Nakło, ul

Bydgoska. 14225

Szofer-nseehanik
kawaler na samochód

,,Erskine" natychmiast
potrzebny. Bydgoszcz, ul
Stroma 4. 14315

Blacharza
samodzielnego potrzebuje
Bronisław Swiderski mistrz
blacharski i instalator Byd
goszcz, Pomorska 22/23.”

14308

Poszukują
bufetową, która jest zdol
na samodzielnie prowadzić
bufet na rachunek. Pożą
dana kaucja albo dobre re
ferencje. Zgłoszenia pi
śmienno z fotografją, którą
się zwraca do filji Dzień

Bydg. Toruń pod ,,Bufeto
wa". ( 14244

Ceglarza
potrzebuję, umit-jąey wy*
pałać cegłę w polnej cegiel
ni. Marcblewicz, Bydgoszcz
Chełmińska nr. 22. (13557

Czeladników
stolarskich na urządzenia
składowe poszukuję. Ul
Dworcowa 76. 7883

Potrzebna
zaraz bufetow'a i kuchar
ka z porządnej rodziny
Hotel Dąbrowski, Koro
nowo. 7899

Służąca
uczciwa i porządna, umie
jąca gotować do wszelkich

prac domowych potrze
bna Cieszkowskiego 2,
ptr. 14011

Służąca
potrzebna zaraz. Cadek,
Kościelna 5, I ptr. (14165

Krawcowa
dobra, młodsza z dobrym
gustem potrzebna na kilka

dni, na majątek. Zgł. Dz.

Bydg. pod ,,K rawcowa".
14190

Kucharka
samodzielna, która jut pra
cowała w restauracji po
trzebna zaraz. Warunek
dobre gotowanie. Zgłosz.
Kadow, letnisko i restau
racja Brdyujście. (14153

Potrzebna
służąca zaraz. Pod blan
kami 11, prawo. 14193

Potrzebna
obrębiarka z maszyną do
ścierek. Długa 8, I ptr.
prawo. 14172

Chłopak
potrzebny. ,,Wiol", Sien
kiewicza 44. 7889

Dziewczą
do posługi uczciwe po
trzebne zaraz. Gdańska 40,
II ptr. prawo. 7882

Kucharka
pokojowa oprzętka pótrze-
Dne. Żgł. do Dz. Bydg.

pod ,,M ajątek" . ( 14175

Potrzebna
dobra obciągaćzka. Cele-

wić?, Łokietka 19. (14310

Służącą
i uczciwą poszuku

ję zaraz. Libelta 7, 1 p.
14176

Uczciwa
służąca która dobrze go
tuje potrzebna zaraz. Ul.
Gdańska 152 II. 14251

Kelner
Wielkopolanin, dzielny w

swym zawodzie, szuka

stałej posady w hotelu,
restauracji lub probierni.
Mogę ewtl. reprezentować
gospodarza. Miejscowość
obojętna. Zgł. do Dz. Bydg.
pod , Kelner". (14146

Młody
zegarmistrz szuka zaję
cia. Of pod ,,Zegarńiistrz”
do Dz. B ydg. 14231

Mechanik (789S
z dobremi świadectwami
na maszyny do szycia i

obeznany na wszelkich

maszynach biurowych po
szukuje posady zaraz,
także wyjazd. Łask. zgł.
do filji Dz. Bedg. Dwor
cowa 2 pod 'Mechanik B.”

Książkowa
kasjerka z praktyką, su
miennaienergicznaprzyj-
mie^ również dozór w po
dwórzu poszukuje posady
na majątku. Zgł. do Dz.

Bydg. pod nr. ,14180”.
14180

Starszy
robotnik poszukuje zaję
cia do fabryki albo jakie-
gobądź przedsiębiorstwa,
który jest obeznany z

pracą m alarską i szklar
ską. Oferty pod ,Starszy”
do Dzień. Bydg. (14191

Szofer
z dobremi świadectwami

poszukuje posady zaraz

lub później. Zgł. uprasza
Stefan Filizanowski, Gór
na Grupa pow. Swiecie.

14236

Szofer
poszukuje posady, z 3

letnią praktyką, znający
wszelkie reperacje samo
chodowe zaraz lub później.
Kazimierz Piech, Leśnian-

ki, poczta Gniewkowo,
pow. Inowrocław. (14204

Panienka
inteligentna umiejąca szyć
poszukuje posady' do 2

dzieci, najchętniej na pro
wincję. Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod ,,Panienka".
7903

SGIiiEEIl
Skład

handlowy z mieszkaniem,
w centrum miasta Torunia
zaraz do wydzierżawienia
Oferty do filji Dz. Bydg.
Toruń pód nr. ,,58". (14243

Skład
z mieszkaniem zaraz do

wydzierżawienia. Adres
wskaże fiija Dz. Bydg.

7882

KHEDl
Pokój

oddaję w dzierżawę. Pe-
tersona 11, I ptr. P7852

Pokój
do wynajęcia. Dolina 24.

14148

Pokój
umeblowany, dla 1 lub 2
osób do wynajęcia. Ma
gnuszew ska, Błonia 14-15.

14154

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Dworcowa 51, II ptr. pr.

14167

Pokój
um ebl, do wynajęcia. Dłu
gosza14,p.p. ( 14188

Bezdzietne
małżeństw'o poszukuje u-

meblowane 1-2 pokoje z

kuchnią. Zgł.do Dz. Bydg.
pod ,Bezdzietne”. 14157

Pokój
umebl. zaraz do wynaję
cia, Malborska 3, podw.
prawo. 14192

Pokój
większy, bez utrzymania
do wynajęcia. Gdańska 162,
Ili. lewo. (F7872

Owa
pckoje umebl. do wynaję
cia. Sienkiewicza 46, 11 ptr.
prawo. (F7871

Pokój
do wynajęcia. Śniadeckich
nr.9,lp. (F7869

Pokój
umebl. dla pana lub bez
dzietnego małżeństwa. Kra
kowska 15, 11 p. (F7870

Pokój
umebl. na 2 osoby. Ko
ściuSzki 9. (14196

Umeblowany
pokój dla t lub 2 lepszych
panów do wynajęcia. Św,
Trójcy 22 a, I ptr. prawo,

14173

Pokój
ż utrzymamem: Cieszkow
skiego 17 lit ptr. (785S

Plac
pod kiosk wydzierżawię. -

,,Rower" Gdańska 41.

F7876

Dzierżawy
2400 mórg, 1700, 1500,'300 ,

250 i 100 mórg natych
m iast do oddania. Bliższych
inform acji udzieli tyiko
poważnym reflektantom

Agentura Dóbr. , Polonia"

Bydgoszcz, Dworcowa 17,
eJ. 698. (14220

Pensjonat.
Poszukuję dzierżawy do
l0-ciu pokoi celem zało
żenia pensjonatu. Oferty

podaniem ceny do Dz.

Bydg. pod ,,Pensjonat",
14257

Rirouw)!

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje
portjerstwa. Zgł. do Dz.

Bydg. pod .Portjerstwo”.
14156

Mieszkanie
częściowo umeblowane
tanio ido wynajęcia. To
ruńska 131, gospodarz.

14194

Pokój
próżny do wynajęcia. Oglą
dać od 2-4 . Śniadeckich
nr. 21, wysoki parter pr.

7860 .

Pokój
dla 2 panienek do wyna
jęcia. Św. Trójcy 6a, ptr.
prawo. 14198

Pokój
wspólny z. utrzymaniem
dla pana. Świętojańska 1,
II ptr, prawo. 7866

Pokój
dla lepszego pana. Dwor
cowa 18b, 1 ptr. Szynkę.

7865

'

Pokój
do wynajęcia. Długosza 6,
li ptr. prawo. (14185

Pokój
dla inteligentnego pana
zaraz. Śniadeckich 15-16,
parter lewo. 14232

Pokój
słoneczny dwu osobowy
ewtl. z używaniem kuchni

wynajmę. Wileńska 6,
U ptr. prawo. ( 14233

Pokój
umebl. do wynajęcia. Pa
derewskiego 10, III lewo;

7881

Pokój
osobne wejście dla lep
szego pana. Toruńska 174,
parter. 7884

Pokój
umebl. czysty w dobrym
domu, światło elektr., ła
zienka. Gdańska 52, I p.
lewo. 7895

Pokój
zaraz do wynajęcia. Dwor
cowa 18c, III ptr. lewo:

7892 ,'A

Pokój
umeblow. Pomorska 31,
w chód z M azowieckiej,
I ptr. lewo. 7902

ESI
Obiady

z trzech dań 1.10 poleca
,,Pomorzanka", Pojnorska
nr. 47. 7901

Obiady
smaczne, obfite. 3 dania

złotego. Niedźwiedzia 7,
II ptr. 14155

Pokój
umeblowany z kuchnią
do wynajęcia. Kotowski,
Wincentegopola nr. 11.

14307

Pokój
umeblowanydlasolidnego
pana do wynajęcia. Plac
Piastowski 3 III p. pr.

14316

Pokój
dla lepszego pana. W ar
mińskiego 17, I ptr. pr.

14304

Pokój
umeblowany dla dwóch

panów. Łokietka. 25, II.

piętro prawo. ( 14314

Pokój
umebl. do wynajęcia. Sw.

Fiorjana 16,Kaempf.(7890

Pokój
dla 1-2 panów do wyna
jęcia. Ul. Cieszkowskie
go 12/13, II prawo. (7880

Fabryka
ram owalnych i okrągłych
poszukuje spólnika z kapi
tałem iO.OOO zł lub na

sprzedaż. Ks. Skorupki 104.
14142

Dwie
inteligentne panie poszu
kują partnerów do tenisa
na przedpołudnie. Of. do

filji Dzień. Bydg. pod
'Partnerki”. (7822

Oslrzeienle!
Ostrzegam przed kupnem
składu fryzjerskiego w

moim domu, To,uńska5,
Bydgoszcz od Kubickiego
i Kowalczyka, ponieważ
urządzenie jest moją
własnością, a wymienieni
rządając 3000 za skład,
wychodzą na oszustwo.

Szarek, Dworcowa 90.
14166

15 20 tys. zł
rta pierwszorzędna hipo
tekę poszukuję, płacę 18

procent zgóry na przeciąg
pół względnie roku. Of.
do filji Dzień. Bydg. pod
'Hipoteka”. . (7894

209 złotych
pożyczki na krótki czas'pod
dobry zastaw i procent, lub
udzielenie posady, poszuku
je się. Oferty do Dz. Bydg.
pod .,S. A ." (141S4

Za kapitał
płacimy lOO% i posadę
natychmiast. Wiadomość

,,Wiól", Sienkiewicza 44.
- 7888

Zgubiono
torebkę dziecięcą popie
latą. Uczciwego znalazcę
uprasza się o oddanie, ul.
Pomorska 49-50, I ptr.
Tylińska. 7900

Zgubiono (14174
dnia 31 maja 1,929 po
między godziną 8-9 wiesz,
złoty zegarek damski -z

branzeletką z monogra
mem H. U. na ulicy
Grunwaldzkiej. Proszę go
oddać przy ulicy Koro
nowskiej 52 u p. Urba
nowskiej za wynagro
dzeniem. Jadwiga Urba
nowska, Koronowska 52.

WCmmaMyj
Inteligentna

wdówka z lepszej rodziny,
bezdzietna z większym
majątkiem, pragnie wyjść
powtórnie zatnąż. Pano
wie szlachetnego charak
teru z kapitałem, wieku

45-58, raczą złożyć oferty
wraz fotografją, którą się
zwraca pod nN. M. 50Ó”
do Dzień. Bydg. Sprawę
traktuje się honorowo.
Anonim do kosza. (14158

Okazja!
Dla panien kawaler po
siada 100.000, poszukuje
żouy, gotówkę wpłaci na

majątek ziemski. Kawaler

posiada 50.009 i .fabrykę
poszukuje żony, gotówkę
wpłaci na majątek ziemski

Korespondencje przepro
wadzi Rządkowski, Toruń
Chełm. Szosa 52. (14240
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Obrońca
prywatny
załatwia sprawy proceso
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy

^ najmu, podatki,
ściąganie należności, spo
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej

3. Wojciechowski
Bydgoszcz, Śniadeckich 15/16,

P%OLECENIAMI

Na poczekaniu
rysuję monogramy. Ulica
Kościuszki 51, II piętro
prawo. Rrzyjmuję od
6-7 . 14098

Kupiec (7807
starszy samodzielny pole
ca się do prowadzenia
ksiąg handlowych oraz

prac w zakres handlowy
wchodzących. Zgł. pod
,,171" do filji Dz. Bydg.

Wyścieła
meble nowe i przerabia
używane tapicer, Grun
waldzka 35. 14055

Panowie!
Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, reperuje
starannie, najtaniej rEko-

nomja” D-ra Emila War
m ińskiego 15. (7817

Rowerki
drezyny, rozmaite mode
le do wyboru na składzie
i warsztat reperacji wóz
ków sportowych, nakła
danie nowych gum. Po
morska 58. (7838

Materace
tanio. Jagiellońska 4. Ta-

picernia. 14160

Leżanki
tanio.Jagiellońska4. 14161

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4.

14162

Otomany
okazyjnie. Jagiellońska 4.

14163

Łóżka
szafy na składzie. Jagiel
lońska 4. 14164

Klubowe
garnitury korzystnie. Ja
giellońska 4. 14165

Sziifiernia
brzytew, nożyczek, ma
szynek do włosów, mię
sa, żelet, gwarancja ko
rzystny zakup. Poznań
ska 6. 14149

%fcsPRZEPftŹE

Gospodarstwo
15 mórg dobrej ziemi na

sprzedaż, blizko Byd
goszczy, nadające się na

letnisko. Adres wskaże

filja Dz. B ydg. (F7724

Gospodarstwo
40 mórg, cena 25000 zł.

Popielski, Chełmno, Ry
nek 7. 14086

W iła
na Bielawkach, 7 pokoi,
wszelki komfort, w naj
lepszym stanie, ogród, 2

frontyzaraz tanio na sprze
daż. Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,J. Z .”

7840

Na sprzedaż
jadłodajnia dobrze zapro
wadzona, egzystencja pe
wna. Wiadomość w re
stauracjiul.Przyrzecze 2.

14063

Restauracja
czynna, obok mieszkanie
2 pokoje i kuchnia, kon
trakt 3 letni, do kupna
8.000 zł. Oferty do Dzień.

Bydg. pod rA. K .”
14061

Samochód
sportowy, 2 osob. 6,25 P.
S. na sprzedaż. Toruń,
skrz. poczt. 68. (14026

Maszynę
do szycia Singera tanio

sprzedam. Ul. Kujawska
nr. 101, prawo. (14120

SypiaSka
orzechowa korzystnie na

sprzedaż. Wiadomość w

składzie obuwia Plac Pia
stowski 3. (F7797

Interes
kołonjalny i sprzętów ku
chennych oraz mieszkanie

2pokojowe zkuchniązpO'
wodu choroby zaraz na

sprzedaż. Gdzie? wskaże
Dz. Bydg. (13708

Tanio
z powodu choroby sprzedam
skład kolonjalno-delikate-
bowy z towarem, urządze
niem, mieszkaniem. Byd
goszcz, Gdańska 41. (7843

Kiosk
w dobrym punkcie na

sprzedaż. Wiad. Nietz,
Gdańska 36. 7818

Ford
w dobrym stanie tanio na

sprzedaż. St. Kolaszewski.
Świecie n/W. 14083

Rower
męski z wolnym biegiem
tanio na sprzedaż. Ło
kietka 15. 14034

Motocykl
Dunelt-Sport 500 ccm. w

bardzo dobrym stanie
okolicznościowo tanio na

sprzedaż. Zastępowski,
ul. Gdańska 99. 14123

Wózek
dziecięcy na resorach ta
nio sprzedam. Dworco
wa18,Ip. (7856

Sprzedam
tanio samochód limuzynę

Berlet” 6 osobowy w do
brym stanie. Wiadomość
telefon 21-19. 7846

Rower
męski na sprzedaż. Ku
jawska 108. 7819

Skrzypce
w dobrym stanie na

sprzedaż. Bielicka 60.
14117

Prawdziwe
skunksy, eleg. płaszcz
czarny na sprzedaż, Reja
nr. 6parter prawo.

14136

Rower
damski i męski tanio sprze
dam. Warmińskiego 3, po
dwórze. (14113

Padjo
3 lampkowe, bardzo do
bre tanio sprzedam. Pro
menada 17, prawy part

F7718

Pianino
sprzedam tanio. Kielbich,
Król. Jadwigi 16. F7814

Salonik
mahoniowytanio na sprze
daż. Gdańska 147, parter
prawo. (7827

Motor
benzynowy 9K.M.(Jahne
A Sohn) z śrutownikiem

kompł. w dobrym stanie
zaraz korzystnie na sprze
daż. Semrau, Pawłowo
Żońskie pow. Wągrowiec.

7820

Motocykl
typ. 24. r . w dobrym sta
nie rejestrowany tanio na

sprzedaż.Grunwaldzka 98.
7845

Za 580 zł (7821
sprzedam garnitur klu
bowy. Gdańska 85, skład.

Słóżka
dobrze utrzymane, szafo-
nierka i szafa do rzeczy
na sprzedaż. Gdzie? wska
że Dz. Bydg. F7813

Sypialka
nowa korzystnie zpowodu
wyprowadzki na sprzedaż.
Dworcowa 19, II piętro
prawo. (14048

Kanapa
nowa na sprzedaż.Tapicer,
Grunwaldzka 35. 14054

Piez
Dobermann rasowy na

sprzedaż. Gajowa 5. (7857

Hart
piękny okaz sprzedam ta
nio. R. Stobiecki, Stary
Rynek 29. (14003

R KUPKA j j

Kupię 17714
zaraz kamienicę z intere
sem, tylko w centrum

miasta bez długu i wprost
od właściciela. Zgł. do

filji Dz. Bydg. pod ,SA. Z.",

Piekarnia
wraz z domem poszukuję
celem kupna tylko w do
brem położeniu. Zgł. do

Nowak, p. Spychalski, Zło-
tniki Kujawskie. (14134

Kupla
dom z wolnem mieszka

niem przy wpłacie do
15.000 zł, lub mieszkanie
do 3 pokoi z kuchnią, za
płacę każdą cenę. Oferty
do Dz. Bydg. pod ,175”.

14109

Które
domeny mogą dostawiać
większą ilość m asła i jaj.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
, Dostawa". (14116

Kupla
maszynę do szycia, do
brze utrzymaną. Oferty
pod ,,100” do Dz. Bydg.

14110

Kpo
sadTYII

r55* FM
Agenci

którzy odwiedzają rolni
ków w Poznańskim i na

Pomorzu zabrać mogą na

wysoką prowizję, leczni
czy środek bydła. Ząro-
bek do 50 zł dziennie. Żgł.
Wytwórnia Chemiczna O-

strzyce, powiat Kartuzy,
(Pomorze). G4085

Potrzebni (7823
szewcy. Mazowiecka 3.

Stolarze
na fornierowaną pracę
m ogą się zgłosić, ul. Bło
nia 14-15. 14066

Kucharka
potrzebna zaraz do restau
racji. Wiadomość w Dz.

Bydg. (14097

Służącą
kucharka do wszystkiego,
małe gospodarstwo, po
trzebna. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Służąca*. (F7785

Starsza
służąca najchętniej siero
ta która umie dobrze go
tować, uczciwa, kochająca
dzieci, z dobremi świa
dectwami może się zgło
sić.Rujnerówna, Błonia 1.

14065

Potrzebna
służąca do wszelkiej pra
cy od 1. 4. Gdańska 65,
Bonin. 14073

Uczennice
przyjmę do szycia i kroju
Winklerówna, Grunwaldz
ka 142. 7853

Potrzebna
służąca zaraz. Podgórna
nr. 11, parter lewo. (7837

K
rj i - aMniMniiiiini nrmni

Gospodarstwo
63 mórg pod miastem wy
dzierżawię. Na przejęcie
potrzeba mniejwięcej 10

tys. zł. Przyworski, Pa
derewskiego 12. 14080

Skład
kołonjalny z towarem i
mieszkaniem 3 pokojo-
wem i kuchnią do wy
dzierżawienia: Grunwaldz
ka 92. 14051

Ubikacje
dość duże na fabrykę
czekolady poszukuję O-

ferty do Dz. Bydg.' pod
, Fabryka czekolady”.

14062

Dzierżawa
300mórgna10lat,zin
wentarzem i żniwami, ob

jęcie 22.000 zł. J . Pło-

szyński, Mogilno, PI.Wol
ności 6. (l 4088

Skład
z przyległym pokoj., przy
głównej ulicy do wynaję
cia. Wiad. w składzie cy'
gar, Śniadeckich 49a.

F7793

Ubikacja
nadająca się na warsztat.

PI. Piastowski 7. (7836

W okresie trwania

Towszechnej Wysta
n ajlepsza okazja dla mytmÓrCÓlU polskich,
aby zareklamowali się także na terenie miasta

Poznania.

Z pism docierających do marstm najszerszych
możemy polecić

Eleganckie
mieszkanie pokój i ku
chnia z przynależn. umebl.
do wynajęcia. Cieszkow
skiego 8 parter. F7787

99(flo m y (M u rje r

dawniej ,,Postęp"

Administracja: Toznaii, ul. Stu. Marcin 37.

Egzystencja
zapew'niona. Poszukuje
my w każdem mieście a-

gentów do zbierania za
mówień na portrety. Da
jemy portret z ramą pod
szkłem za 25 zł. Piśmien
ne zgł. pod ,,Egzystencja"
do Dz. B ydg. (14072

Przedstawicieli
i podróżujących na za
bawkę bezkonk. na sezon

szukuje na całą Polskę.
Spieszne oferty do Dz.

Bydg. pod ,M . S .u (14Q56

Podróżujący
i domokrążni z branży
spożywczej potrzebni za
raz. Zgł.dofiljiDz.Bydg.
Dworcowa 2 pod ,W oja-
żer 50”. 7847

Orkiestrą (14141
poszukuję do mego ogrodu
wycieczkowego na sezon

letni w dniach niedziel
nych i świąt. Wieczorem
w lokalu, fortepian do

dyspozycji. Zgł. przyj
muje Roman Kowalewski,
Łabiszyn nad Notecią.

Pomocnika
fryzjerskiego dzielnego w

swym zawodzie poszuku
ję od 15 czerwca na sta
łą posadę. Feliks Hadziń-

ski, Mogilno, Plac Wol
ności 18. 14069

Młodszy
pomocnik fryzjerski po
trzebny. Helena Ramlo-

wowa, Kcynia.
13909

Czeladnik
blacharski może się za
raz zgłosić. Zduny 10.

7828

Pomocnik
fryzjerski na stałą pcsa-
dę może się zgłosić., S.

Masłowski,Sępó!no.(Pom.)
13742

Pomocnika
fryzjerskiego lub :wypo-
móżkę poszukuje

' Go-

mulski, Gdańska 97a.
14058

Służąca
nawskroś uczciwa i czy
sta, kochająca dzieci umie
jąca cośkolwiek gotow'ać
potrzebna. Ł .Wybrańska
Sienkiewicza 36. (7830

Dziewczyna
potrzebna do wszelkich

prac domowych, możliwie
bez spania. Kraj niewska,
Sienkiewicza 57. (7826

Do fabryki
torebek papierowych po
trzebne dziewczyny które

już pracowały w fabrykach
torebek. Zgł. Podwale 20.

14111

IWPOSADYPOSZUKUJĄ

Ogrodnik
kawaler, hodowca zagr.
warzyw z referencjami na

folwark, poszukuje od 1
czerwca posady.J .Szczech

Wyszecino, Luzino pow.
Morski. 14086

Poszukują
pracę dla furmanki. Byd.
goszoz-Miedzyn, Leszczy,
na 89. F7786

Panienka
poszukuje posady jako
bufetowa, najchętniej na

letnisko kąpielowe, mają
ca. dłuższą praktykę. Of.
skierować pod ,Z.S .” do

filji Dz. Bydg. Dworco
wa 2. (F7796

Inteligentna
osamotniona wdowa po
szukuje posady w jakiem-
kolwiek składzie, na-

wskroś zaufana,dzielna za

małem wynagrodzeniem.
Łask. zgł. do filji Dz. B .

pod ,,Dzielna". (F7799

Osoba
w średnim wieku inteli
gentna, obowiązkowa po
szukuje posady wyręczy-
cielki albo przychodnia.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod

Uczciwa*. (784l

Biuro
3 obszerne ubikacje, w

centrum miasta, urządzo
ne z telefonami zaraz na

sprzedaż lub do wydzier
żawienia. Zgł. pod ,,151"
do filji Dz. B ydg. (7810

Dobrze
prosperujący interes ko

lonjalny i restauracja z

zajazdem w średnim mie
ściePomorza, natychmiast
do wydzierżawienia, do

objęcia potrzeba 10.000 zł.

Zgł. do Dz. Bydg. pod
,,P.L ." ( 14081

Wydzierżawią
piekarnię-kolonjalkę, duża
wieś kościelna, dobre po
łożenie. Fortuna, Śliwice
(Pomorze). (14128

JJ^MIESZKAMA^jJj

Mieszkanie (779S
5 pokoj. komfortowe i sło
neczne przy ul. Gdańskiej
1piętro przystanek tram
wajowy kompletnie re
montowane, do wydzier
żawienia od gospodarza.
Warunek zakup solidnego
umeblowania. Zgł.doDz.
Bydg. pod ,,Gospodarz".

Mieszkanie
3—4 pokoj. na piętrze po
szukuję dla spokojnej o-

soby. Warunki według
ugody. Zgł. do biura Zie
mianin, Dworcowa 69.

14082

Mieszkanie
2 lub 1 pokój z kuchnią
poszukuje bezdzietne m ał
żeństwo. Zgł. do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
.B.B.” 7851

Starsze
bezdzićtne małżeństwo

poszukuje mieszkania 1

pokojowego z kuchnią,
najchętniej za portjera.
Zgłoszenia do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2, pod
^Bezdzietne”. 7850

Szukam
2 pokojowego mieszkania

wprost od gospodarza.
Łaskawe oferty pod ,B
P. 17” do filji Dz. Bydg.

7842

POSCOJi

PÓkÓJ (7789
z osobnem wejściem do

wynajęcia. Plac Piastow
ski 11, II ptr. prawo.

Pokój
umebl zaraz do wynaję
cia. Cieszkow'skiego 8.
I ptr. F7788

Pokój
do wynajęcia z używa
niem kuchni lub bez, ul.
Gdańska 117, I ptr. pra
wo. 14049

Pokój
do w'ynajęcia. Plac Pia
stowski 2,"II ptr. F7808

Pokój
umebl. z utrzymaniem dla

solidnego pana lub mał
żeństwa. Kołłątaja 11,
II ptr. prawo. F7800

Pokój
umeblowany z osobnem
w ejściem do w-ynajęcia.
Pomorska 57, I piętro
lewo. (7825

Umeblowany (7829
pokój dla inteligenta. Ul.

Paderewskiego 33, I ptr

Pokój (7831
dla 2 osóbzutrzymaniem.
PlacPiastowski 4, parter.

Pokój
umeblowany. Hetmańska
nr. 12. II ptr. pr. (7832

Pokój
solid, panu do wynajęcia.
Bocianowo 33, II piętro
prawo. (7834

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem, z używaniem
fortepianiu do wynajęcia.
Pomorska 58, I piętro
lewo. (7824

Pokój
umebl. do wynajęcia. Na
ruszew-icza 4. F7835

3 pokojowe
mieszkanie poszukuje u-

rzędnik kol. wprost od

gospodarza. Zgł. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod n3”. (7844

Mieszkanie
za 3—4 pokoje, wypoży
czę gospodarzow'i 2-3 tys.
zł. Of. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, isod ,,137/29”.

F7801

Zamiana.
Pokój z kuchnią zamienię
na 2 pokoje z kuchnią.
Adres wskaże filja Dz.

Bydg.
' F7794

Portjerstwo
poszukuję w mieście lub

poza miastem. Zgłosz. do

filji Dz. Bydg. Dworco-

Pokój
umebl. dla jednego lub 2

lepszych panów do wyna
jęcia. Mazowiecka 29a,
III p. Walent. (7855

Pokój
umebl. u pani samotnej do

wynajęcia. Krakowska 18

Wojcińska. (14104

Pokój
umebl. do wynajęcia dla

bezdzietnego m ałżeństwa.

Chwytowo 13 a, podwórze
parter prawo. 14114

Pokój
umebl.dla 1pana lub 2
do wynajęcia. Sienkiewi
cza 19, II ptr. 7849

Pokój
umeblowany zaraz. Dłu

ga 42, Więckowska. 14105

2 pokoje
do wynajęcia. Gdzie? wska
że Dz. Bydg. (l 4130

Panna
w zawodzie otrzyma wol
ny pokój za trochę po
mocy w domu. Jarecki,
Bocianowo 15, podw. ptr

7848

ECEED8
Obiadów (14094

prywatnych, gotowanych
na czystem maśle poszu
kuje urzędnik. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,Obiady”.

Dla mej
rodziny składającej się z

6 osób, zamieszkałej w

Bydgoszczy, szukam na

czas wakacyjny letniska
w okolicy leśnej, najchęt
niej w leśniczówce. Tako
we może być z utrzyma
niem, lub też możliwość
do gotowania. Oferty u-

praszam skierować pod
,Rodzina" do Dz. Bydg.

14057

Letnisko
ładne wygodne mieszka
nie2pokojekuchnia. So-

lec-Kujawski. Wiadom,
filja Dz. Bydg. Dworco
wa 2. (F7805

Oddam
na własność dziecko płci
żeńskiej, zdrowe, ładne,
brunetka 3 tygodnie. Zgł.
do filji Dz. Bydg. pod
,,0.G." (F7806

Oberżą (14126
dam na rachunek z miesz
kaniem, potrzeba 5 tys. zł.

Fortuna, Śliwice, Pom.

Fryzjerka
szuka miesięczne klientki,
bardzo tanio. Oferty do

filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2, pod vFryzjerka”.

7833

Baanoi(I
Wypożyczam nowy pół-
ciężarowy samochód na

wycieczki i do przewoże
nia towarów. Zgłosz. Pod
blankami 14. 13809

Wspólnika
z gotówką 20000—25.000
zł poszukuje się do pier
wszorzędnego interesu w

śródmieściu Bydgoszczy.
Zgłoszenia uprasza się
skierować do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2, pod
Okazja” F7736

Interes
zbożowy, stary, zaprowa
dzony poszukuje wspólni
ka z kapitałem. Zgł. pod

123” do filji Dz. B ydg.
Dworcowa 2. (F7809

Zgubiono
dnia 27-go m aja papiery
zapisane fioletowem pis
mem maszynowem, wło
żonemiędzygazetę (Kurjer
Krakowski). Uczciwego
znalazcę uprasza się o

odniesienie za wynagro
dzeniem do p. Rausch,
Gdańska 45,dla E.Wende.

7839

K MATIiYMONU

Biuro
kojarzenia małżeństw

rPrzyszłość”Pomorska39,
poszukuje pań dla urzę
dników, kupców,rolników,
rzemieślników. Listownie

złoty znaczkami. (F7792

Kawaler
lat 29 szatyn, kupiec z

wyższem wykształceniem
handlowem, posiadający
przeszło 20 tys. zł, pra
gnie się wżenić w przed
siębiorstwo przemysło
we lub handlowe. Panie

miłego charakteru upra
sza się o łaskawe złoże
nie nie anonimowych o-

fert pod ,Kawaler” do
Dz. Bydg. Pośrednictwo

krewnych mile widziane.
Kzecz traktuje się hono
rowo,dyskrecja zapewnio
na. (14070

Sympatyczna
inteligentna osóbka za
wrze znajomość z lepszym
panem w celu towarzys
kim . Oferty do filji Oz.

Bydg. Dworcowa 2, pod
,Lwowianka”. 7854

Wdowiec
lat 34, przystojny, lepszy
rzemieślnik na stałem sta
nowisku, poszukuje tą dro
gą panny lub wdówki do
lat 35 celem najrychlejsze
go ożenku, cUa wspólnego
dobra cośkolwiek gotówki
pożądane. Dyskrecja zape
wniona. Tylko poważne
oferty proszę skierować ilo
Dz. Bydg. pod ,Przystojny".

14108



Nr. 125. ,/dZIENNIK BYDGOSKI** niedziela, dnia 2. czerwca 1929 roku. Str. 25.

iita prywatnyzałatwią wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat
kowe itd., ściąganie nale
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak.
t

Bydgoszcz,
Cieszkowskiggo Z. Tsl. 1304.
Długoletnia praktyka.

%eejaSne
Biuro Podatkowe Fran
ciszka Chmarzyńskiego,
byłego Naczolnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 151, telef. 16-74,
jedyne fachowe biuro te
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie

sprawy podatkowe, spe
cjalnie trudne zawikłane,
pozatem administracyj
ne i bilansowe przy współ
pracy wybitnego fachow
ca, sądownie zaprzys, re
wizora ksiąg handi. ści
śle według przepisów pra
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

fcss)l
Ubranka

do Komunji św, spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Ja n Wilczewski, Byd
goszcz, Św. T rójcy 22a,
telefon 1188. 8918

Biuro porad
w sprawach wojskowych
udziela porady w wszyst
kich sprawach w związku
z stosunkiem do służby
wojskowej. Bydgoszcz,
Zduny 21. (F7633

Stolarz
samodzielny w ykonuje
wszelkie prace stolarskie.

Krzymiński, Sienkiewi
cza 44. F7730

Meble
kompletne, sypialnie, ja
dalnie, kuchnie oraz po-
jedyńcze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (8881

Sam sobie szkodzi
kto do mnie nie chodzi.

Mój zakład gwarantuje
higjeniczną i pierwszorzę
dną obsługę, golenie 0,30'
strzyżenie 0,90, ondulacja
1,50, masaż 1,00, manicu
re 1,50. Salon de Coiffure
Plac Teatralny 3, naprze
ciw Klarysek. (13782

Skład kapeluszy
damskich, najstarszy na

miejscu obok fary, po
leca w wielkim wyborze
w najnowszych fasonach

kapelusze, żałobne stale
wielki zapas. Franciszka

Porczyńska, Farna. (2963

Pastylki
do wody selterskiej i ek
strakty lemoniadowe za
wierające saponiny, pole
camy po cenach konku
rencyjnych. ,,Marbor" Po
znań, Staszica 24. (13354

Cbuwie
kupuje się najkorzystniej

u Gabrie1ewiczaPlac
Piastowski 3. (F7711

ASpagowe
marynarki oraz płaszcze
damskie i męskie do biur

j urzędów, również prze
pisowe letnie mundurki

gimnazjalne ęo cenach

przystępnych i na raty
oferuje Pomorska Fabry
ka Konfekcji, Bydgoszcz,
ul. Zduny 17, telefon 1637,
Na żądanie posyłamy
przedstawiciela. (l 1901

Rowery-ezęści
sprzedaje najtaniej, repe
racje wykonuje jak najprę
dzej , Rower'1 Gdańska 41.

F7511

Meble
jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie w różnych stylach,
kanapy, leżanki, materace

i meble pojedyńeze wszel
kiego rodzajupodgwaran
cją i na dogodnych wa
runkachpoleoaJuljan No
wak Szpitalna 8, tel. 1223

4939

Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze od naj
wykwintniejszychdo poje-
dyńczych. Geny i warun
ki najkorzystniejsze. Do
brzyński, Długa 4. (12254

Rtmery
maszyny do szycia, części,
największy wybór poleca
najtaniej Wasie1ew ski,
Dworcowa 18. 411278

neble?
Przy dogodnych

warunkach polecam :

kompl. pokoje męskie
kluby, jadalnie, sypialnie
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły
łóżka, krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

N'ajtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom
pletnych pod gwarancją
dęb.; jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńezych,
także wyściełane solidne
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9574

'-'T

Realność
z restauracją, składem

kolonjalnym, ogrodem o-

wocowym, kręgielnią, 7

mórg roli, V, morgi łąki,
stodołą, stajnią i miesz
kaniem 8 pokojowem na
dająca się na każde przed
siębiorstwo, w dobrem

położeniu w Górznie, po
wiat brodnicki, natych
miast wprost od właści
ciela do nabycia lub wy
dzierżawienia. Pośredni
ctwo w snrzedaży niewy
kluczone. Teofil Magdziń-
ski, Inowrocław, ul. So
lankowa 33. 13768

Wielki wybór
kamienic, wil, młynów,
fabryk, cegielni, tartaków,
hoteli, oberży, piekarni,
rzeźnictw, interesy handl.

poleca i załatwia najpo
ważniejsze biuro pośred
nictwa ,Pogo ń” Byd
goszcz, Dworcowa80.(13805

Klubowe
garnitury, leżanki, kana
py materace, najtaniej i%

gwarancją tylko u An
drzeja Nowaka Wełniany
Rynek 5/6. 3880

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypialnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H .

Sebmidtke, Szpitalna 6.

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun
ki spłaty. (21394

Piśmienne
artykuły, książeczki do na
bożeństwa, różańce, galan
teria skórzana, waliski,

laski, parasolki. H- Rod-
kiewicz, Śniadeckich 41.

85253

Meble
jadalnie, sypialnie, biurka,
szafy, umywalnie, stoły,
krzesła, kuchnie, bujacze,
stoliki, kanapy, leżanki,
na dogodnych warunkach

poleca Zieliński, Śniadec
kich 43. (l3990

KssśsS
500 mórg

dobrej ziemi, 180 tys. zł,
wpłaty 100 tys. - 280 mg.,
4 marki klasyfikacji, dwór
10 pok., 10 koni, 30 krów

parowy, garnitur, wpłaty
130 tys, poleca biuro .Po
goń” Bydgoszcz, Dwor
cowa 80. (13806

Wielki wybór
majatków ziem skich po
cząwszy od 10—1000 mórg
z kompletnem zabudowa
niem, inwentarzem na do
godnych warunkach na

sprzedaż. Małek, Byd-
*JOS7.cz, Dworcowa 36, tel
837. 13863

Dom
z dwoma skłepańu' mie
szkanie 3 -4 pokojowe
cena 75 tys. zł wpł. 50tys.
Dom nowoczesny 3 piętr.
z wszelkiemi wygodami
cena 80 tys. zł. Dom 2piętr.
z dwoma sklepami cena

40 tys. zł. Dom 2-piętr.
ze sklepem mieszk. 3 -4

pokojowe cena 50 tys. zł.
Wila 6 pokojowa z ogro
dem cena 24 tys. zł. Dom
z ogrodem owocowym w

małem mieście cena 5,500
zł i wiele innych poleca
Małek, Bydgoszcz, Dwor
cowa 38, Tel. 837, (13864

Skład
kolonjalny z towarem i
mieszkaniem tanio zaraz

na sprzedaż. Adres wska
że filja Dz. Bydg. Dworco
wa 2. (F7791

Skład
kolonjalny w głównej ulicy
z powodu innego przed
siębiorstwa sprzedam. -

Zgł. Chojnice, Dworcowa
nr. 12, St. Kłos. (7723

Sprzedam
2 place budowlane. Orła
nr. 49. 14053

Pianino
nowe krzyżowe, śliczny
głos tanio także na raty
sprzeda Majewski, Po
morska 65. F7692

Z powodu
wyjazdu sprzedam jadal
nie dębową, elektroiuz,
żyrandole elektryczne,
serwis porcelanowy, dwie
lornetki teatralne i t. p .,

Oglądać od 10 do 14. Po
morska 60, II ptr. lewo
front. (F7737

Pianino
krzyżowe, czarne , dobrze

utrzymane sprzedam za

1500 zł. Koerdt, Król.
Jadwigi 4b. (14010

Sprzedam
tokarnię do metalu. Ul.

Piękna 32, 14089

Samochód 14118

zamienię na pianino lub
krótki fortepian. Długa 43.
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Dla ogrodnika
12 mórg roli z zabudowa
niami na sprzedaż przy
ulicy Koronowskiej 11.

F7728

Zakład fryzjerski
od 20 lat dobrze prospe
rujący z 3 pokojowem
mieszkaniem, na 3 obsłu
gi męski i damski przy
ruchliwej ulicy za 3.800 zl,
zaraz na sprzedaż. Zgł.
pod ,J . St”. do Dz. Bydg.

13858

Dom
mieszkalny o 7 pokojach
z chlewem, Stodoła do
rozebrania, nadający się
dla rzemieślnika, w ko
ścielnej wsi na sprzedaż.
Właśc. Jan Rzepka, By-
sław pow. Tuchola. 14084

Dom
z tokarnią zapędem elek
trycznym, przeszło 40 łat

w'biegu, w dwoma ogro
dami, położenie dobre, na

Pomorzu, z powodu wy
jazdu zagranicę zaraz na

sprzedaż. Kamień Pomor
ski, Julius Bartz, mistrz

tokarski, pow, Sępólno.
13636

Sprzedam
dom 2 piętr., rodzaj wili,
centrum, wolne 5 pokoi,
ogród. Of. do Dz. Bydg
pod ,83 000”. 18793

Gospodarstwo
100 mórg dobrej ziemi,
masywne zabudowania,
dom mieszkalny na 2 ro
dziny, żywy i martwy in
wentarz nadkompietny, w

dobrem położeniu, kolej,
poczta, kościół 1 szkoła
w miejscu, za 75000 zł

przy wpłacie 50 000 zł za
raz na sprzedaż. Zgł. re -

flektantów pod .Gospo-
darstwo” do Dz. Bydg.

13641

Gospodarstwo
w Czaplach pow. Wąbrze
źno 82^2 mórg położone
przy szosie, stacja kolejo
wa Płużnica oddalona 3kim
tamże mleczarnia, szkolą
w miejscu, ziemia pszen
no - buraczana, inwrntaiz

żywy i martwy nadkom-

pletny. Zabudowania ma
sywne. Cena 65.000 zł.
Do obięcia renta w wyso
kości 18 000 zł amortyzują-
-a się w 20 latach. Wą
brzeźno, Dra. Szczepańska

13927

W lwięciu nad Wisłą
dom przy ul.Mestwina 6,
dawn. Weinert pod
korzystnemi warunkami

sprzedam lub zamienię
na inną nieruchomość.

Przyjmę również hipoteki
jako wpłatę. Edmund

Suwalsk'i, Dom Hipo-
teczno - Handlowy, Byd
goszcz, Śniadeckich 2,
telef. 590. (F7735

Dom
ogród owocowy i morga
ziemi z powodu wyjazdu
zaraz na sprzedaż. Ul. Bie
licka 49. (14032

Dom
3 morgi ogrodu, Czyżbów-
ko 12.000 zł sprzeda Nowa
kowski, Dworcowa 69, tel
nr. 850. (14004

Skład
kolonjalny z towarem i

urządzeniem, z mieszka
niem lub bez mieszkania.
Wiadomość w Dz. Bydg.

13998

Prosięta
mocne na sprzedaż. Ulica

Rupienica 16. 14115

Egy* )J
Poszukuję

kupna piekarni - cukierni
w mieście do 5000 miesz
kańców lub większej
wiosce. W plata 20 tys. zł

gotówką. Zgł. dó filji Dz.

Bydg. pod ,Kupno”, (7722

Głów
m iękki kupuje I płaci
najwyższe ceny J. Pa-

przycki, Bydgoszcz, Zbo
żowy Rynek 3, skład że
laza. (5261

Kupię
białe żelazne łóżko i umy
walnię białą żelazną. Zgł.
pod ,Z. B." do ,Par"
Dworcowa 72. (13907

Fortepjan
dobrze utrzymany poszu
kuję celem kupna. Kto ?

wskaże Dz. Bydg. (14127

Hfi..u . ~ą
Pianistka

dyplomowana, znakomita

pedagogini przyjmie lek
cję na wsi, ew. bez wyna
grodzenia. Bydgoszcz,
Gdańska 134, Szkoła Śpie
wu. F7654

Zapisy
kandydatów na kursy ma-

turalno - dokształcające
przyjmuje Sekretarjat ul

Świętojańska, Szkoła, go
dzina 6-8. 11862

Isrpsnrraiiv ,w"r"Eim
Agenci

dosprzedaży narzędzi rol
niczych za wysoką pro
wizją poszukiwani. Zgł.
Zakłady rolnicze, Lwów,
Skrytka pocztowa 174.

5345

Wymownych
pań i panów do zbierania
zamów eń na narzędzia
rolnicze i inne artykuły
przy wysokiej prowizji
poszukuję. Oferty do fdj'i
Dz. Bydg. Grudziądz pod
,,W ymownych". (14018

3 czeladników
garncarskich (piecowni-
ków), którzy samodzielnie

mogą pracować, poszuku
je nastałą pracę Fr. Per
lik, mistrz garncarski,
Nakło nad Notecią, ulica
Pocztowa. 13779

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Ul.
Hetmańska 19. (13336

Poszukuję
zaraz kilka czeladników
blacharskich oraz uczni.
Feliks Bury, mistrz bla
charsko -instalacyjny, ul
Gdańska 28. 13819

Pomocników
m alarskich oraz 2 uczni

przyjmę zara . M. Jasie
wicz, Bydgoszcz, ul. Po
morska 11. 13930

Pomocnika
poszukuję. Doerksen Bra-
cka 7, Grudziądz. Mistrz

fryzjerski. Posada stała.
13737

Dobra
fryzjerka za wysokiem
wynagrodzeniem potrze
bna. Seweryn Lewiński,
Chełmno. 13935

Kawiarnia
i cukierń'a przy głównej
ulicy w Bydgoszczy z po
wodu prowadzenia innego
przedsiębiorstwa zaraz na

sprzedaż. Oferty do Dz.

Bydg. pod Bnr. 5". ( 13948

570 zl miesięcznie
gwarantujemy kilkuna
stu osobom, uczciwą i
lekką pracą piśmienną u

siebie. Spieszne i krótkie

zgłoszenia w załączniu 5
zł, skierować dó f-my
,,Carbon”, Gdynia.

13914

Szofer 7754

dzielny i sumienny może

się zgłosić. A. Chwiał,
kowski, Dworcowa 81.

Pomocnik
fryzjerski, dzielny w swym
zawodzie także w strzy
żeniu i ondulacji pań, na

stałą posadę potrzebny.
od 1 lipca 29 r. Pawłów

ski, Chodzież. F7783

Młodszą
siłę żeńską do biura z

ukończonym kursem

handlowym przyjmiemy
zaraz. Zgłosz. Kolektura

Loterji Państwowej .Uś -

miech Fortuny” Pomor
ska 1. (l3936

Ekspedientką
z kilkuletnią praktyką do
działu bielizny poszukuje
zaraz lub później Spe
cjalny Magazyn Wypraw
J. Pilaczyński i Ska, Byd
goszcz, Gdańska 163.(14099

Potrzebna
z dobrej rodziny panienka
młoda i rzetelnado bufetu
^Cafe Restaurant”. Wiad.
w Dz. Bydg. (l4095

Potrzebna
inteligentna panna do
dzieci z polskim i nie
mieckim językiem. Wiad.
w Dz. Bydg. (l4096

Początkującą
biuralistkę przyjmie J,
Wojciechowski, Chocim-
ska 17. (14124

Kucharka
warszawska restauracja z

dobremi świadectwami
może się zgłosić. Ul. Po
morska nr. 51, Cywiń
ska. F7812

Służąca
uczciwa z dobremi Świa
dectwami do wszelkich

prac domowych z goto
waniem potrzebna zaraz.

Zgł. Ossolińskich 8, par
ter na hrawo. F7795

Słuiąca
uczciwa z dobremi świa
dectwami z gotowaniem
potrzebna od 1 czerwca.

Gdańska 31, III ptr. pra
wo. 14050

Potrzebna
dziewczyna zaraz. Długa
nr. 62, Guttermann. (14U2

Potrzebne (14107
dziewczę do dzieci.

Długa 42, Więckowska.

Potrzebna
od 1 czerwca br. dla dwo
ru gospodyni - kucharka,
która zna się na dobrej
kuchni, craz dziewczyna
oprzętka do kuchni i dro
biu. Zgł. Czajkowska, Pło-
chocin pow, Warlubie.

13983

Wspólny
pokój do wynajęcia. Pod
wale 17, I ptr. 14131

Służąca
uczciwa do wszelkich prac
domowych potrzebna od
zaraz. Zgłoszenia Kowal
czyk, Orła 18. 14101

Ucznia
z dobrego domu poszu
kuje firnia A. Schmidt,
Żnin, PI. Klasztorny 2,
skład kolonjal., delikate
sów i win. 14020

POSADY
POSZUKUJĄ

CTHW1 Mi'WM
Pani

10 lat praktyki samodziel
nej branży spożywczej,
szuka posady jako kie
rowniczka filji tej branży,
lub cukierków, też w mle
czarni. Miejscowość obo
jętna, Oferty pod ,Kie
rowniczka1* do Dz. Bydg,

12823

Poszukuję
posady jako włodarz lub

jako zawiadowcanamniej-
szym majątku. Oferty do

filji Dz. Bydg. pod BInwa-
lid a 120”. (7816

Ubikacja
nadająca się na warsztat

lub składnicę na Gdańskiej
do wynajęcia. Adres w

filji Dz. B ydg. (F7803

Wydzierżawię
gościńce, oberże, kolon-

jalki, wymiana mąki,
przytem 40 mórg pszen
nej ziemi, duża wieś bez-

konkurencji. Objęcie 60u0
zł. Biuro Pogoń, Dworco
wa 80. F7784

Skład
pokój i kuchnia do odstą
pienia od gospodarza. Ku

jawska 29. 14091

||^M!ESZKANm2 | |

Mieszkanie
5 pokoi, komfortowych
oraz 2 pokoje do wynaje
cia. Wiad. Gdańska 42,
II ptr. Niemirska. (13908

Mieszkanie
7 pok,, telefon do wyna
jęcia. Paderewskiego 6,
parter. ( 14040

Poszukuję
pokój z kuchnią plącę do
brze tylko nie na Szwede
rowie. Oferty do Dz. Bydg
pod nMieszkanieu. (13957

Samotna
osoba poszukuje mieszka
nia 2 pokoje z kuchnią,
płacę wszystko podług u-

gody, za rok zgóry, od

gospodarza. Oferty do Dz.

Bydg. pod rOsoba". (14093

Poszukuję
portjerstwa wraz z mie
szkaniem oraz przyjmę
wszystkie prace domowe.

Zgłoszenia pod rK. P .1*do

filji Dz. Bydg. F-7815

Mieszkanie (14122
2 pok. z kuchnią dowyna
jęcia za udzieleniem po
życzki5tys.zł. W.Mu

szyński, Św. Trójcy 32.

Pokój
mały wolny. Długa 19,
II ptr. lewo. (14125

Pokój
umeblowany do wynaję
cia. Nakielska 9, I p.pr.

13839

Ładnie
umebl. pokój dla lepszego
pana do wynajęcia. Chwy-
towo 2. 14100

EGEED1
Źurnale mód

na czerwiec już nadeszły.
Księgarnia N. Gieryna,
Plac Teatralny. 13061

Hotel ,,Rio"
ul. Długa ,nr. 53 po grun
townej renowacji i zmia
nie personelu, oraz zapro
wadzeniu solidnego po
rządku, od duia dzisiej
szego wynajmuje pokoje
czysto utrzymane ód 3zł
dziennie poczynając. No-

wonabywcaTeofilGładysz
prosi szanowną publicz
ność o łaskawe poparcie
swego przedsiębiorstwa.

F7430

Letniska
z utrzymaniem w majątku
lub leśniczówce w suchej
lesistej miejscowości po
szukuje urzędniczka
państwowa. Bocianowo 48,
Szopowska. (78tl

Letnisko
3 pokoje i kuchnia (bez
mebli) do wynajęcia. Zam
czysko, (5kim. od Byd
goszczy), poczta Byd
goszcz. F7559

4 zdolne .(14119
dziewczyny do obsługi
zaraz potrzebne. Letnisko
w Opławcu, M. Szmelc.

Służącą
lub kucharkę umiejącą
dobrze gotować, chętną
do samodzielnej pracy
domowej (3 pokoje) przyj
mie zaraz Leon May, ul.

Jagiellońska 65/66.
13947

Pokojowa
potrzebna zaraz, ul. Dłu
ga 14. 13939

Dziewczę
wolne od szkoły potrze
bne do posług na pół
dnia. Sienkiewicza 8, I p.
lewo, F7790

K POKOJE

Pokoju
lub dwóch możliwie z te
lefonem poszukuje młody
człowiek w śródmieściu za
raz, wejście niekrępujące,
Zgłosz. do Dzień.* Bydg.
pod , Redaktor". 14012

Pokój
do wynajęcia dla solidne

go pana. 20 Stycznia 30,
II ptr. prawo. F7720

Pokój
umeblowany dia pana do

wynajęcia (telefon w domu)
Piotra Skargi 8, I p . lewo

14041

Pokój (F7804
umebl. dla pana lub 2 do

wynajęcia na Gdańskiej.
Adres 'w filji Dz. Bydg. *

Poszukuję
25 do 30000 zł na Ihipo
tekę na dom w śródmie
ściu wartości 100000 zł,
Of. upr. Donaj, Dworco
wa 69. 13723

Poszukuję
wspólnika z kapitałem
40—70 tys. zł. Zysk zgóry
200/, rocznie. Lokata pierw
sza hipoteka. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,A . B.". (13934

Spólnika
fachowca dó wyrabiania
nagrobków poszukuje in
teres już w biegu. Zgł.
pod ,Dobry interes, fa
chowiec" do Dzień. Bydg,

14090

Wspólnika
z małą gotówką przyjmę
do kina narazie w'ędro
wnego, później stałe. Of.
do Dz. Bydg. Grudziądz
pod BWędrowne”. 14Ó64

Kawaler
lat 33, bardzo zamożny z

Pomorza, poszukuje mło
dą przystojną przyjaciół
kę. Zgł. do Dz. Bydg. pod
,1001” 12910

Dla mej 13975

siostry 23 lata z dobrem

wykształceniem , pochodź,
z niem. katolickiej zamo
żnej rodziny kilka tys. zł

posagu i wyprawę, Bzukam

znajomości pana w celu

matrym onjalnym . Urzędni
cy państwowi mają pierw
szeństwo. Oferty uprasza
do Dz. Bydg. pod ,Serjo".

Blondynka
z lepszej rodziny, lat 22,
religijna posiada kom
pletną domowiznę, cośkol
wiek gotówki. Panowie na

odpowied. posadzie, mogą
się zgłosić. Oferty do 'Dz.
Bydg. pod ,Lat 22*. (14092

Kawaler
ciemno - blondyn wzrostu

średniego, lat 28, rz. kat.,
fachowiec na kierow'niczej
posadzie, posiadający 10

tys. zł gotówki pragnie
poznać zgrabną pannę do
lat 25, pracowitą, gospo
darną z cośkolwiek zami
łowaniem dointeresu rów
nież z jaką gotówką lub

posiadłością, celem pręd
kiego ożenku. Tylko po
ważne zgłoszenia możli
wie z fotografją lecz nie
koniecznie prószę nade
słać do Dzień. Bydg. pod
Ciemno-błondyn". (,14071



;erwca 1929 roku.,DZIENNIK BYDGOSKI** niedziela, dnia 2.

W czwartek, dnia 30 maja o godzinie 6.30 rano, zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy mąż,

ojciec, syn, wuj i teść ( 14133

i.p.

J in HyblaEi
w 47 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Rodzina.

Bydgoszcz, dnia 1 czerwca 1929 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę, dnia 2 czerwca o g. i y 2 po

południu z domu żałoby ul. Stefana Czarnieckiego 9, na nowy cmentarz.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Mucha wchodzęc do pokoju wnosi
ze sobą zarazki. Przy pomocy Fłitu,
można z łatwością, w kilka minut,
uwolnić całe mieszkanie od roznoszą
cych chorobotwórcze zarazki much i
komarów. Flit przedostaje się w

najmniejsze szczeliny i szpary, w

których kryję się i rozmnażają kara
luchy, pluskwy, mrówki, niszcząc
również ich zarodki. Zabójczy dla

owadów, Flit jest zupełnie nieszkod
liwy dla ludzi. Flit nie plami zupełnie.

Flit nie należy porównywać do innych
środków na owady, jest to bowiem

jedyny środek, skuteczność którego nie
nasuwa żadnych wątpliwości. Zasto
sujcie go dziś, kupując blaszankę Flitu
i rozpylacz.

M ocliy
roznoszą
zarazki!

W czwartek, 30 maja b. r. w święto Bożego Ciała, o godzinie 12 w południe
zmarła po ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja droga żona i naju
kochańsza matka ś. p. . (14132

z Zarniewiczów

Stanisława Wierzchaczewska
w 61 roku życia, o czem donoszą stroskani

Mąt Ssyn.
Bydgoszcz, Inowrocław, G niezno, Mogilno, Poznań, Berlin, dnia 1. 6. 1929 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 czerwca br. o godz. 15,30 zkaplicy nowego
cmentarza katolickiego. Msza żałobna zaduszęśw. pamięci odprawi sięwponiedziałekdnia3
czerwca o godz. 9 -tej przedpołudniem w kościele Serca Jezusowego.

MerezkS
haft maszynowy.Poznań
ska 29. 14171Miejscewycieczkowe,,Frądy,łjjj

pięknie położone blisko Bydgoszczy
w kierunku szosyNakielskiejPrądy56. (1412l 1

H Śliczny ogród, promenady leśno, sala do tańca. Na tyczenie Sz. Publiczności do H

H końca llaji tramwajowej wysyłam powózkl1wozy specjalnie dlatow. 1 wycieczek. |

jjj Po całkowitym remoncie można w nowootwartym ogrodzie spędzić mile chwile. |

Ceny umiarkowane, telefon, agencja pomocnicza. d

W piątek, o godz. 7.20popoł. zasnęław Panu po ciężkich
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja kochana
żona, nasza najukochańsza matka, babka, teściową, siostra
i szwagierka śp. (14317

z Szóstaków

MarlaWegnerowa w święto Bożego Ciała

po południu jadącpowóz-
ką z ul. Szczecińskiej,
Gdańską do Rynkowa
branzoletkowy złoty
damskizegarek.Uczci
wego znalazcę uprasza się
za Wysokiem wynagrodze
niem o zwrot. 13940

Pinkowska
ul. Szczecińska 4

Iptr. prawo.

w 70-tym roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku

pogrążony
Mai,dzieciIrodzina.

Bydgoszcz, Poznań, Łunawy, Międzychód, Trewier, dnia 1 czerwca 1929 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 czerwca o godz. 5 po południn
z kaplicy nowego cmentarza. Msza św. w środę o godz. 8 -mej rano.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Poszukujemy bieżącej dostawy na

eta Kwasowaraia

W czwartek, dnia 30 maja rb. o godz.
630 rano zmarł po długich i ciężkich cier
pieniach były długoletni członek naszego
towarzystwa ś.p .

WszyscyCl, którzy stra
cili swoich najbliższych,
winni właśnie teraz
skierować swe kroki na

cmentarz.Jan Hybiak
Nagrobkiw 46 roku życia.

Niech spoczywaw Bogu!

Towarzystwo Kupców Batalistów
branły spożywczej.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 2 bm. o godz.
1.30 z domu żałoby Wilczak nL SŁ Czarnieckiego 9 na

nowy cmentarz. (14159
O liczny udział członków prosi Zarząd.

Wyczerpujące oferty z podaniem terminu dostawy należy
kierować pod nr. , , 1 4 2 2 7 * * do administracji nin. pisma. (14227

w artystyeznem wykonaniu
z wszelkich rodzaji kamieni

poleca

po cenach przystępnych

Telefon 476 Rejtana 7 Rok zał. 1905

Największeprzedsiębiorstwo tego rodź. na miejscu
Specjalnośći (2823

posadzki, stopnieit.p. ,,Terrazzo".

wierzchnie, podeszwowe,
rymarskie oraz wszelkie
przybory szewskie po ce
nach konkurencyjnych poleca

Za wyrażone współczucie i nadesłane wieńce z powodu
zgonu mego najdroższego mężai naszego ukochanego ojcaśp.

Władysława Trudnowskiego
składamy Przewielebnemu Ks. Hoffmannowi, a szczególnie
Towarzystwu śpiewu Kolejarzy, pracownikom centralnego
magazynu narzędzi, Związkowi Z. K. P . oraz wszystkim
krewnym i znajomym najserdeczniejsze

Bóg zapłać.
Bydgoszcz, w m aja 1929 r.

14052) Zona z dziećmi.

handel skór
ul. Warszawska 24
narożnik Plac Piastowski.

Telef. 689. 12798

Wykrójpodeszwowj
z najlepszych gatunków

skór stale na składzie

Eficutfcacfa.
W poniedzińteK,dnia3 czerwca ogo

dzinie10 przed południem sprzedawać będę przy
nl.Podgórnej21, parter, najwięcej dającemu
następujące meble: ( 14254

kanapy, szafy, szafonierki, komody, zegar
ścienny, stoły, krzesła, łóżka z mutr., lustro,
szafecżkę i wiele innych rzeczy.

WB.Skląedsaowlcalffi.
zaprzysiężony licytatori taksator

Długa 8 Centrala mebli Tel. 1651

Czytajcie,,Dziennik Bydgoski".

w Gdańsku z pierwszorzędną klientelą zaraz lub

później z powodu choroby hćssprzedaż lub do

wydzierżawienia. — Zgłoszenia pod nr. ,204”do
,D e v e r a”, ekspedycja ogłoszeń Gdańsk, (l4139

PoszuW uję (14206
Poszukujemy natychmiast

ucznia
z lepśzem wykształceniem
do naszego składu farb i
lakierów. 13953

SpółdzielniaSurowców
Malarzy iLakierników
w Bydgoszczy z ogr.odp.

Sienkiewicza la.

dla Gimnazjów, Seminariów, Szkół Powszechnieli, Zawodowych i t d.
poleca

Składnica Drukarni Państwowej w Warszawie

przy Księgarni i Składzie Hot Jana Idzikowskiego
141.52) Bydgoszcz, ul. Gdańska 16-17 .

ze znajomością stenografji polskiej i niemieckiej.
Zgłoszenia pod ,,Ogsal" doDzień.Bydgoskiego,

Cenyogłoszeń; 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za miliin. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sję rabatu.
Przykonkursach idochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% 'dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o207,,drożeć
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. -- Konta bankowe: Bank ZwiązkuSpółek Zarobkowych,Bank Ludowy,

Bank M.Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O .203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcją odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


